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KRAKOWA
Dziś zakończą się w Warszawie

rozmowy delegacji Polski i RFN
na V sesję komisji mieszanej ds.

współpracy gospodarczej, przemy­
słowej 1 technicznej między PRL
a RFN. Spodziewać się należy pod­
pisania dokumentów dotyczących
stosunków ekonomicznych i han­
dlowych między obu krajami. Na

zdjęciu: moment wczorajszego po-

witania ministra gospodarki RFN —

Martina Bangeinanna (w środku)
przez wicepremiera Janusza Obo-

dowskiego (z lewej). Fot. CAF
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXIX PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 58 (11852)

Kraków, 1985-03-22, 23, 24, piątek, sobota, niedziela

Sejmowa debata

I
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem wyżu wschod­
nioeuropejskiego. Zachmu­
rzenie umiarkowane, okresa­
mi duże. Temp. min. nocą 2,
maks, dniem 13 st. C. Wiatr
umiarkowany z kier. wsch.

Dziś rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 94 proc. Przewidywane na

bieżącą dobę średnie stężenie dwu­
tlenku siarki na obszarze śródmie­
ścia Krakowa osiągnie od 0.06 do
0,13 mg'm3, tj. od 17 do 36 proc,
wartości dopuszczalnej, która wy­
nosi 0,35 mg/mS. W ciągu następ­
nej doby nadal dość ciepło; okre­
sami możliwe słabe opady deszczu.

Jak zapewnić gospodarce
• II I '■ I• •

niedzielę „Pod Baranami"

Kolekcjonerska aukcja
Już w najbliższą niedzielę —

24 marca od godz. 10 w Pałacu
„Pod Baranami” odbędzie się
wielka aukcja kolekcjonerska, z

której dochód przeznaczony zo­
stanie na fundusz ratowania
cmentarza Rakowickiego. Organi­
zatorzy • aukcji — Krakowski
Klub Kolekcjonerów — zapewni­
li wszystkim miłośnikom staroci
spory wachlarz propozycji. Dla
zasobniejszych w gotówkę przy­
gotowano szereg wartościowych
pozycji z tematu malarstwo, m.

in. olejne obrazy pędzla Jerzego
Kossaka (ceny od 70. do 180 tys.
zł), autoportret Vlastimila Hof­
mana (140 tys.), pastel Henryka
Siemiradzkiego (120 tys.), akwa­
relę Jtiliana Fałata (150 tys.) czy
obrazy Feliksa Wygrzywalskiego
(np. za 200 tys.).

Interesujące są także artysty­
czne wyroby ze srebra jak choć­
by widoczna na naszym zdjęciu
XIX-wieczna patera o wadze 1,22
kg wyceniona na 145 tys. zł. Bę­
dzie również sporo kolekcjoner­
skich drobiazgów w cenach zna­
cznie przystępniejszych, m. in.
stare aparaty fotograficzne,
sztućce, lampy, filiżanki, cukier­
nice, kufle, wazony, medale, mo­
nety, puzderka, lichtarze, szkice.

(Wi-Gr)

Wczoraj obradował Sejm na 62
w obecnej kadencji posiedzeniu
Przez kilka pierwszych godzin
obrad dominowała problematyka
gospodarki energetycznej, jej o-

becnego stanu oraz kierunków
rozwoju, co dotyczyło również
energetyki jądrowej. Podstawą
dyskusji była informacja rządowa
o założeniach bilansu paliwowo-

Było to 22 marca

•. W 1599 r. urodził się Anton
ran Dyck, wybitny malarz fla­
mandzki, współpracownik ~

bensa, działał również we

i szech i Anglii (nadworny
i larz króla Karola I).

Było to 23 marca

• W1589r.wwieku77 ....

I zmarł Marcin Kromer, historyk
i polemista, biskup wanniński,
sekretarz króla Zygmunta Au-

■gusta, autor m. in, opisu Polski.
l • W 1910 r. urodził się Akiro

Kurosawa, wybitny japoński
żyser filmowy, twórca m.

dramatów historycznych
I „Rashomon”, „Rudobrody”
| „Tron we krwi”.

i Było to 24 marca

■ • W 1794 r. Tadeusz Kościusz-
I ko złożył na Rynku Krakow-
| skim przysięgę narodowi; nastą-
. pił początek Insurekcji Kościusz-
'

kowskiej.
'

• W1905r.wwieku77 lat
I zmarł Jules Verne, wybitny
I francuski pisarz powieści fanta-
, stycznonaukowych i przygodo-
'

wych, autor m. in. „20 000 mil
'

podmorskiej żeglugi”, „W 80 dni
; dookoła świata”, „Wokół księży-

czy „Dwa lata wakacji”.
(wi-gr)

Ru-
Wło-
ma-

lat

energetycznego do 2000 roku, któ­
rą przedstawił wicepremier .Zbi­
gniew Szałajda. Przypomniał, że
od 1982 roku poprawiło się za­
opatrzenie kraju w węgiel i ener­
gię elektryczną. W rezultacie te­
go, od 3 lat nie zachodziła ko­
nieczność wprowadzenia ograni­
czeń i wyłączeń w dopływie prą­
du. Okres ten skończył się jednak
w 1984 r. rosnące zapotrzebowa­
nie przemysłu i gospodarki ko­
munalnej na tzw. nośniki energii
wskazuje, że tempo tego wzrostu,
przekracza możliwości zwiększe­
nia podaży paliw i energii ze źró­
deł krajowych i importu.

Co w tej sytuacji należy i za­
mierza się robić? Niezbędne jest
— na co zwrócił uwagę wicepre­
mier i do czego nawiązywali w

dyskusji posłowie — dostosowa­
nie rozwoju społeczno-gospodar­
czego do takich ilości pąliw i
energii, jakimi będziemy dyspo-

nować. Wiąże się z tym bezpośre­
dnia konieczność zdecydowanie
oszczędniejszego gospodarowania
paliwami i energią.

W dalszej perspektywie powin­
niśmy pamiętać też o sukcesyw­
nym wyczerpywaniu się udostęp­
nionych i eksploatowanych złóż
surowców energetycznych.

(Dokończenie na str. 2)

Zdobywamy Odznak

I Przyjaciela Krakowa

i
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Interpress pyta—min. J. Urban dementuje

Ile kosztują nas

podwyżki cen

PREMIER Laurent Fabius za­
powiedział, że jego socjalistyczny
gabinet niewątpliwie poweźmie
w przeciągu najbliższych dwóch
tygodni decyzję w sprawie do­
konania zmian w obowiązującej
ordynacji wyborczej we Francji.

PREZYDIUM Rady Najwyższej
ZSRR w związku z 50. rocznicą
urodzin, nagrodziło metropolitę
Mińska i Białorusi Filareta —

przewodniczącego wydziału sto­
sunków Kościoła Prawosławnego
z zagranicą patriarchatu moskie­
wskiego, Orderem Przyjaźni Na­
rodów.

RZĄDY Wielkiej Brytanii
Francji uzgodniły podstawowe
warunki budowy połączenia ko­
munikacyjnego przez Kanał La
Manche. Oba kraje biorą pod u-

wagę budowę tunelu, albo mo­
stu. Ogłoszono przetarg na rea­
lizację przedsięwzięcia.

■
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Wczoraj rano, w pierwszy dzień

kalendarzowej wiosny, uczniowie
klas I—III Szkoły Podstawowej nr

10 nawiązali do tradycji ludowej
jaką jest obrzęd topienia Marzan­
ny. „Słomiana pani” przeniesiona
została nad Wisłę (na próg wodny
w Dąbiu), podpalona i wrzucona w

nurt rzeki.

Odeszła sroga w tym roku zima.
Nastała wiosna. Czy okaże się bar­
dziej łaskawa? (suł)

Fot. Stanisław Makarewicz
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Fot. Jadwiga Rubiś

Akcja ZDOBYWAMY ODZNA­
KĘ PRZYJACIELA KRAKOWA
kończy się w niedzielę 31 bm.
Komplety karnetów, wraz z po­
daniem imienia i nazwiska nale­
ży nadesłać do końca czerwca br.
pod adresem: Koło Grodzkie
PTTK, Kraków, ul. Warszawska
11.

Oto program najbliższych spa­
cerów:

SOBOTA 23 BM.

@ Jedna trasa dla tyszystkich
uczestników — OPACTWO BE­
NEDYKTYNÓW W TYŃCU —

zbiórka między godziną 9.00 a

11.00 na początkowym przystan­
ku linii autobusowej MPK nr 112
przy moście Grunwaldzkim. O-
pactwo w Tyńcu (dziś 12 km od
centrum Krakowa) ufundował w

XI wieku Bolesław Śmiały; ko­
ściół był kilka razy przebudowy­
wany, dzisiejszy jego wystrój jest
barokowy, lecz zachowały się tak­
że fragmenty romańskie i gotyc­
kie. Z Tyńcem związana jest le­
genda o Walgierzu Wdałym.

Uwaga: w sobotę, 23 bm., od­
będzie się też wyjazd jednej gru­
py do Pieskowej Skały. Wyjazd
ten, z uwagi na zepsucie autobu-

(Dokończenie na str. 2)

— Z wyliczeń dziennikarskich

wynika, że finansowe skutki dzia­
łań ochronnych, podjętych podczas
wprowadzania podwyżek cen prze­
kroczyły o 0,5 mld złotych zyski
budżetowe, wynikające z tych pod­
wyżek. Jakie będą skutki finanso­
we kolejnych etapów podwyżek
cen? Czy pokryją one deficyt
budżetowy? — zapytał dziennikarz

Interpressu min. Jerzego Urbana

podczas wczorajszej konferencji
prasowej.

— Nie należy porównywać wpły­
wów z tytułu podwyżek z wypła­
tami na cele społeczne. Tegoroczna
podwyżka cen żywnąści miała na

celu wyrównanie wzrostu kosztów
produkcji i obrotu artykułami

żywnościowymi, by nie rosły do­
tacje z budżetu państwa do cen

żywności. Ten cel, po uwzględnie­
niu korekt wynikających z prze­
prowadzonych konsultacji, został w

pewnym stopniu osiągnięty, chociaż
w. mniejszym, niż rząd zakładał i
w mniejszym, niż by to wynikało

■z potrzeb gospodarki. Podjęte bo­
wiem zostały jak wiadomo decyzje
rozszerzające zakres działań osło­
nowych. Za takim rozwiązaniem
wypowiedziały się związki zawo­
dowe i inne organizacje
Dzisiaj jeszcze trudno

jakim bilansem z tytułu
racji zamknie się budżet
w 1935 roku. Jesteśmy dopiero w

toku waloryzacji rent i emerytur,
ponadto nie wprowadzone jeszcze
pozostałych, zapowiedzianych na

bieżący rok podwyżek cen. Gene­
ralnie polityka rządu zmierza do

tego, by wskaźnik inflacji z roku
na rok malał i cel ten jest osią­
gany.

— Plotka krążąca po Warszawie

głosi, że koszty utrzymania wzrosną
w tym roku o 40 proc. Czy rzeczy-

(Dokończenie na str. 2)
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Izraelski atak
BEJRUT (PAP)
23 osoby, w tym kamerzysta i re­

porter amerykańskiej robgłośni tele­
wizyjnej CBS, zostało zabitych w

czwartek w południowym Libanie w

wyniku kolejnego ataku wojsk izrael­
skich, dokonanego na północ od po­
zycji, jakie zajęły one po wycofaniu
się z regionu Śajdy. Władze izrael­
skie wystąpiły później z .wyjaśnie­
niem”, iż ekipa CBS znajdowała się w

towarzystwie partyzantów libańskich.

Przebywający w Krakowie am­
basador Wielkiego Księstwa
Luksemburga — Gdy de
ser został przyjęty przez
kretairza KI< PZPR Józefa
wieża. Podczas spotkania
mieniono poglądy na

związków historycznych
ksemburga 1 Krakowa oraz mo­
żliwości rozwoju współpracy go­
spodarczej między naszymi mia­
stami. Gość spotkał się także z

wiceprezydent Barbarą Guzik.
1IUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIII11IIIIIIII

Muy-
I se-

Gaje-
wy-

temat
Lu-

społeczne.
określić,

tych ope-
państwa

W bankach

zielono...

Jak dwie
siostry

Klub Twórców DDK

w Dworku Białoprądnickim
ul. Papiernicza 2

zaprasza w sobotę 23 marca

o godz. 19
na

i, MEEHNG OT
_____

I THE BIAŁUCHA EJVE»
Jako goście wystąpi grupa

I SEJF, jako gospodarze
NARZĘDNIK OSOBOWY.

i Biletypo100zł—
, do nabycia przed imprezą

Zdzisiek" pod kluczem (3)

Skończyło mi się
Do ujęcia Zdzisława Najmrodz-

kiego wyznaczona została jedno­
stka specjalna MO czyli — mó­
wiąc jaśniej — ekipa antyterro­
rystyczna. Kiedy zamknęły się za

„Zdżiśkiem” drzwi mieszkania,

W kinie „Wolność"
nowe filmy znakomitych polskich reżyserów

Długo oczekiwany film Krzysztofa Zanussiego
„ROK SPOKOJNEGO SŁOŃCA”

„Złoty Lew” w Wenecji!!!
Komediodramat Janusza Zaorskiego

„BARYTON”
Zbigniew Zapasiewicz — Piotr Fronczewski — Jan Englert
Kalina Jędrusik — Aleksander Bardini (aktorzy) — Feliks Falk

(scenariusz)!!! K-2374

484823535323234823484853532348232348232323534823235348

cały budynek otoczony został
przez specjalnie wyposażonych
funkcjonariuszy. Na zewnątrz
ubezpieczenie akcji stanowili
strzelcy wyborowi. Drzwi do M-4
zostały wysadzone przy pomocy
ładunku wybuchowego. W miesz­
kaniu, jak się później okazało
znajdowało się pięć osób plus
„Zdzisiek”. Kiedy uzbrojeni fun­
kcjonariusze (zachodziła obawa,
że Najmrodzki może mieć broń)
wpadli do jednego z pokojów,
zastali uciekiniera szamocącego
się z zamkiem okna. W oka
mgnieniu został obezwładniony.
Widząc wchodzącego do pokoju
inspektora Malowanego, „Zdzi­
siek” uśmiechnął się i powie­
dział: „No to, skończyło mi się”.

Najmrodzki uciekł z aresztu 8

lutego br. ok. godz. 12.30. Z po-
[Dokończenie na itr. 2)

Banki pracują na dwie zmia­
ny, uruchomiono w.ększą liczbę
okienek, a i tak placówki te

„zakorkowały się”. PeKaO w

Rynku Głównym oraz, oddziały
NBPnr2,3,4i7,pracować
też będą — w celu obsługi de­
wizowych klientów — w dwie
najbliższe soboty, tj. 23 i 30
marca. Po tym terminie, tj. od
kwietnia, wpłaty na konto „A”
przyjmowane będą tylko w wy­
padku udokumentować przez
klienta legalności posiadania de­
wiz. Waluty będzie można wpła­
cać w innym wypadku tylko
na konto ,,N”. gdzie jednak
przez rok nie wolno ich podej­
mować, i w tym okresie nie
będą oprocentowane. I to jest
przyczyna wielkiego ruchu w

bankach.
Dolary przechowywane dotąd

w portfelach i szufladach, tra­
fiają do banku. Wpłacają je

(Dokończenie na str. 2)

Jubileusz

prof. Mroczkowskiego

Kiedy idą razem ulicą, nikt
nie powie inaczej, niż — „jakie
piękne siostry’’! Tymczasem wi­
doczne na naszym zdjęciu dziew­
czyny, to matka i córka: 32-let-
nia Romina Power (z prawej),
i 14-letnia Ylenia (z lewej). Ro­
mina Power, i jej mąż, Al Bano,
tworzą jeden z najpopularniej­
szych na świecie, muzyczny duet
a przeboje przez nich wylanso-
wane t opromienione sukcesami,
m.in. na festiwalu w San Remo:
„La felicita” i „Ci sara”, śpie­
wane i popularne są nie tylko
we Włoszech. Romina — eórka

f

słynnego amerykańskiego gwiaz­
dora filmowego Tyrona Powera
i Al Bano, tworzą nie tylko u-

dany duet, lecz także szczęśliwe
małżeństwo i rodziców: 14-let-
niej Yleni i 11-letniego Yari.
Dzieci mają podwójną edukację:
amerykańsko-wloską, a córka
Ylenia, będzie uczęszczać do col-
lege’u w amerykańskim mieście
Bloomington (Illinois). Piękna
mama Romina, poza artystycz-
no-wokalnymi planami, ma rów­
nież zamiar , napisać książkę o

swym wielkim ojcu, Tyronie Po­
werze. (Wi-Gr) Fot. „Bunte”

Wczoraj rozpoczęła się dwu­
dniowa sesja naukowa zorganizo­
wana przez Instytut Filol. g.i An­
gielskiej UJ z okazji 70 rocznicy
urodzin wybitnego anglisty prof.
dir hab. Przemysława Mroczkow­
skiego. Niezależnie od imponują­
cego dorobku naukowego (prace
nt. Chaucera. Szekspira. Chester-
tona i wiele innych). Jubilat wal­
nie przyczynił się do Dopularyza-
cji kultury i literatury angiel­
skiej w Polsce Jest autorem pod­
ręcznika „Zarys historii literatu­
ry angielskiej”, książek .Katedry,
łyki i minstrele”, „Dżentelmeni
i poeci”, licznych esejów i tłuma­
czeń. Wychowanków prof. Mrocz­
kowskiego, wysokiej klasy nau­
kowca i erudyty, można dziś
sipotkać we wszystkich większych
ośrodkach anglistyki w kraju, a

także na uniwersytetach zagra­
nicznych (ml)
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W POZNANIU kończą się dziś
43. Targi Krajowe „Wiosna 85”

21 BM. w Warszawie podpisa­
na została umowa między kine­
matografiami Polski i Kuby.
Stanowi ona dalszy krok w za­
cieśniającej się współpracy kul­
turalnej naszych krajów.

W SIEDZIBIE Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej
wręczono 21 bm. dwie pierwsze
nagrody wieczystej fundacji im.

Z KRAJU
Zofii i Jana Karola Wende —

byłego wicemarszałka Sejmu
PRL 1 b. sekretarza generalne­
go Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego. Otrzy­
mali je: dr med. Maria Śnieżek-
Maciejewska — adiunkt I Klini­
ki Kardiologii Instytutu Kardio­
logii Akademii Medycznej w

Krakowie oraz dr. med. Michał
Tendara ■ U Kliniki Kardiolo­
gii Śląskiej Akademii Medycz­
nej.

(Dakoiicaeme et str. 1)
Mając to na uwadze rządowy

program zakłada opieranie roz­
woju naszej energetyki w eoraz

większym stopniu na siłowniach
jądrowych. Trzeba więc przyspie-

i szyć budowę pierwszej elektrowni
jądrowej w Żarnowcu oraz na­
stępnych kilku takich „fabryk”
energii. Do 2000 r. przewiduje się
wybudowanie elektrowni jądro­
wych o łącznej mocy od 7800 do
9800 MW.

Poparcie dla rządowego przed­
łożenia w sprawie kierun­
ków rozwoju energetyki oraz

założeń bilansu paliwowo-energe­
tycznego do 2000 roku zadeklaro­
wali przedstawiciele klubów po­
selskich, a także pozostali posło­
wie zabierający głos w dyskusji.
- 1- - - -

W sobotę w „dwójce"
W marcu roku 1945 ttowołano

do życia właśnie w Krakowie
Warszat Filmowy Młodych, któ­
ry stał się początkiem Szkoły Fil-

imowej w... Łodzi. To pierwszy
bodziec i leitmotiy sobotniego
bloku programowego. Drugi sta­
nowi okazja coroczna, wobec
której Kraków nie może być o-

bojętey. To Międzynarodowy
Dzień Teatru. Jednym słowem
13 godzin programu telewizyjnego
w pierwszą wiosenną sobotę stać
będzie pod znakiem teatru i
filmu.

„Kraków — kolebką filmu”
godz. 13.05 — relacja z międizy-

Międzynarodowy

W bankach
zielono...

(Dokończenie ze str. I)
przede wszystkim te osoby, któ­
re planują w przyszłości wyjazdy
zagraniczne, ale nie tylko.

Jalk dowiaduję się od Jana
Pełki, głównego księgowego Od­
działu Wojewódzkiego NBP, w

ciągu niecałych 3 miesięcy pod­
ległe jednostki otworzyły ponad
9 tysięcy rachunków waluto­
wych, na które krakowianie
wpłacili z górą 3 min dolarów.
Marzec bije wszelkie rekordy.
W ciągu 20 dni oddziały NBP
przyjęły 3300 rachunków, na

sumę ponad miliona dolarów.
Bank PeKaO w Rynku Głów­

nym, jak podaie dyrektor Adam
Kawalec, w marcu otwiera co­
dziennie ponad 300 rachunków
walutowych, a w ciągu ostat­
nich 20 dni wpłynęła tutaj suma

4 min dolarów.
— Przeżywamy prawdziwą klę­

skę urodzaju — mówi dyr. Ka­
walec. —Próbujemy sobie po­
radzić, ale na obsłużenie tak
wielkiej liczby klientów w krót­
kim czasie nie ma szans.

Kolejkowa plotka głosi, że mi­
nister finansów przedłuży ter­
min o kilka miesięcy. Na razie
nie ma żadnych takich decyzji.
Może rzeczywiście warto byłoby
zastanowić się nad tą propozycją.

(ja)

narodowego seminarium i „Oj­
ciec nasz — Antoni Bohdziewicz”
(13.30) — wspomnienie o założy­
cielu Szkoły Filmowej w Kra­
kowie — powracają do tego o-

faresu narodzin. Impresja „Na
Targowej” (13.45), ukazująca syl­
wetkę łódzkiej Szkoły otrzyma
reportażowe przeciwstawienie
krakowskiej sytuacji, gdzie moż­
na tylko studiować dziś filmo­
wą... animację: „Co nam zostało
z tych lat” (17.15).

„Historia Skowronka” (16.45) to

dzieje odnalezienia przedwojennej
kopii filmu z żoną Kiepury, Mar­
tą Eggerth. Wreszcie telewizyjny
idol — porucznik Borowicz wraz

z reżyserem serialu — Krzyszto­
fem Szmagierem — poddany zo­
stanie egzaminowi swoich kobiet:
Ewy Florczak. Elżbiety Kijow­
skiej. Danuty Kowalskiej i Marii
Probosz („Porucznik Borewicz
i... kobiety” (21.00).

Wresizcie kropkę nad „i” sta­
nowić ma wizyta w krakowskim
Studio TV w dniu emisji dwóch
rektorów: Henryka Kluby z łódz­
kiej PWSTFiTV i Jerzego Treli
z krakowskiej PWST im. Ludwi­
ka Solskiego („Jak zostać akto­
rem, a jak reżyserem”).
. Sama sztuka teatralna pokaza­
na zostanie z najrozmaitszych
punktów widzenia. Reportaż K.
Miklaszewskiego i S. Zajączkow­
skiego ukaże jeden dzień studen­
ta szkoły teatralnej („Droga do
teatru” — em. 19.00), program
A. Kucharza odkryje możliwości
wokalne krakowskich aktorek i
aktorów zarówno tych śpiewa­
jących na poważnie, jak i tych,
co wykonują je na... wesoło.
Wśród „Śpiewających aktorów”

zobaczymy m. in. Renatę Kre-
tównę. Dorotę Pomykałę oraz

trzech Jerzych: Fedorowicza,
Stuhra i Trelę.

Firmowym zaś daniem teatral­
nym bloku winien stać się prog­
ram Krzysztofa Miklaszewskiego
„Aktorka —■wczoraj i dziś”, w

którym Zofia Niwińska przeka­
zuje „aktorską pałeczkę” Annie
Dymnej (em. 16.15).

Program poprowadzą Iwona
Łękawa i Bronisław Cieślak.

W następstwie tej debaty Sejm
przyjął jednomyślnie uchwałę w

sprawie kierunków działań zmie­
rzających do zapewnienia gospo­
darce narodowej dostaw paliw i
energii do 2000 roku.

Następnie izba zapoznała się z

projektem ustawy o Prokuraturze
PRL. który m. in. określa prawa
i obowiązki prokuratora oraz je­
go odpowiedzialność dyscyplinar­
ną. Przedstawiono także projekt
ustawy-prawa o ustroju sądów
powszechnych.

Jak jest to w zwyczaju — po
pierwszym czytaniu projektu tych
ustaw —■zostały one odesłane do
szczegółowego rozpatrzenia w ko­
misjach sejmowych, jak też do
Rady Społeczno - Gospodarczej
przy Sejmie w celu przedstawie­
nia opinii.

Inny rządowy projekt ustawy
— o drogach publicznych, Sejm
uchwalił już na czwartkowym
posiedzeniu. Intencją tej ustawy
jest wyposażenie drogownictwa, w

niezbędne instrumenty prawne,
regulujące w sposób stabilny i
nowoczesny jego działalność.

Ostatnia część posiedzenia Sej­
mu poświęcona była interpela­
cjom i zapytaniom poselskim.
Podniesiono w nich tak istotne
problemy jak sprawy zaopatrze­
nia w leki, w papier, kwestie

wolnych sobót w szkołach, zape­
wnienia piekannctwu mąki o od­
powiedniej jakości oraz zagadnie­
nia dotyczące dostaw aparatury
do chemicznej ochrony roślin i

opału dla gospodarstw rolnych,
zwłaszcza ogrodniczych. (PAP)

Zdobywamy Odznakę
(Dokończenie ze str. 1)

su nie doszedł do skutku w ,u-
biegłą sobotę. Zbiórka o godzinie
12.00 koło mostu Grunwaldzkie­
go. Przed tygodniem do zapowie­
dzi o Wyjeździć do Pieskowej
Skały zaplątał się jakiś chochlik
(podaliśmy termin o pół godziny
wcześniejszy). Przepraszamy!

NIEDZIELA 24 BM.
© Odznaka brązowa — MU­

ZEUM „NOWY GMACH” —

zbiórka między godziną 10.00 a

11-30; zwiedzimy ekspozycję XX-
-wiecznego malarstwa polskiego.

@ Odznaka srebrną — SZLAK
WYSPIAŃSKIEGO — zbiórka

między godziną 12.30 a 13.00.
© Odznaka złota — WYDA­

RZENIA REWOLUCYJNE W
KRAKOWIE — zbiórka między
godziną 9.00 a 9.30: podczas spa­
cerów dowiemy się o wydarze­
niach 1846 roku, o Wiośnie Lu­
dów, a także o wystąpieniach ro­
botników w latach 1923 i 1936.

Miejsce zbiórek na powyższe
trasy: Rynek Główny, koło wej­
ścia do biura „Wawel-Touristu”
w Sukiennicach.

© Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt generalnego pro­
jektanta planu województwa i
krakowskiego zespołu miejskie­
go dr. Zygmunta Ziobrowskiego
pt. „KIERUNKI ROZWOJU
KRAKOWA” — zbiórka o go­
dzinie 10.30 w auli Collegium
Witkowskiego, ul. Gołębia 13. Po
prelekcji przewidziana jest dys­
kusja. (kas)
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Znaczącym wydarzeniem mi­
jającego tygodnia stała się
informacja z departamentu

stanu USA zapowiadająca mo­
żliwość spotkania 15 maja br. w

Wiedniu szefów dyplomacji
ZSRR i USA. Celem rozmów
byłaby przede wszystkim kwe­
stia zorganizowania
na szczycie i

Reaganem a

czowem. W
niach dwa

amerykańskie
Times"

ły natomiast, według informacji
pochodzących z kół rządowych,
iż jeszcze w tym roku może

dojść do osobistych rozmów

prezydenta USA i sekretarza

generalnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego.
Na drodze do wszelkich uzgod­
nień rozbrojeniowych
spotkanie na szczycie
kolosalne znaczenie...

Tymczasem zbrojenia
dzone są w coraz większym
tempie. Sekretarz generalny
Paktu
Peter Carrington skrytykował
rządy państw Europy Zachod­
niej, iż niedostatecznie docenia­
ją potrzebę zwiększenia wysił­
ków wojskowych i pełnej har­
monii w tej dziedzinie z USA.

Brytyjski polityk, pełniący swe

funkcje w NATO od 16 mie­
sięcy ostrzegł ponadto, iż Eu­
ropa Zachodnia nie powinna
prowadzić polityki wojskowej na

własną rękę — „należy poświę­
cać interesy narodowe na rzecz

zwartości i jednolitości NATO".

spotkania
między Ronaldem
Michaiłem Gorba-

środowych wyda-
poważne dzienniki

i „Los Angeles
i „Boston Globe” poda-

W ramach tej jednolitości kra

jów zachodnioeuropejskich par­
lament belgijski zaakceptował
w miniony wtorek większością
głosów (116 przeciw 93) decyzję
swego rządu w sprawie przy­
jęcia na tetrytorium Belgii a-

merykańskich pocisków
wrujących z głowicami
wymi.

Również we wtorek,
zaledwie w tydzień po rozpo­
częciu genewskich rokowań a-

merykańsko-radzieckich, Senat
Stanów Zjednoczonych zatwier­
dził 1,5 miliarda dolarów na

mane-

atomo-

a więc

Nieustępliwe
takie

miałoby

prowa-
sąw

Sekretarz

Północnoatlantyckiego

trafienia

kanclerz

zjeżdzie

budowę 21 dalszych międzykon-
tynentalnych rakiet MX. Do­
tychczas rząd USA uzyskał
środki na budowę 42 takich ra­
kiet, które są zdolne do prze­
niesienia 10 głowic atomowych
każda, z dokładnością
do 100 m.

W’ minioną środę
RFN Helmut Kohl na

swej partii CDU w Esse zade­
klarował ponownie gotowość
przyłączenia się RFN do ame­
rykańskiego programu badań
nad systemami broni kosmicz­
nych. Wszystkie powyższe fakty
nie są przypadkowe i z pew­
nością nie ułatwią genewskich
negocjacji rozbrojeniowych. Pro­
wadzenie bowiem takich roz­
mów z pozycji siły nie wróży
im powodzenia. Trudno przecież
przypuścić, aby ZSRR zaakcep-

tował jakikolwiek wariant roz­
brojeniowy w sytuacji, kiedy
strona przeciwna dysponowała­
by argumentami w rodzaju zre­
alizowanych programów „gwie­
zdnych wojen” czy „rakiet MX”,

Nie tylko zresztą w negocja­
cjach genewskich zapowiada się
nieustępliwość stanowisk. Zna­
cznie tragiczniejszy wydźwięk
ma nieustępliwość, prowadzą­
cych od 54 miesięcy krwawą
wojnę, Iraku i Iranu. Niemal

każdy dzień mijającego tygodnia
przynosił kolejne nasilenie walk.

Wojna prowadzona jest na lą­
dzie, morzu i w powietrzu.
Artyleryjsko-rakietowy ostrzał
obiektów cywilnych przynosi
ciągle nowe ofiary.

Trwają jednocześnie dyplo­
matyczne wysiłki zmierzające

stanowiska
do zakończenia tej tragicznej
w skutkach wojny. Na fron­
tach giną tysiące żołnierzy. Obie
jednak strony, jak zwykle, po-
przestają na wymienianiu strat

przeciwnika, stąd też np. w bit­
wie w rejonie Howejza, która
rozpoczęła się 11 bm. zginęło do­
tąd — zdaniem Iraku — ponad
27 tys. irańskich żołnierzy oraz

— zdaniem Iranu — ponad 12

tys. żołnierzy irackich.
Wśród ostatnich inicjatyw dy­

plomatycznych warto wspo­
mnieć • misji indyjskiej, jaką
do Iraku i Iranu skierował pre­
mier Rajiy Gandhi. Odpowiada-

Pomimo istniejącego sztucs-
nie spokoju, Zakazane Mta-

sto było w pełnym nieładzie.
Od najmłodszych lat ciągle
słyszałem o kradzieżach, pod­
paleniach i morderstwach... W
czasie mojego ślubu kradzieże
rozpleniły się do tego stopnia,
że tuż po zakończeniu cere­
monii okazało się, ii zostały
skradzione wszystkie perły i
jaspisy z korony cesarzowej i
zamienione na imitacje."

Przytoczony wyżej fragment
to ułamek pamiętnika ostatnie­
go cesarza Chin Pu Yi a re­
lację z tej książki, którą stała
się sensacją przynosi lutowy
numer „ZDANIA” (można je­
szcze upolować egzemplarz w

kioskach na peryferiach). Au­
tor opracowania Bogdan Gó­
ralczyk pokazuje nam też całą
zdumiewającą drogę życiową
Pu Yi od pekińskich pałaców
książęcych poprzez dwukrotne
panowanie na cesarskim tro­
nie, po iluzoryczne władztwo
w marionetkowym państewku
Mandżukuo, niewolę w ra­
dzieckim obozie jenieckim i
solidnie zasłużoną odsiadkę w

chińskim więzieniu.

Historyjka równie ciekawa
eo banalna... Na pozór Auto­
biografia napisana została w

Chinach, w czasie gdy autor

był skromnym pracownikiem
pekińskiego Ogrodu Botanicz­
nego i prócz warstwy sensa­
cyjnej jest w niej głęboki,
biegnący podskórnie nurt tra­
gicznego rozpadu i przebudo­
wy osobowości człowieka... a

jeśli do tego przeczytać roz­
mowę Zbigniewa Bauera z

Władysławem L. Terleckim i
jeszcze szkic Franciszka Za­
wadzkiego o odpowiedzialności
oraz Urbańczyka o niezado­
woleniu i niezadowolonych...

Zresztą pytanie o odpowie­
dzialność, jej zasięg, jej treść
polityczną i prawną istotę to­
warzyszy nam od zarania no­
wej Rzeczpospolitej. Nie dla­
tego oczywiście, żeby koniecz­
nie trzeba było kogoś ciągle
^pociągać do odpowiedzialno­
ści”, ale dlatego, że w starych
formacjach społecznoekono-
micznych błąd w ekonomii, w

polityce, w życiu, pociągał
skutki (kary), których istota
była już utrwalona społecznie,
jakby wrośnięta w świadomość
każdego obywatela. Dziś ocze­
kujemy od prawa, że zastąpi

ońo cały szeroki wachlarg spo­
łecznych odruchów potępiają­
cych (bankructwo, deklasację,
wydziedziczenie etc.) Warto to
sobie uprzytomnić, kiedy za­
stanawiamy się nad rolą są­
dów a w „PRAWIE i ŻYCIU”
wydrukowano właśnie ostatni
odcinek bardzo ciekawej dy»
skusji nad polityką karną w

naszym kraju.
Ponadto w tygodniku spory

o inteligencję, artykuł Zdzi­
sława Kminkowskiego człon­
ka Rady Społeczno-Gospodar­
czej przy Sejmie (m. in. py­
tanie: „Jaka jest skuteczność
opinii Rady?”}, w bardzo ży­
wo redagowanym tygodniku
„TAK i NIE” Jerzy Loch pisze
o badaniach nad prognozami
gospodarczymi w Polsce do ro­
ku 2000 („Budowę prognozy
autorzy zaczęli od wytypowa­
nia czterech obszarów naj­
większej niepewności..."); w

„PRZEGLĄDZIE TYGODNIO­
WYM” jest za to rozmowa

z prof. Janem Mujżełem o sy­
tuacji naszej kochanej Refor­
my Gospodarczej, a w pa-
xowsklch „KIERUNKACH”
całą stronę poświęcono Woj­
ciechowi Kawińskiemu, co ni­
niejszym jako krakowscy kom-
patrioci zapisujemy po .stronie
ma.

(rtk)

Skończyło mi się...
(Dokończenie ze str. 1)

wrotem w pałacu Mostowskich
znalazł się 17 marca o godz. 15.30
kiedy rozpoczęło się pierwsze
przesłuchanie po zatrzymaniu.

„Zdzisiek” miał przy sobie spo­
ro pieniędzy: 824 dolary US. 625
DM, 180 400 złotych i wyroby ze

złota, zakupione w „Pewexie”
wartości ok. 700 dolarów.

Najmrodzki wyglądał na zmę­
czonego, przyznał się zresztą
przesłuchującym, że mało sypiał.
Przygotowany był do dalszych
podróży. W aluminiowej folii
miał kanapki z mięsem, a na tyl­
nym siedzeniu auta spoczywała
walizka z czystą zmianą bieliz­
ny. ubraniem, szczoteczką do zę­
bów i— o czym już była mowa
— dokumenty Nigeryjeżyka.

Podczas pierwszego przesłucha­
nia Najmrodzki miał duże pre­
tensje do prasy. W podręcznym
brulionie znaleziono nawet coś
jakby szkic „listu do redakcji”.
Zaledwie kilka zdań w polszczy-
żnie, którą warto przytoczyć:
„...w waszei gazecie wydrukowa­
li artykół o mni. Gdyby żeczywi-
ści tak było, taki niebespieczny
przestempca, jak piszeci zemnom...”
— i tak dalej w tym samym sty­
lu. Tego listu — wielka szkoda
— „Zdzisiek” nigdy nie wysłał do
żadnej redakcji. Natomiast posłał
paczkę do Komendy Głównej MO,
w której umieścił marynarkę i
dokumenty pobitego przez siebie
funkcjonariusza Bogdana G. ze

stosownym listem, w którym od­
graża się milicji. Nie dołączył
do tej przesyłki jednak kwoty 2
tysięcy złotych, zabranych ze

sztruksowej marynarki milicjan­
ta. albowiem pomimo „janosiko-
wej” legendy jaką wokół własnej
osoby usiłował tworzyć, Zdzisław

Najmrodzki był- po prostu tylko
złodziejem.

Postawiony ^Zdziśkowi” przed
ostatnią ucieczką, zarzut zaboru
mienia wartości 220 milionów zł,
włamań do sklepów, kradzieży
samochodów, wymuszeń, fałszo­
wania dokumentów itd. rozsze­
rzony zostanie teraz o czynną
napaść na funkcjonariusza MO i
ciężkie uszkodzenie ciała, uciecz­
kę z aresztu, kradzież samochodu
i dokumentów. Kartoteka „Zdzi-
śka” dosłownie pęka w szwach.

Możliwość kolejnej ucieczki,
przed wymierzeniem Zdzisławo­
wi Najmrodzkiemu zasłużonej
kary, prowadzący śledztwo in­
spektorzy SUSW absolutnie wy­
kluczają. JANUSZ ATLAS

Na mocy nowj/ch przepisów
w Madrycie właściciele psów
zanieczyszczających ulice mu­
szą sami uprzątać nieczystości,
w przeciwnym razie są karani
grzywną w wysokości ok. 130
dolarów.

Interpress pyta

Ogłoszenia
kspresowef

jąc na nią Iran wyraził goto­
wość przerwania ataków na cy
Wilne obiekty irackie, jeśli tyl
ko druga strona postąpi podob­
nie. Wśród warunków wstępne
go zawieszenia broni strona i
rańska wymieniła ponadto re­
zygnację z użycia broni chemi­
cznej oraz zaprzestania ataków
na cele cywilne znajdujące się
na szlakach wodnych w Zatoce

Perskiej. Przemawiając wszak­
że z okazji islamskiego nowego
roku duchowy przywódca Ira­
nu — ajatollah Chomeinj o-

świadczył, że jego kraj będzie
kontynuował wojnę tak długo,
aż zostanie obalony prezydent
Iraku Saddam Husein. Trudno
więo rokować rychłe zakończe­
nie tej wojny...

Daleka od spokoju atmosfera

panuje również w Libanie. W

minionym tygodniu doszło tu bo
wiem do rozłamu w siłach

zbrojnych. Część żołnierzy chrze­
ścijańskiej prawicy prowadzi
regularne walki r. rządowymi
jednostkami muzułmańskim) w

rejonie Sajdy. Rebelianci chrze­
ścijańscy oskarżyli prezydenta
Dżemajela, iż pod naciskiem

Syrii działa na rzecz muzuł­
manów. Cała akcja prowa­
dzona jest przez prawicowe
skrzydło Falangi — organizacji,
której przewodzi właśnie prezy­
dent Dżemajel. Rebelianci ehcą
więo doprowadzić do rezygna­
cji prezydenta. Nowy libański
konflikt znowu więe odsuwa od
mieszkańców tego kraju spokój
i grozi wybuchem wojny domo­
wej. (Wi-Gr)
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(Dokończenie ze str. 1)
wiście podwyżki cen będą nas aż

tyle kosztowały?
— Ogólny wzrost kosztów utrzy­

mania wyniesie w tym roku 9

proc., w tym około 4 proc, stano­
wią przeniesienia skutków podwy­
żek zeszłorocznych, a 3 proc, skut­
ki podwyżek cen żywności. Sprawa
tych 3 proc, wymaga wyjaśnienia
i uściślenia, wzbudziła bowiem wie­
le wątpliwości. Otóż skutki podwy­
żek cen żywności w 1985 roku

zwiększą koszty utrzymania o

2,9—3,1 proc. Co się na to złoży?
Podwyżka cen przetworów zbożo­
wych, cukru, sera, śmietany, her­
baty zwiększy koszty utrzymania
o 1,4 proc. Podwyższenie cen mięsa
i jego przetworów, tłuszczy oraz

masła spowoduje dalszy ich wzrost
o I proc. Artykuły produkowane z

udziałem mąki i cukru też zdro­
żały, i to z kolei spowodowało
wzrost kosztów spożycia o 0,2 proc.
Natomiast pozostałe artykuły
żywnościowe podniosą ogólne wy­
datki o 0,4 proc. Skąd takie wyli­
czenia? Na przykład wartość
dostaw pieczywa przewidzianych
na obecny rok wynosi 67 mld zło­
tych. Po podwyżce cen należy ją
powiększyć o 25 proc., bo chociaż
pieczywo zdrożało o 30 proc., to

przecież dopiero po 2 miesiącach
roku. Wartość tak wyliczonego
wzrostu cen pieczyuSa wyniesie
16,8 mld złotych. To stanowi uła­
mek procenta wartości dostaw

żywności ogółem, a jeszcze mniej­
szy jest ten odsetek w stosunku do
wartości wszystkich towarów, jakie
kupujemy. Suma skutków pod­
wyżek cen żywności postanowio­
nych w grudniu wynosi 129,5—139,4
mld złotych i to daje właśnie owe

3 proc, wzrostu kosztów utrzyma-
nia- (Interpress)

ROWEK rehabilitacyjny, namiot 4-oso-

bowy — kupię. Tel. 48-15-43.
______

GRZEJNIKI aluminiowe — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 66-00-88, wewn.

505, w godz. 17—18,____________g-55532

ROZSADĘ pomidorów „Celena” —

sprzedam. Zygmunt Krztoń, Zielonki
385. g-55740
NAROŻNIK — sprzedam. — Kraków,
Golaśka 27/13.

_________________ g-55726

OSCYLOSKOP tranzystorowy radziec-
ki — sprzedam. Tel. 33-92-03 .

________

DYWAN zagraniczny — sprzedam. —

Tel. 44-50-02.
____________________g-55861

FSO 1500, 1984 — sprzedam. — Tel.
21-04-65 .

______________________ g-55867
ŁÓŻKA — tanio sprzedam. — Tel-
11-96-83 ._________________________g-55557

OYERŁOCK — sprzedam. Tel. 11-35-42.

POLONEZA, 3—4-letniego — kuplę. —

Tel. 21-05-96, ________________ g-55552
DOM, w Stanie surowym — sprzedam.
Tel. 33-34-62,___________________ g-55508

VW Jetta Diesel, 1983 — sprzedam pll-
nie. Halicka 17/1 (wieczorem).________

WYPOSAŻENIE baru szybkiej obsługi
prod. RFN,- agregaty chłodnicze —

.. .

sprzedam. Olkusz, tel. 314-27 . g-55502

DYWANY 2 m, nowe — sprzedam. —

,

Tel. 22-30-96.
_____________ g-55479

NOWA pralkę automatyczną — kupię.
Teł. 44-07-14. -

_________ g-55440
MAŁŻEŃSTWO — cudzoziemcy — po­
szukuje mieszkania samodzielnego —

2- lub 3-pokojowego, z telefonem. —

Nowa Huta wykluczona. Tel. 11-23-78,
godz. 19—22. Oferty 55476 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2._________ ____________

WIEŻĘ Sharp — sprzedam. — Tel.
33-50-84.

_________________________ g-55490

VIDEO Panasonic, futro —

'

oposy —

sprzedam. Teł. 33-10-87.________ g-55363
SZCZENIĘTA cocker - spaniele, złote,
rodowodowe — tanio sprzedam. —

Chmielą 1 /35.__________________ g-55410
TARNÓW — nowe M-4, zamienię na

Kraków lub Nową Hutę. Ofrety 55290
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

______

ZAMRAŻARKĘ — sprzedam. Pode-
dworze 2/3, ______________ g-54992
COCKER spaniele, złote, szczeniaki —

sprzedam. — Mistrzejowice, Złotego
Wieku 32/16.___________________ g-54976
RESTAURACJA ..Rycerska” w Kra­
kowie. al. Puszkina 42, zatrudni na

korzystnych warunkach kelnerów, po­
moce kuchenne i szatniarkę. Informa­
cje telefoniczne: 22-33-99 . g-54944

• Dwaj Amerykanie Jack
Scaff i Ray Hanson zapropono­
wali wytwarzanie nowego środ­
ka ochrony przed napastnikami
— aerozolu wytwarzanego przy
zastosowaniu wydzielin sknnksa.
Zdaniem wynalazców, środek
ten ma dwie zalety: po pierw­
sze — odstrasza bandytę, a po
drugie — umożliwia szybkie od­
nalezienie go.

• Według ostatniego spisu zi­
mowego, w Norwegii żyje obec­
nie ok. 500 par kozic. Czyni się
wszystko, aby zwierzęta te u-

ratować przed zagładą. Istnieje
jednak obawa, że norwescy kłu­
sownicy mogą nadal uszczuplać
stado.

| • Decyzją prezydenta Kenii
I w tym wschndnioafrykańskim

kraju zabroniono sprzedaży i
noszenia pistoletów — zabawek.
Jak wyjaśnił prezydent, krok
ten podyktowany był coraz czę­
ściej zdarzającymi się w ostat­
nim czasie przypadkami doko­
nywania napadów i grabieży z

użvoiem „straszaków”.
• W stolicy indyiskiego stanu.

Gudżarat, AhmadabMzie utrzy­
muje sie napięcie. Władze skie­
rowały dodatkowe oddziały woi-
sko-we do następnych dzielnic
miasta, w których wybuchły
rozruchy.

SE

S. tp.

Kazimiera Nowicka-Więcek
nasza ukochana Matka i Babcia zmarła w Krakowie dnia 20 mar­

ca 1985 r., w wieku 88 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym

św. Szczepana przy ul. Sienkiewicza 19 w poniedziałek 25 marca,
• godz. 10.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi
■ kaplicy na cmentarzu Rakowickim w tym samym dniu o godz. 15.

Pozostali w głębokim żalu

SYN, WNUCZKA I RODZINA
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Międzynarodowe badania kosmosu

W interesie ludzkości
W pokojowym opanowaniu kosmosu wspólnie z krajami soc­

jalistycznymi blorq udział także kraje zachodnie.

konstruowane

przez uczonych
francuskich urzą­
dzenia pracowały

w dwudziestu ośmiu radziec­
kich aparatach kosmicznych, przy
pomocy radzieckich rakiet noś­
nych były umieszczone na orbi­
cie trzy francuskie sztuczne sa­
telity, odbył się wspólny lot ra-

dziecko-francuskiej załogi na po­
kładzie zespołu orbitalnego „Sa-
lut”-„Sojuz”. W sumie zrealizo­
wano około 40 wspólnych ekspe­
rymentów kosmicznych.

„Radziecka kosmonautyka z

jej potężnymi rakietami — mó­
wi na ten temat profesor Mau-
rice Levi — dysponuje w szcze­
gólności dużymi możliwościami
badania przestrzeni międzypla­
netarnej i planet".

Obecnie trwają przygotowania
do wielu nowych wspólnych ba­
dań, szczególnie w dziedzinie ra­
dioastronomii. Planuje się umie­
szczenie na orbicie okołoziem-
skiej potężnego gammateleskopu
ważącego półtorej tony. Buduje
się także zespół teleskopów rent­
genowskich, które będą umiesz­
czone na sputniku „Astron” o-

biegającym Ziemię po wydłużo­
nej orbicie. Umieszczony na nim
też zostanie francuski teleskop
„Sigma”. Ten program stworzy
po raz pierwszy możliwość uzy­
skania rentgenowskiego obrazu
bliższych galaktyk i ich sku­
pisk.

Oprócz tego francuscy specja­
liści biorą udział w międzynaro­
dowych badaniach jądra komety
Halleya przy pomocy radzieckich
automatycznych sond międzypla­
netarnych „Wega” wystrzelonych
15 i 21 grudnia 1984 r. Z innych
krajów zachodnioeuropejskich w

programie tym uczestniczą także
RFN i Austria Dla uczonych za-

chodnioniemieckich jest to pier­
wsza, wspólna z radzieckimi ko­
legami, praca w kosmosie. Przy­
gotowuje się obecnie także pro­
gram „Rentgen” mający na ce­
lu kompleksowe badania źródeł
promieniowania rentgenowskiego
we wszechświecie. Dla tego pro­
gramu specjaliści ze Związku
Radzieckiego, RFN, Belgii i Ho­
landii konstruują aparaturę, któ­
ra będzie umieszczona w radziec­
kiej stacji orbitalnej „Salut”.

Rozwijają się wspólne badania
kosmiczne ze specjalistami ze

Szwecji. Początek tej współpra­
cy to udział uczonych szwedz­
kich w radziecko-francuskim
programie „Sambo” służącym
poznaniu polarnej jonosfery. Ba­
lony z aparaturą startowały ze

szwedzkiego poligonu w Kirunie
i dryfowały na wysokości 30—40
km na wschód nad terytorium
Szwecji, Finlandii, Związku Ra­
dzieckiego aż do północnych
krańców Uralu. Do tego progra­
mu przyłączyli się później spec­
jaliści z Austrii.

W 1978 roku z pokładu radziec­
kiej stacji automatycznej „Prog-
noz-7” badano wpływ aktywno­
ści Słońca na pole magnetyczne
Ziemi.

aźną rolę w badaniach
przestrzeni kosmicznej po­
winna odegrać .współpraca

między ZSRR i USA Początkiem

tej współpracy była umowa za­
warta w czerwcu 1962 roku mię­
dzy Akademią Nauk ZSRR a

NASA. Podpisane dziesięć lat
później nowe dwustronne poro­
zumienie wysuwało na plan
pierwszy stworzenie wspólnych
możliwości zbliżania i łączenia
pilotowanych statków i stacji
kosmicznych obu stron. Prakty­
cznym wynikiem tej współpra­
cy był zrealizowany w 1975 roku
wspólny lot „Sojuz” — „Apollo”.

W maju 1977 roku w Genewie
zawarte zostało radziecko-ame-
rykańskie porozumienie przewi­
dujące w szczególności' możli­
wość wspólnych eksperymentów
kosmicznych przy użyciu ra­
dzieckiej stacji orbitalnej „Sa­
lut” i amerykańskiego wahadłow­
ca „Shuttle”. Jednakże współ­
praca w tej dziedzinie została
przerwana z winy administracji
amerykańskiej.

Wspólny trening T. Stafforda (USA) i A. Leono
wa (ZSRR) w 1975 r.

15 i 27 grudnia 1984 j. wystrzelono dwie automa

tyczne międzyplanetarne stacje „Wega-I” i „We
ga-II”. Międzynarodowy program „Wega” przewi
duje lot dwóch radzieckich stacji automatycznych
w kierunku planety Wenus i komety Halleya. W

programie tym oprócz uczonych radzieckich wzię
li udział uczeni z Bułgarii. Węgier, NRD, Polski
Czechosłowacji, Austrii Francji i RFN.

W ostatnich czasach w USA
często pojawiają się o-

świadczenla osobistości pa­
trzących na przestrzeń kosmicz­
ną z punktu widzenia wojsko­
wego. Zapoczątkowany lekką rę­
ką prezydenta Reagana, rozwi­
ja się w USA system kierowania
„wojnami gwiezdnymi”, których
epoka — jak ogłosił tygodnik
„US News and World Report” —

już się rozpoczęła. Czyż nie
świadczą o tym takie fakty, jak
stworzenie „zjednoczonego cent­
rum” kierowania działaniami
wojennymi w kosmosie? Albo —

lot w końcu stycznia 1985 roku
wahadłowca „Discovery” którego
program był w całości związa­
ny z celami wojskowymi.

Ale mimo to współpraca mię­
dzynarodowa w badaniach kos­
mosu będzie się rozwijać. Prze­
ciwstawienie się militarnym pla­
nom Waszyngtonu — oznacza

rozszerzanie możliwości dalszego
pokojowego poznania tajemnic
wszechświata.

IRENA NIKOŁAJEWA

Obserwacje pogody z kosmosu uzupełniają liczne naziemne stacje meteorologiczne.

Światowy dzień meteorologii

Rozszyfrowanie pogody
marca — Swiato-

wy Dzień Meteo-

rologii przypomi­
na wszystkim, jak

ogromne znaczenie dla życia lu­
dzi i gospodarki krajów ma

znajomość procesów kształtu­
jących klimat oraz zjawiska po­
godowe. W zamierzchłych cza­
sach zjawiskom tym (błyskawice,
pioruny, wichury) przypisywano
gniew bogów. a sprzyjającą
człowiekowi aurę — ich łaska­
wości Przewidywaniem i tłu­
maczeniem owych znaków nie­
bios obarczono czarowników i

magów zdolnych ponoć do na­
wiązywania kontaktów z tajem­
niczymi duchami.

W miarę rozwoju cywilizacji
zaczęły powstawać naukowe pod­
stawy badań atmosfery i zacho­
dzących w niej procesów. Po­
jawiły się pierwsze przyrządy:
barometry, termometry, barogra-
fy, hydrometry ułatwiające m.

in. prognozowanie pogody. Przez

długi jednak czas dominowały

lokalne obserwacje optyczne
Ich niedoskonałością była ogra­
niczoność i fragmentaryczność
badań, podczas gdy rozszyfrowa­
nie mechanizmów kształtujących
pogodę wymagało jednoczesnych
obserwacji i analiz frontów at­
mosferycznych na dużych ob­
szarach kuli ziemskiej Stąd też
zrodziła się idea międzynarodo­
wej współpracy ośrodków i sta­
cji meteorologicznych.

Prawdziwy przełom nastąpił
jednak z chwilą lotów satelitar­
nych i wykorzystania sond kos­
micznych do badań atmosfery
Szczególnie przydatna w tej
dziedzinie okazała się technika
komputerowa zdolna do szybkie­
go przetwarzania dziesiątków ty­
sięcy zdjęć i pomiarów w aktu­
alne na każdą dobę mapy synop­
tyczne.

Oglądając codziennie w dzien­
nikach telewizyjnych mapy Eu­
ropy i. Polski z krętymi liniami
wyznaczającymi układy frontów
atmosferycznych. temperaturą.

ciśnieniem barycznym, wielkoś­
cią opadów nie uświadamiamy
sobie na ogół, że jeszcze parę
godzin temu rejestrowane były
one „na żywo” przez kamery
filmowe i fotograficzne sateli­
tów meteorologicznych z wyso­
kości wielu setek, a nawet ty­
sięcy kilometrów. Np amerykań­
skie satelity geostacjonarne
SMS-1 i SMS-2 ..dyżurują” sta­
le na wysokości 35 tys. km. In­
formacje te uzupełniane są w

centralach hydro-meteorologicz-
nych pomiarami przekazywany­
mi przez stacje naziemne Tak
powstają (przy pomocy kompute­
rów) aktualne mapy pogody. Je­
śli prognozy te nie zawsze spraw­
dzają się całkowicie, nie wyni­
ka to z błędów popełnianych
przez satelity meteorologiczne,
czy komputery. lecz z niedosko­
nałych jeszcze metod i sposobów
interpretacji tych danych Pro­
cesy zachodzące w górnych war­
stwach atmosfery są bardzo
skomplikowane i zmienne Nie
istnieje ponadto jakaś jednozna­
czna prawidłowość tych zmian,
a także' znajomość wszystkich
współczynnikór kształtujących
pogodę.

Mimo to. technika współcze­
snej meteorologii satelitarnej od­
grywa olbrzymią role w progno­
zowaniu zjawisk atmosferycz­
nych. Bez niej nie byłoby bez­
piecznej komunikacji lotniczej i
morskiej. Ostrzeganie przed taj­
funami. śnieżycami, mgła i powo­
dziami pozwoliło już uniknąć
wielu ludzkich ofiar Prognozy
te mają również istotny wpływ
na zmniejszenie strat gospodar­
czych powstających w wyniku
klęsk żywiołowych oraz na za­
pobieganie zagrożeń ekologicz­
nych. Międzynarodowa współ­
praca w tej dziedzinie jest nie­
zbędna dla dalszego ulepszania
badań i programów naukowych.
Granice, które na lądzie i morzu

dzielą kraje i systemy ustrojo­
we — nie istnieją w atmosfe­
rze. gdzie zachodzące procesy
maja tak wielki wpływ na egzy­
stencję całej ludzkości Świato­
wy Dzień Meteorologii przybli­
ża nam wiec jeszcze iedna praw­
dę: wspólnotę interesów miesz­
kańców planety Ziemia.

ADAM ZARNOWSKI

i wstępie propo-
uję, abyśmy nie­

co odświeżyli na­
sze wiadomości

na temat ułamków. Będzie to nam

potrzebne dla zaprogramowania
dziecinnie łatwego programu
komputerowego. Bardzo proszę,
aby pan w trzeciej ławce był tak
uprzejmy podejść do tablicy...

Szpakowaty, nienagannie ubra­
ny mężczyzna po pięćdziesiątce
podnosi się z miejsca, podchodzi
niepewnie do tablicy i podaje
rękę wykładowcy.

— Panie docencie. To było już
tak dawno, że mogę popełnić ja­
kieś błędy...

„Pan docent”, który sięga szpa­
kowatemu panu zaledwie do ra­
mienia i który ubrany jest w

czarną koszulę, podniszczone
dżinsy i białe adidasy, jest wy
raźnie wyrozumiały.

— Niech pan spróbuje. To wca­
le nie takie straszne...

Szpakowaty mężczyzna .obraca
nerwowo kredę w palcach, szu

ka oczami pomocy sali, która je­
dnak uparcie milczy.

— A więc dobrze. Widzę, że
będę zmuszony sam przypomnieć
państwu pewne reguły — powia­
da „docent”, błyskawicznie za­
pełniając płaszczyznę tablicy ko­
lumnami cyfr, ułamków, nawia­
sów, które razem stanowią to,
co określa „propedeutyka”. a

więc wstępem do samodzielnych
„wprawek” w rozmowie z kom­
puterem.

Jego wywody przerywa skrzy­
pienie drzwi. Ktoś się spóźnił.

Pan docent rzuca karcące spoj­
rzenie. — Bardzo proszę, aby
spóźniający się podpisywali listę
obecności...

Jakaś kobieta z pierwszego
rzędu. — Panie docencie. Niech
pan zechce pokazać mi, gdzie
powinnam nacisnąć guzik, aby
uruchomić perforator?

Pan docent jest cierpliwy. —

Niech pani się nie denerwuje.
Zawsze lepiej zapytać, aniżeli coś

fletni doceni
zepsuć. Sądzę, że po to, aby do­
brze pracować z komputerem,
trzeba sobie wyobrazić, że same­
mu jest się tym urządzeniem i że
takjak i ono potrzebuje określonej
ilości „bitów informacyjnych",
aby przystąpić do wykonania o-

kreślonego zadania...

Dalej o ułamkach, zasadach
programowania, potrzebie wyo­
braźni matematycznej.

Ciszę wykładu przerywa dzwo­
nek.

Panie i panowie podnoszą się
z miejsc, wychodzą na „papiero­
sa”.

Pan docent, który otwiera sze­
roko okna, aby „przewietrzyć
salę” ma teraz czas dla dzienni­
karza.

— Wiem, że zacznię pan od
pytania na temat moich lat. U-
przedzam Więc. Mam 15 lat i
chodzę przed południem do naj-

nórmalniejszej szkoły. Jestem te­
raz w dziewiątej klasie gimna­
zjalnej.

— Skąd zatem ów tytuł „do­
centa”? Jak to się stało, że w

tak młodym wieku dopuszczono
cię do prowadzenia kursów dla
dorosłych?...

KAI LUDWIG nie jest zasko­
czony i tym pytaniem.

— Stawia pan standardowe py­
tania. Na takie pytania mam

standardową odpowiedź.
Mój ojciec pracuje w tym

uniwersytecie ludowym jako wy­
kładowca. Pewnego dnia do­
wiedział się, te jego uczelnia
Szuka wykładowcy dla osób pra­
gnących zopoznać się z techniką
komputerową. Ponieważ kompu­
ter był od dawna moim hobby —

zgłosiłem się i wygrałem kon­
kurs.

— Nie czujesz się skrępowany
swoim audytorium? Masz przed

sobą w większości ludzi doro­
słych...

— Początkowo miałem tremę.
Teraz nie.

— Jak oceniasz uczestników
kursu?

— W rzeczy samej — powia­
da 15-letni „docent” — nie in­
teresuje mnie wiek. Najważniej­
szą rzeczą jest, aby byli to ludzie
„otwarci dla wiedzy’’...

— Możesz mi powiedzieć, gdzie
zdobyłeś te wszystkie wiadomo­
ści, którymi teraz „szpikujesz”
swoich słuchaczy?

— Zawsze interesowała mnie
matematyka. Później dostałem od
ojca mały dziecięcy komputerek
z którym się nie rozstawałem. Je­
szcze później kieszonkowe liczy
dło. Moi koledzy w klasie poma­
gali sobie nim przy rozwiązy­
waniu zadań, mnie nie było ono

potrzebne. Mnie interesowała je­

go budowa. Tak zetknąłem się
z całą literaturą fachową.

— Masz 15 lat, chodzisz do 9
klasy. Czy nigdy nie interesowało
cię to, co normalnie interesuje
twoich rówieśników: sport, za­
bawy itp?

— Ależ tak... pływam, jeżdżę
na rowerze, gram w siatkówkę...

Na korytarzu z jednym z

uczestników kursów komputero­
wych w duesseldorfskiej Volks-
hochschule:

— Czy nie krępuje pana to, iż

wykładowca mógłby być pańskim
synem?

— Prawdę mówiąc na począt­
ku był to dla mnie prawdziwy
szok. Z czasem jednak przyzwy­
czaiłem się do widoku tego
chłopaczka Można się od .nie­
go wiele nauczyć Kiedy pierw­
szy raz zasiadłem za szkla­
nym ekranem byłem zupełnie
zielony Dzięki Kaiowi zaczynam
obecnie coś niecoś rozumieć.
Sądzę, że do końca kursu będę
już w stanie sam programować...

JULIUSZ SOLECKI
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Krajobraz po burzy
O burzy, Jaką wywołała decyzja Urzędu Dzielnicy w Nowej Hucie

• adaptacji strychów w osiedlach Na Skarpie, Willowym, Wandy czy
Młodości na mieszkania, pisaliśmy przed ponad pół rokiem. Dziś wra­
camy do tej sprawy.

Kierownik Wydziału Architektury i Gospodarki Przestrzennej UD
JERZY LUDZIK mówi, że teraz konflikty są już znacznie łagodniej­
sze. Wielu z tych, którzy przed pół rokiem nie mogli spokojnie roz­
mawiać na ten temat, uspokoiło się. Emocje opadły, rozum znów mo­
że dojść do głosu, że strawestujemy wypowiedź profesora Bogdana
Suchodolskiego, która kończyła tekst sprzed pół roku.

Nie znaczy to jednak, że w blo­
kach, na których powstają nowe

. mieszkania panuje sielanka
Pan Bronisław Wojnarowicz

mieszka na drugim piętrze domu
w os. Willowym 3. Nad jego wła­
snościowym mieszkaniem trwa

adaptacja strychu. Dokonuje jej
człowiek w średnim wieku — rze­
mieślnik. Nadzorujący budowę,
inspektor Wydziału Architektury
Stanisław Sokół powie, że sta­
teczny, odpowiedzialny, przynaj­
mniej z wyglądu. Zacytujemy do­
kumenty:

Protokół z oględzin mieszkania
B. Wojnarowicza 30 października:

„Pokój mały: zawilgocona ścia­
na w narożniku od klatki scho­
dowej. W pokoju dużym ślady
pęknięcia tynku w okolicy drzwi.
Drzwi od dużego pokoju nie do­
mykają się”.

— Panie redaktorze, oni zapra­
wę na strychu robili. Całe mie­
szkanie zalali. W dodatku budują
niezgodnie z planem, niech pan
spojrzy na ściankę działową —

cala wygięta, — mówią Wojna-
rowiczowie.

Wypada przyznać rację gospo­
darzom, ścianka jest wyraźnie łu­
kowata. O przestrzeganiu doku­
mentacji mówi Stanisław Sokół:

— Przemierzyłem metrem. Ścia­
na została przesunięta o 10 do 15
metrów. Dziś już z całą pewnoś­
cią mogę powiedzieć, że jest to

uciążliwy inwestor.

Wróćmy do dokumentów. 7 li­
stopada polecono inwestorowi
nieszczęsnej nadbudowy zlikwi­
dowanie w ciągu tygodnia powa­
żnych usterek przewodów komi­
nowych. W 5 dni później inwe­
stor podpisał nieprawdziwe o-

świadczenie o wykonaniu zalece­
nia. A u Wojnarowiczów w do­
mu dalej śmierdziało, bo przewo­
dy wentylacyjne były zaślepione.

W Urzędzie Dzielnicowym mo­
żna się dowiedzieć, że podjęte zo­
staną środki, które ograniczą fan­
tazję pana P., który tak beztrosko
buduje, nie licząc się z innymi.
Można też usłyszeć, że budynko­
wi nie grozi niebezpieczeństwo,
choć wygięta ścianka działowa
robi niezbyt miłe wrażenie.

Zrozpaczeni Wojnarowiczowie,
zalewani, zmuszeni do wąchania
niezbyt miłych zapachów, stara­
ją się interweniować gdzie mogą.
Nie słyszeli wprawdzie zapowie­
dzi dyrektora nowohuckiego PGM
Winstona Maika, że administra­
cja będzie szczególnie troszczyć
się o lokatorów domów, na któ­
rych prowadzone są adaptacje,
czytali jednak o tym w gazecie.
Proszą więc administrację o po­
moc. Wszak to PGM nasłał im na

głowę niezbyt sympatycznego są­
siada. Odpowiedź podpisana przez
zastępcę dyrektora Renatę Hiksz
zasługuje na zacytowanie w ca­
łości:

„W odpowiedzi na pismo Oby­
watela z dnia 28. 11. 84 dotyczą­
ce zwrotu kosztów za remont po­
koju po zacieku powstałym na

skutek niezabezpieczenia dachu
nad adaptowanym na cele mie­
szkalne strychem na os. Willo­
wym bl. 3 ki. I uprzejmie infor­
mujemy, że inwestorem ww. a-

daptacji jest Obywatel Michał P.
i na nim ciąży obowiązek wyko­
nywania robót, zgodnie z zasada­
mi sztuki budowlanej i sposób
nie zagrażający bezpieczeństwu
osób i mienia. '

W zw. z powyższym przedsię­
biorstwo nasze nie może ponosić
odpowiedzialności za wady po­
wstałe w wyniku naruszania tych
zasad.

W tym stanie rzeczy roszczeń
powstałych na skutek zalania, wi­
nien Obywatel dochodzić bezpo­
średnio od inwestora Ob. Micha-

la P. (art. 222 par. 2 art. 415,433
kodeksu cywilnego).

Wiaston Maik nie jest już dy­
rektorem nowohuckiego PGM.
Czyżby jednak, występując pu­
blicznie na zebraniu mieszkań­
ców, mówił wyłącznie we włas­
nym imieniu? W każdym razie,
przy wprowadzaniu ludzi na stry­
chy, administracja działa szybko
i sprawnie...

Mieszkanie Michała P. jest już
dziś zaplombowane. Taką przy­
najmniej deklarację usłyszałem w

Wydziale Architektury. Czy jest
to jednak najlepsze wyjście z sy­
tuacji? Śmiem wątpić, a przy­
czyny niewiary leżą na os. Na

Skarpie 35. Tam na adaptację
strychu porwał się Jerzy Łycz-
kowski. Początkowo wszystko by­
ło dobrze — budowa trwała, sto­
sunki z sąsiadami układały się
poprawnie. Tak było przez dłuż­
szy czas. Potem jedna z sąsiadek,
ta która wykupiła swe mieszka­
nie na własność wniosła sprawę
do sądu twierdząc, że budowa jest
nieprawna, bo nie uwzględniono
jej prawa własności do części bu­
dynku. W dodatku część nowego
mieszkania, zresztą niewielka,
znajduje się bezpośrednio nad jej
lokum. Mieszkanie Łyczkowskie-
go zostało więc opieczętowane. W
lutym trzeba było jednak szybko
zrywać plomby gdy pękła jedna
z rur. Zalało mieszkanie na dole.
Nie doszłoby do tego, gdyby nie
formalizm, gdyby ktoś opiekował
się pustym lokalem. Łyczkowski
włożył już w swoje mieszkanie
wiele pracy, zdrowia i pieniędzy.
Buduje wraz z ojcem i teściem.

Pytam o koszty:
— Trudno wyliczyć. Wszystko

robię tymi rękami, mam trochę
znajomych to pomogą, ale jak
ktoś musi za wszystko płacić, to
nie wyobrażam sobie ile to ko­
sztuje. A trzeba jeszcze wliczyć
kolegia, które płaciłem, gdy dzie­
ci rozwalały mi materiały budo­
wlane.

Łyczkowski wie, że musi do­
gadać się z sąsiadami. Dlatego nie
ma najmniejszej dyskusji na te­
mat odszkodowań za zalane mie­
szkanie.

— Zalałem to odmaluję,
cięż ja chcę tu żyć, to nie
mieć wrogów wokół siebie.

Sąsiadka wyraża zgodę,
dza się też, by u niej zostały klu­
cze od strychu, na wypadek, gdy­
by coś znowu się popsuło.

— Jak się ta od procesu dowie,
to chyba mnie pobije — wzdycha
tylko po cichu.

Tymczasem pani, która wyku­
piła mieszkanie na własność nie
rezygnuje.

— Kto mi zapłaci za moją
krzywdę? — pyta.

Chce, by strych nad jej mie­
szkaniem przywrócono do stanu

pierwotnego. Tylko kto to ma

zrobić? Skoro inspektor nadzoru

Jerzy Szeliga mówi, że budowa

jest absolutnie zgodna z doku­
mentacją. Kto za to zapłaci? Zre­
sztą technicznie sprawa też jest
bardzo trudna. Łyczkowski
raz odmalował mieszkanie
nL Dziś słyszę, że farbą
zakryć pęknięcia stropu,
wszystko już się łuszczy.

— A zresztą proces trwa więc
zobaczymy.

Prze­
mogę

—g*

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Zga-

już
tej pa-
chclał

Teraz

Nie jedyny to proces w osiedlu
Na Skarpie. Działa tam silna gru­
pa inspirująca właścicieli miesz­
kania do wstępowania na drogę
sądową. Na razie zakończyła się
tylko jedna sprawa. Korzystnie
dla adaptującego. Rewizję wpra­
wdzie wniesiono, lecz jej nie o-

płacono. Wyrok uprawomocnił
się.

— Wie pan, najbardziej dziwi
mnie postępowanie tych, którzy
gorąco protestują przeciw adapta­
cjom na własnym bloku, ale ich

dzieci budują gdzie indziej. A

mamy i takie przypadki — mó­
wi J. Ludzik.

Nie wszędzie jednak konflikty
dogasają. WTróćmy na chwilę na

osiedle Willowe. Tam w budyn­
ku 5 strych adaptują dwaj bra­
cia. W grudniu pękło podczas
podnoszenia tzw. naczynie zbior­
cze. Do remontu nadaje się 6

mieszkań.
— Dziś już wiemy, że adapta­

cja strychów to zło. Tylko nie­
stety zbyt wielu ludziom daliśmy
nadzieję, by móc z niej zrezygno­
wać — słyszę w Urzędzie Dziel­
nicowym.

Przed trzema laty powszechnie
sądzono, że pomysł jest niemal

genialny. Do Nowej Huty płynę­
ły ponaglenia z Ministerstwa Ad­
ministracji, Gospodarki Tereno­
wej i Ochrony Środowiska. Do­
piero gdy zaczęły się kłopoty,
stwierdzono, że strona prawna

zagadnienia to „terra incognita”
dla „przyspieszaczy”. Zaczęły się
przewlekłe procesy. Prokuratura

zażądała plombowania mieszkań,
o które toczą się spory. Tymcza­
sem Jerzy Szeliga mówi:

— Mieszkanie to nie szafa, że­
by je zaplombować i zostawić.

Prawdziwości tych słów do­
świadczyli nie tylko sąsiedzi Je­
rzego Łyczkowskiego.

Istnieją już opinie ekspertów.
Dopiero teraz poproszono o nie.

Kolegium Sędziów Konkurso­
wych Oddziału Krakowskiego
Stowarzyszenia Architektów Pol­
skich wyraziło swój pogląd: nad­
budowy nie powinny mieć miej­
sca z przyczyn społecznych, eko­
logicznych i estetycznych. Prze­
mawiają za nimi tylko wzlędy
ekonomiczne — dotychczas ponie­
sione przez inwestorów koszty.
Adaptacje są dopuszczalne, jeśli
nie stoją w kolizji z wyżej wy­
mienionymi wskazaniami.

Tymczasem trwają przygotowa­
nia do wydawania dalszych decy­
zji. Czy ci, którzy je otrzymają
i ich przyszli sąsiedzi przeżyją
podobne koszmary? Na razie

szwagier Jerzego Łyczkowskiego,
który ma promesę na budowę
twierdzi, że on się w to bawił

nie będzie. Zbyt dobrze wie, jaką
cenę trzeba zapłacić za nia swoje
winy.

KRZYSZTOF GACEK

Radzi Didier Sabas

Co się nosi
na twarzach w Paiw?

5

S

ier Sabas jest przedstawicielem firmy YVES SAINT LAURENT,
Yves Saint Laurent to słynny francuski krawiec, projektant
dyktator mody, jednocześnie producent kosmetyków. Kremy

czy perfumy ze znakiem YSL, nie mówiąc już o strojach, są niedo­
stępne dla kieszeni większości Polek, ale korzystając z obecności w

Polsce Monsieur Sabas’a poprosiliśmy go o wypowiedź na temat naj­
modniejszego obecnie wśród paryskich elegantek makijażu.

— Oprawa oczu w jednym kolorze, ale różnych odcieniach. Naj­
ciemniejszy w kąciku oka, później stopniowo coraz jaśniejszy. Twarz
w odcieniu jasnym, delikatnym. Róż na policzkach ledwie zaznaczony.
Szminka na ustach o zdecydowanej barwie, ale koniecznie naturalnej.
Lansujemy jak najdalej posuniętą naturalność! Nie preferujemy je­
dnak przy tym żadnej jedynej, konkretnej mody. Wszystko winno być
dopasowane do typu urody, temperamentu, stroju, karnacji.

Firma YSL współpracuje stale z trzema wielkimi zespołami kraw­
ców, zajmujących się wzornictwem i szyciem modeli. Nowe kolekcje
pokazujemy dwa razy w roku i towarzyszy im zawsze nowy zestaw

kosmetyków i perfum. YSL był pierwszym, kto połączył te dwie

dziedziny mody i zaczął traktować kobiety w pełni kompleksowo.
Notował: ADAM RYMONT

£

£

atrol milicyjny
jadący
pianką"
uważył leżące

na jezdni ciało. Okazało się, iż
jest to mężczyzna, ale, co dzi­
wne, mimo 8-stopniowego
mrozu, bez płaszcza, ubrania.
Wszystko wskazywało na to,
że został potrącony przez auto
i poniósł śmierć na miejscu.
Połączono się z komendą w

Krakowie i w krótkim czasie
nadjechała ekipa milicyjna,
wraz z karetką pogotowia. Le­
karz stwierdził zgon, wskutek
potrącenia przez auto.

Milicyjny pies pobiegł śla­
dami, jakie prowadziły od
miejsca znalezienia zwłok do
znajdującego się w pobliżu
gospodarstwa, gdzie ciemne
okna wskazywały, że miesz­
kańcy jut śpią. Po obudzeniu
gospodarzy i wejściu milicji
do domu znaleziono od razu

w przedpokoju obuwie, kurt­
kę i ubranie, a 17-letni syn

^przyznał się, że ściągnął je z

leżącego na drodze zabitego.
Jedno zostało więc wyjaśnio­
ne. Ale nadal pozostawała
sprawa, kto przejechał czło­
wieka. Ponieważ na szosie nie
było prawie ruchu samocho­
dowego — zatelefonowano do
Zakopanego, by postarano się
skontrolować wszystkie wozy
doń dojeżdżającei Przypusz­
czano bowiem, że wypadek
zdarzył się niedawno.

„zako-
za-

r awa a ściślej ławka będzie naturalnie pretekstem, do nie*
<r.co szerszej sprawy, ale zacznijmy od początku. Zbliża się

wiosna. Już wkrótce zatem Miejskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni przystąpi do malowania setek, ławek na Plantach, w par­
kach, na osiedlach — a przy okazji dowiemy się ile to ławek
zdewastowano tej zimy i ile znowu p ginęło. No właśnie,
rozlegną się komentarze, nie umiemy szanować własności spo»

L łecznej. Co prawda, to prawda, i nie' zamierzam jej kwestio-
1 nować, ale spróbujmy choć przez chwilę zastanowić się dla­

czego ławki giną. 1 gdzie one się podziewają, bo przecież nie
I ulegają dematerializacji, a jako - '• *..............

mało poręczne.

Pierwszym miejscem, w któ-
I rym je można odnaleźć są, jak
I już chyba napisano, legalne i
I nielegalne ogródki działkowe.
I I nie dzieje się tak dlatego^ że
l działkowicze przyjęli patronat

Merkurego czyli boga kupców
i złodziei, ale dlatego, źe czło-

I wiek w naszej rzeczywistości
I zobojętniał nieco na kryteria
I moralne i gdy widzi, że innej
I drogi nabycia pożądanego do­

bra, jak jego „przemieszcze­
nie" brakuje, bez większego
wahania decyduje się sam u-

■ sprawnić mechanizmy naszego
życia. Pewien znajomy docent
nie wstydząc się zbytnio o-

świadczył mi wczoraj, źe wy­
kręcił żarówkę '„setkę" w fir­
mie, bo nie może w domu pra­
cować przy 25-ce. I tak się

materiał opałowy, wydają się

te z totalnego niedostatku u-

sług, na Zachodzie rozwinął
się wielki przemysł wychodzą­
cy naprzeciw tym ludzkim tę­
sknotom. Intelektualiści i ro­
botnicy znaleźli wspólne hob­
by, którym jest majsterkowa­
nie. Upiększają swoje miesz­
kania, bawią się w swoich ga­
rażach, piwnicach, ogródkach,
naprawiają i konserwują ty­
siące drobnych przedmiotów,
znajdując w tym nie tylko sa­
tysfakcję, ale również pomna­
żając majątek własny i naro­
dowy. A u nas?

Wciąż nabycie najprostszej
listwy, tej odrobiny lakieru,
drutu, kleju, drewna jest nie­
bywałym kłopotem. Nie mówię
już o narzędziach, których

Ćwiczenia pod równoważnią

Ława
właśnie dzieje z ławkami. Jest
to dobro nie do nabycia, i choć
ławka parkowa nie spełnia
wszystkich pożądanych walo­
rów ławki działkowej, która
powinna być zarazem skrzy­
nią, w której można schować

podręczne narzędzia, lepsza
taka jest, niż żadna.

Drugim miejscem, w którym
ginące ławki można odnaleźć
są różne przystanki, zacienio­
ne zagajniki, itp. gdzie ławki

powinny być, a ich nie ma.

Są za to tam, gdzie nikt' ich
nigdzie użytkować nie będzie.
No bo jaki sens ma wypoczy­
nek przy cuchnącej spalinami
arterii tranzytowej, noszącej
imię prezydenta Skolickiego.
Sam Skolicki — jak go pa­
miętam — nigdy by na taki
pomysł nie wpadł. Otóż takie
samorzutne, by nie powiedzieć
samorządowe usprawnianie
życia przez ludzi mogłoby na­
wet zasługiwać na pochwałę,
gdyby nie to, że „ustawiacze"
ławek powinni mieć nieco wię­
cej wyobraźni. Powinni np.
przejrzeć wszystkie przystanki
komunikacji masowej i ulżyć
tym, którzy stoją na nich czę­
sto kwadransami. A stoją też
staruszki, inwalidzi itp. Or­
ganizacja życia publicznego
wymaga niestety wyobraźni.

Ale wróćmy do działkowi-
czów, którzy są zazwyczaj tak­
że majsterkowiczami. Otóż zo­
baczyłem ostatnio wiertarki
firmy „Black et Decker" w

cenie 35 tys. zł. Jest to cena

niewiele niższa od ceny zu­
pełnie nowego motocykla i coś
jest chyba nie tak. I to właś­
nie będzie główny temat.

Ludzie pracują przy taśmie
albo przy biurku, a tak są u-

kształtowani, przez naturę, że
ich przeznaczeniem jest posłu­
giwać się rękoma. Wychodząc
z tego przeświadczenia, a tak-

wciążjest za mało, choć rzemio­
sło stara się w tę lukę wkroczyć.
By dać drastyczny przykład
powiem, że przez dwa miesią­
ce szukałem ostatnio... siekier­
ki, które to narzędzie można

było już przed 500 laty nabyć
u każdego kupca średniowiecz­
nego, handlującego bardziej
wyszukanymi asortymentami
metalurgii.

„Bosch.”, „Black et Decker",
„Peugeot” — to były firmy,
które zrobiły na tym zapotrze­
bowaniu gigantyczny interes.

Czy u nas jakaś firma polo­
nijna, jakaś spółdzielnia pra­
cy nie mogłaby się wreszcie
„wstrzelić" w to wielkie za­
potrzebowanie. A nawet domy
kultury — czy nie mogłyby
prowadzić jakichś kursów

kształcących w zawodzie sto-

larza-amatora ślusarza, hy­
draulika, kowala itp.

Tymczasem giną ławki. Nie

tylko zresztą ławki. Z placów
budów giną deski, gwoździe,

farby — i ginąć będą, pokąd
ktoś nie dostrzeże, iż nie cho­
dzi wyłącznię o pogardzane
często majsterkowanie, lecz
chodzi o zaspokojenie wielkiej
społecznej potrzeby, wielkiego
hobby, które i tak ma miej­
sce, tyle że z tak nieludzkim
nakładem wysiłku. Gdyby
wyjść temu naprzeciw mniej
by było tematu do gadania o

fatalnym społeczeństwie, a'

więcej... no przecież nie za­
mierzałem jednak pisać kaza­
nia.

STEFAN CIEPŁY

Znacie, to przeczytajcie

Ucieczka
z miejsca

Niespodziewanie po 24 go­
dzinach nieznany rozmówca
zawiadomił Komisariat MO w

Zakopanem, że sprawcą wy­
padku jest kierowca samocho­
du „fiat 125” a rejestracją kra­
kowską o nazwisku Wacław
K., który wraz z kobietą za­
mieszkuje w hotelu „Morskie
Oko”. Natychmiast pod wska­
zany adres udała się milicja.
Zidentyfikowała posiadacza
„fiata 125”. Ale ten, zapytany
kiedy przyjechał do Zakopa­
nego oświadczył, że w piątek
po południu, kiedy było jesz­
cze jasno, co potwierdziła je­
go towarzyszka. W trakcie
przesłuchania zostało ujaw­
nione, że jechał z nimi jesz­
cze jeden mężczyzna, znajo­
my kierowcy. Okazało się, że
ów znajomy w międzyczasie
wrócił do Krakowa, bo po­
sprzeczali się a dziewczynę, o

którą był zazdrosny, a która
wybrała Wacława K.

_

Postanowiono więc przęsłu-

wypadku
chać owego kolegę. Jan B.
stwierdził, że w czasie jazdy
w piątek w godzinach wie­
czornych jakiś mężczyzna
wyszedł na jezdnię usiłując
zatrzymać auto, ale Wacław
K. jechał tak szybko, że nie
zdążył w porę wyhamować 1

potrącił owego mężczyznę.
Nie zatrzymując się i nie tro­
szcząc zupełnie o potrąconego,
bez skrupułów pojechał dalej.
Zapytany dlaczego dopiero te­
raz reaguje na wypadek, a nie
próbował tego uczynić wcze­
śniej — oświadczył, że obec­
nie ruszyło go sumienie.

W tych warunkach proku­
rator wydał nakaz aresztowa­
nia Wacława K. Ten jednak
nie przyznał się do winy o-

świadczając, źe kolega oskar­
ża go z zemsty.

Wobec braku innych kon­
kretnych dowodów postępo­
wanie ■

_

zostało umorzone 1
sprawa' odłożona ad acta.

Ale po kilku miesiącach wy­
buchła sensacja. Oto na mili­
cję zgłosiła się Małgorzata R.
1 oświadczyła, że jej pierwsze
zeznania były niezgodne z ■
prawdą, gdyż chciała chronić
Wacława K., który przyrzekał
jej małżeństwo, a obecnie —

chociaż jest z nim w ciąży —

ożenił się z inną i wyparł na­
wet ojcostwa. W tych warun­
kach wszczęto na nowo postę­
powanie i aresztowano Wacła­
wa K. Ten jednak nadal nie

przyznał się do popełnienia
zarzuconego mu czynu o-

świadczając, że całe oskarże­
nie dokonane jest z zemsty za

to, że ożenił się z inną.
Prokurator w oparciu już

teraz o zeznania dwóch świad­
ków, wniósł akt oskarżenia do

sądu o spowodowanie śmier­
ci na skutek nieostrożnej jaz­
dy 1 ucieczkę z miejsca po­
pełnienia czynu.

Sąd biorąc pod uwagę wy­
krętne tłumaczenia się oskar­
żonego, brak skruchy, a nad­
to ucieczkę z miejsca popeł­
nienia przestępstwa — wymie­
rzył mu karę 5 lat pozbawie­
nia wolności.

MIECZYSŁAW KOSSEK
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grudnia 1918 roku — w dwudziestym dniu niepodległoś­
ci — trzystu robotników wkroćzyło do mieszczącego się
przy ulicy Wiejskiej w Warszawie, gmachu carskiego
„Maryjskiego Instytutu dla Panien”, aby adaptować go

na potrzeby Sejmu niepodległej Rzeczypospolitej. W sobotę 8

lutego 1919 roku gmach był gotowy.

„...W tej godzinie wielkiego
serc polskich bicia, czuję się
szczęśliwy że przypadł mi zasz­
czyt otwierać Sejm polski, który
znowu będzie domu swego ojczy­
stego jedynym panem i gospo­
darzem (...) Naród polski przez
półtora wieku zmuszany był sto­
sować się do praw, narzuconych
przez obcą przemoc. Nie mogąc
normować swego życia . według
własnej woli, zatracił przez ten

długi okres poczucie prawa i
wiarę we własne siły. Obdarze­
ni dziś zaufaniem narodu, dać mu

macie podstawy dla jego niepo­
dległego życia w postaci prawa
konstytucyjnego Rzeczypospolitej
Polskiej. Na tej podstawie utwo­
rzycie rząd, oparty o prawa przez
wybrańców narodu ustanowione.
Prawa, przez was uchwalone, bę­
dą początkiem nowego życia wol­
nej i zjednoczonej Ojczyzny...”.

Własnoręczny brulion przemó­
wienia Naczelnika Państwa, wy­
głoszonego 10 lutego 1919 w chwi­
li otwarcia przezeń pierwszej se­
sji pierwszego Sejmu, został wy­
wieziony w 1939 roku za granicę
i dzisiaj znajduje się w Londynie
wraz z czystopisem sporządzo­
nym przez Kazimierza Switalskie-

go. jeszcze raz upstrzonym po­
prawkami dokonanymi ręką Pił­
sudskiego.

Poprzedzone uroczystościami
kościelnymi w katedrze warszaw­
skiej w niedziele 9 lutego, otwar­
cie Sejmu istotnie było „godziną
wielkiego serc polskich bicia”.
Trzy miesiące wcześniej, w listo­
padzie 1918 roku. Polska odzys­
kała niepodległość, ale tylko od
Włocławka po Przemyśl i od
Łomży po Cieszyn. Była w dodat­
ku otoczona przez nie pokona­
nych do końca Niemców, wciąż
twardą ręką trzymających Śląsk,
Wielkopolskę, Pomorze. Prusy
Wschodnie, a także swymi stre­
fami okupacyjnymi na wschodzie
rozdzielających nowo powstałe
państwo od rewolucyjnej Rosji.
Trzy ośrodki władzy w Polsce:
warszawska Rada Regencyjna ze

swym rządem. Tymczasowy Rząd
Lubelski, oraz władająca w Kra­
kowie Polska Komisja Likwida­
cyjna. podporządkowały sie wra­
cającemu z więzienia w Magde­
burgu Józefowi Piłsudskiemu. Je­
dnomyślność była w tym wzglę­
dzie możliwa, ponieważ lewica
pokładała w Piłsudskim nadzieje
związane z jego dawną działał- .

nością w PPS. zaś prawica go­
dziła się nań, widząc w Piłsuds­
kim jedynego polityka mogącego
zapobiec ,

- rewolucji poprzez
pchnięcie nieuniknionych przeo­
brażeń społecznych na drogę par­
lamentarnej ewolucji. Przez
określenie .lewica”, w odniesie­
niu do tamtych czasów należy
oczywiście rozumieć głównie PPS
oraz większość ruchu ludowego.
Komuniści zajmowali odrębne
stanowisko, ale nie mieli jeszcze
decydującego wpływu na układ
sił politycznych w Polsce. Pra­
wicę reprezentowali wówczas już
nie tyle tradycyjni konserwatyś­
ci. iie Narodowa Demokracja,
znacznie nowocześniejsza forma­
cja polityczna.

W organizującym się wśród
walk na granicach pań­
stwie, od razu skrzyżowały

się tendencje lewicy do szybkie­
go powołania Sejmu, utożsamia­
nego przez nią z ludowładztwem.
oraz zabiegi prawicy, pragnącej
maksymalnie odroczyć wybory
sejmowe, a zatem i podstawowe
rozstrzygnięcia ustrojowe. Prze­
sądził spory Naczelnik Państwa,
już 28 listopada, w siedemna­
stym dniu niepodległości, wyda­
jąc dekret zarządzający wybory
powszechne i to oparte o w peł­
ni demokratyczną ordynację. Wy­
bory — zorganizowane 26 stycz­
nia 1919 we wszystkich ziemiach
już wyzwolonych — przeprowa­
dzone zostały uczciwie i skrupu­
latnie. wśród bacznego patrze­
nia sobie wzajem na palce, ale i
w atmosferze odświętności pier­
wszego aktu wyborczego w wol­
nej Polsce. No i dopiero one wy­
jaśniły rzeczywisty układ sił po­
litycznych w kraju, co do którego
szerzyły się dotąd najróżniejsze
opinie i proroctwa. Otóż wybo­
ry wykazały, biorąc z grubsza,
równowagę sił lewicy i prawicy,
przy czym obie strony składały
się z całej mozaiki stronnictw:

aktywność przejawiło około
sześdziesięciu ugrupowań, zdoła-

ło wystąpić z listami swych kan­
dydatów poselskich około trzy-

. dziestu. piętnaście stronnictw i
partii zyskało swych przedstawi­
cieli w Sejmie. Ale nie tyle tak
ogromna różnorodność, ile brak

zdecydowanej większości na pra­
wym lub lewym skrzydle Sejmu,
spra’wił — nie tylko w tej ka­
dencji — że rządy wyłaniane
przez parlament okazały się wy­
soce niestabilne.

W Sejmie nie było żadnej
„partii Piłsudskiego”, miał nato­
miast ’ Naczelnik Państwa wielu

poszczególnych, oddanych sobie
polityków wśród różnych stron­
nictw lewicy i formującego się
powoli centrum sejmowego. Pił­
sudski starał się, by. jego nazwi­
sko funkcjonowało ponad podzia­
łami partyjnymi. Po ukonstytu­
owaniu się prezydium Sejmu, 20

lutego. Naczelnik Państwa złożył
swój tymczasowy urząd na ręce

te rozejście się, w różnych kie­
runkach tych sił politycznych,
które reprezentowali.

Pierwszy Sejm — uzupełniany
kolejno posłami z ziem suk­
cesywnie wchodzących w

skład państwa — był konstytu­
antą. zasadniczy cel jego prac
stanowiło uchwalenie konstytucji.
Ale „po drodze” dokonał. ogrom­
nej pracy ustawodawczej. Okreś­
lił się zbiorową personifikacją
suwerennej władzy, a Naczelnika
Państwa uznał najwyższym wy­
konawcą własnych uchwał. Po

dyskusji, która zajęła 21 posie­
dzeń. jednym głosem przewagi
„za” uchwalił reformę rolną,
przesądził również wprowadzenie
obowiązkowych ubezpieczeń cho­
robowych, oraz ustawę o ochronie
lokatorów, rozpoczął ogromną
pracę nad kodyfikacją praw, róż­
nych w każdym z trzech daw­
nych zaborów. Sejm składał się
zarówno z parlamentarzystów
całkowicie niewyrobionych, jak i
z polityków o ogromnym do­
świadczeniu. wyniesionym przede
wszystkim z prac Koła Polskiego
w dawnym parlamencie wiedeń­
skim. a także z

sejmie pruskim
działalności w

i parlamencie

poszło 68 proc, wyborców. Wy­
bierano nie tylko Sejm ale i

wprowadzony przez konstytucję
Senat, posiadający głównie moż­
ność opóźniania wprowadzania w

życie decyzji Sejmu. Prawica zdo­
była w izbie sejmowej ponad je­
dną czwartą mandatów, lewica
niespełna jedną czwartą, centrum
około 30 proc., mniejszości naro­
dowe 20 proc. Znów żadne ze

stronnictw nie zyskało zdecydo­
wanej przewagi, co decydowało
o niestabilności rządów. Kaden­
cję otworzył ostry kryzys wy­
wołany zabójstwem prezydenta
Gabriela Narutowicza, dokonanym
w atmosferze na elekta, rozpęta­
nej przez prawicę. Mord ten,
spełniony na człowieku bliskim
dotychczasowemu Naczelnikowi
Państwa, mocno odcisnął się na

psychice Piłsudskiego, brutalizu­
jąc w przyszłości jego metody po­
stępowania. Na razie jednak mar­
szałek nie zmienił swej decyzji
usunięcia się z areny politycz­
nej. poparł kandydaturę „moc­
nego człowieka” generała Włady­
sława 'Sikorskiego na premiera.
Ale i ten rząd upadł szybko, po­
dobnie jak
przez Sejm,

i następne, obalane
w którym formowa-

otwar-Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 1 premier Ignacy Paderewski udają się 10 lutego 1919 roku na

cie pierwszego Sejmu w niepodległej Polsce.

marszałka Sejmu mówiąc: „...W
wielkim chaosie i rozprężeniu,
które ogarnęło po' wojnie całą
środkową i wschodnią Europę,
chciałem właśnie z Polski uczy­
nić ośrodek kultury, w którym
rządzi i obowiązuje prawo. Wśród
olbrzymiej zawieruchy, w której
miliony ludzi rozstrzyga sprawy
jedynie gwałtem i przemocą, dą­
żyłem by właśnie w naszej Oj­
czyźnie konieczne i nieuniknione
tarcia społeczne były rozstrzyga­
ne w sposób jedynie demokraty­
czny: za pomocą praw, stanowio­
nych przez wybrańców narodu.
Starałem się osiągnąć swój cel
jak najśpieszniej...” Po dymisji
złożonej przez Piłsudskiego, na

wniosek nagły zgłoszony przez
Witosa. Daszyńskiego. Korfante­
go i ponad stu dalszych posłów z

wszystkich stronnictw, Sejm po­
wierzył mu dalsze sprawowanie
urzędu Naczelnika Państwa, ale
już ze swego mandatu. Piłsudski,
Witos. Daszyński, Korfanty... —

dramatem okresu międzywojen­
nego stało się z czasem całkowi­

Rzeszy. Wybitnymi parlamenta­
rzystami, niekiedy znakomitymi
oratorami, stali się w pierwszym
Sejmie: Daszyński, Diamand, Nie­
działkowski z PPS. Witos. Boj­
ko. Dąbski. Poniatowski z róż­
nych odłamów ruchu ludowego,
Seyda, Głąbiński. ks. Lutosław­
ski z . prawicy, a . Wyliczenie to

dałoby się przedłużyć. Sejm kon­
stytucyjny obfitował w wielkie,
elektryzujące opinię publiczna
debaty, ale także i w przejawy
ciasnych, a zaciekłych walk mię-
dzygrupowych, jaskrawo naru­
szających ówczesną rację stanu.
Od lipca 1920 roku działała wy­
łoniona prz.ez Sejm Rada Obro­
ny Państwa pod przewodnictwem
Józefa Piłsudskiego, istniejąca aż
do zakończenia działań wojny.Wmarcu 1921 roku Sejm speł­

nił swe podstawowe zada­
nie uchwalając konstytu­

cję, ale funkcjonował aż do prze­
prowadzenia nowych wyborów
w listopadzie 1922 roku. Do pier­
wszych wyborów w ustabilizowa­
nym już terytorialnie państwie

zwykle w

konfigurac.it
ły się kolejne koalicje,
centro-prawicowej
Natomiast niewątpliwym osiąg­
nięciem tego Sejmu było zdoby­
cie się na uchwalenie szerokich
pełnomocnictw dla premiera
Grabskiego, co doprowadziło do
uzdrowienia waluty polskiej i
wprowadzenia złotego w miejsce
marki.

Wwarunkach istnienia ogrom­
nych obszarów nedz.y. nie­
efektywnego działania ma­

chiny państwowej ,w atmosferze
niezadowolenia społecznego w du­
żej mierze adresowanego do „sej-
mowładztwa”. wśród obaw lewi­
cy widzącej niebezpieczeństwo za­
machu stanu ze strony Narodo­
wej Demokracji — 12 maja 1926
roku Piłsudski rozpoczął swą „de­
monstrację wojskową”, która

przerodziła się w trzydniowe
walki w stolicy. Pytanie — co

dalej? — dotyczyło również Sej­
mu i losów ustroju parlamentar­
nego w Polsce.

RYSZARD ZIELIŃSKI c.d.n.

transit
mundi

Sie

gloria
— Tak przemi­
ja sława tego
świata — te
słowa iw. To­
masza z Kem­
pie przychodzą
na myśl, gdy
wspomina się
losy Kartaginy.
Dzisiaj już nie­
mal kompletnie

była przecież *

dwa i pół tysią­
ca lat temu po­
tężnym rywa­
lem ■Rzymu —

z którym pro­
wadziła trzy
długie wojny,
zwane punicki-
mi. Przedmio­
tem rywalizacji
było, jak. zwyk­
le, opanowanie
obcych ziem, w

tym wypadku
kontrola nad
Sycylią, która znajdowała się w bezpośredniej bliskości zarówno
Kartaginy, jak i Rzymu.

Oba ówczesne supermocarstwa dążyły do czerpania korzyści
z urodzajnych ziem Sycylii, uchodzącej w starożytności za spichlerz
Italii. Wschodnią część wyspy opanowali wcześniej koloniści grec­
cy, północną i zachodnią zajęli w V i IV wieku p.n.e. Kartagińczy-
cy. Ustawiczne walki między Grekami a Kartagińczykami trwały
aż do I wojny punickiej, w latach 264—241 p.n.e., kiedy to Rzymia­
nie najpierw podstępnie opanowali Messanę, a potem zajęli dotych­
czasowe posiadłości Kartaginy na wyspie, tworząc własną prowin-

Wogto paamśęfeć

Lepiej później
niż wcale

cję. Druga wojna punicka, 218—202, o siedem lat krótsza niż po­
przednia, została wywołana przez słynnego wodza Kartagińc-zyków
Hannibala, który przeszedł z Hiszpanii przez Pireneje, a potem
Alpy do Italii i zadał Rzymianom straszliwą klęskę pod Kanna­
mi. Dopiero po pięciu latach sytuacja zmieniła się na korzyść
Rzymu. Najpierw zdobyli oni sprzymierzone z Hannibalem Syraku-
zy na Sycylii, a potem wymusili na Kartaginie ogromną kontry­
bucję oraz wyrzeczenie się wszelkich posiadłości poza Afryką i lik­
widację floty morskiej. Rzym pozbył się swej najgroźniejszej ry­
walki na morzu. v

Nie zaspokoiło to w zupełności zaborczych apetytów Rzymian.
Taka jest zresztą logika imperialistycznych potęg — walczy się
najpierw z bezpośrednim zagrożeniem, lecz gdy się je odsunie,
czyli rozszerzy swe wpływy, wówczas pojawiają się nowe, które
należy pokonać. I tak postępując jedynie opanowanie całego świa­
ta, lub jego cywilizowanej części, może zapewnić bezpieczeństwo
imperium!

Rzym nie mógł spokojnie panować nad Morzem Śródziemnym
dopóki istniała Kartagina, a z nią możliwość odrodzenia się jej po­
tęgi. Toteż podjął trzecią, decydującą wojnę w latach 149—146
p.n.e.

i-o jej rozpoczęci) przez całe lata nawoływał jeden z weteranów
drugiej wojny punickiej Marcus Porcius Cato, znany w dziejach
rzymskich pod nazwą Katona Starszego. Katon każde swe prze­
mówienie w senacie kończył słowami: Preterea censeo Carthaginem
esse delendam — Uważam nadto, że Kartagina powinna być zbu­
rzona.

I rzeczywiście, w 146 roku p.n.e. życzenie jego się spełniło.
Cztery rzymskie legiony pod wodzą Korneliusza Scypiona, zwa­
nego Afrykańskim, po sześciodniowej rozpaczliwej walce, zdobyły
miasto. Wymordowano cztery piąte jego mieszkańców, około 200
tysięcy ludzi, resztę, tj. około 50 tysięcy sprzedano do niewoli.
Miasto, które zrodziło Hannibala, spalono, a miejsce, na którym
stała wspaniała, potężna i bogata Kartagina zaorano pługiem.
Zaorane pole obsiano solą, aby już na zawsze pozostało pustynią.

Kartagina nigdy już nie została' odbudowana. Jej ruiny znaj­
dują się na przedmieściach Tunisu, obecnej stolicy Tunezji. Jed­
nakże nie została zapomniana, jak tego chcieli Rzymanie. Na po­
czątku tego roku, po 2131 latach, burmistrz Rzymu Ugo Vetere
oraz Klibi burmistrz przedmieścia Tunisu, tej dzielnicy, gdzie kie­
dyś była Kartagina, podpisali traktat pokojowy, zobowiązujący oba
miasta do „wymiany'wiedzy, informacj i kulturalnych oraz arty­
stycznych programów”. Chociaż Rzym także miał swój okres
upadku — zwłaszcza w V wieku n-e. — po najeździe przysłowio­
wych Wandalów — to wiele jego zabytków przetrwało, choć
w uszkodzonej formie. Z Kartaginy nie zostało nic, nawet resztki \
ruin pozostają nie odkopane. Toteż burmistrz Klibi parafrazując
Katona powiada: „Non delenda, sed seruanda Carthago” (Nie.znisz-

‘

czona, lecz zachowana winna być Kartagina). I

Pocieszające więc, że nawet w przypadku całkowicie zniszczonych
miast zaczyna się o nie ponownie dbać. Może więc ktoś kiedyś po- ■
wie: „Non delenda, sed seruanda Cracouia”. Słowa te dedykuję

'

rajcom miejskim. Może poskutkują. Za dwa tysiąclecia.
TOMASZ GOBAN-KLAS
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świadkiem, a nie uczestnikiem
rozgrywającego się dramatu,
nie rozumiejąc go w katego­
riach tragicznych. Mimo to po­
trafi natchnąć Tycią walki na-

vyet Jukeśa, co traktuje szefa
z poczuciem wyższości. Mary­
narze kierowani przez sa­
motniczego i oschłego kapita­
na zwyciężają. MacWhirr staje
się jakby bohaterem mimo
woli nie dlatego, że chciał dzia­
łać na pokaz, ale ponieważ
pragnął spełnić swój obowią­
zek. ,

O Conradzie wielokrotnie pi­
sano, że jest rzecznikiem
„prostych prawd”, i tak jest w

istocie, choć to nie cała praw­
da. Powiadał pisarz, że świat
opiera się na kilku prostych
przykazaniach, „między innymi
na zasadzie wierności”. Wier­
ność sobie j swojej etyce by­
ła dlań nakazem.

Bohater mimo woli
a tych

’ Pań*
głaska stwa, którzy nie

znaleźli jeszcze
czasu, by wgłę­

bić się w dzieła Josepha
Conrada, czeka fascynują­
ca przygoda. Do tego pisa­
rza warto zresztą wracać, gdyż
jest jedną z największych po­
staci literatury XIX i XX wie­
ku. Angielski historyk i krytyk
George Sampson pisze: „Polak
Józef Teodor Konrad Nałęcz
Korzeniowski (1857—1924) mo­
że być śmiało uznany za naj­
większego angielskiego powie-
ściopisarza tego stulecia i jest
chyba najbardziej godną uwa­
gi postacią w całej historii li­
teratury angielskiej”.

Sampson nie jest w takich
przekonaniach odosobniony, a

przecież chluba literatury an­
gielskiej urodziła się w słyn­
nym • z jarmarków Berdyczo­
wie, by przez Wołogdę (zesła­
nie rodziców), Lwów i Kraków
ruszyć do Marsylii z postano­
wieniem zostania marynarzem.
W wieku lat 29 był już ofice­
rem marynarki angielskiej.
Odbywał rejsy do Australii, In-

• dii, Syjamu, Konga itp. już
jako kapitan. Gdy wreszcie o-

siadł w Anglii, opublikował w

1895 r. pierwszą książkę, „Sza­
leństwo Almayera”, która —

nie tak znakomita jak następ­
ne — była przecież dziełem
wybitnym. „Murzyn z załogi

Czytane na nowo ,
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chanie prosta: oto żeglujący
po dalekich morzach statek,
którego kapitanem 'jest nieja­
ki MacWhirr, zostaje ogarniię- ;

ty wściekłą burzą. Rozpoczyna
się walka na śmierć i życie,
prowadzona pod komendą ka­
pitana, który jest uosobieniem
przeciętności i braku fantazji,
nie mówiąc o jakimkolwiek
romantyzmie. Swe obowiązki
spełnia jak sumienny funkcjo­
nariusz, któremu powierzono
statek i pasażerów; można by
z niejaką przesadą rzec, że to
taki morski biurokrata, któ­
remu jedynie zarękawków
brakuje. Jest jak . gdyby ._ _

-------

. -.—,■■ —

""

Narcyza”, „Lord Jim”, „Jądro
ciemności”, „Nostromo” czy
„Tajfun” (1902) to kamienie
milowe literackiej sławy, któ­
ra doprowadziła do tego, iż

pariament brytyjski ofiarował
Conradowi . tytuł szlachecki,
za co podziękował; pochodził
wszak z polskiej, szlacheckiej
rodziny, co sroce spod ogona
nie wypadła...

Myślę, że można zaczynać
lekturę Conrada od niezbyt
obszernego „Tajfunu”, gdzie
została zawarta kwintesencja
jego widzenia świata, a prze­
de wszystkim — ludzi morza.

Fabuła „Tajfunu” jest nięsły- JAN PIESZCZACHOWICZ
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Zroku na rok przybywa w iwdecie kolekcjonerów. 2ywą także
jest wśród nich potrzeba zrzeszania »ię. Do najsilniejszych
klubów kolekcjonerów zalicza się dziś ten działający od 15 lat

w Pradze. Zrzesza on ponad 1000 kolekcjonerów, a chlubi się po­
siadaniem rekordowych zbiorów: kartek pocztowych — 125 tvs.,
papierków od cukierków — 36 tys. i opakowań s żyletek — 15,5
tys. •

Ilość eksponatów w danej kolekcji zwykle bywa znaczącym wy­
różnikiem. Prasowe agencje donoszą zwykle właśnie o kolekcjone­
rach rekordzistach w danym temacie. Jak prezentujemy na na­
szym zdjęciu sławę i klientelę ściąga choćby pewna niewielka ka­
wiarnia w Fischbachau koło Monachium, której właściciele zgro­
madzili w ciągu 25 lat ponad 300 ręcznych młynków do kawy.

Z Bułgarii nadeszła natomiast wiadomość o kolekcjonerze tele­
fonów z miejscowości Silistra. W ciągu kilkudziesięciu lat zgro­
madził on ponad 200 dawnych i współczesnych aparatów telefo­
nicznych.

Inne nietypowe hobby ma widoczny na naszym drugim zdjęciu
mieszkaniec Nordenstedt w RFN, który zgromadził ponad 400 har­
monii i akordeonów. Jest to ponoć największa tego typu kolekcja
na świecie.

Potrzeba nierzadko wielu dziesiątków lat. aby jeden kolekcjo­
ner zgromadził znaczący zbiór. Szeregowemu zbieraczowi trudno
jest konkurować z placówkami muzealnymi, które dysponując
określonymi możliwościami finansowymi są w stanie w krótkim
czasie zebrać liczące się kolekcje. W ten sposób powstało na przy­
kład w Bostonie pierwsze w świecie muzeum komputerów, które
ma w. swych zbiorach wszystkie typy komputerów produkowa­
nych w okresie minionych 40 lat. Prawie całe piętro tego muzeum

zajmują podzespoły ogromnych komputerów z lat pięćdziesiątych.
Były one budowane w oparciu o technologię lampową. Jeden z

takich komputerów waży aż 175 ton. W muzeum znalazły oczy­
wiście miejsce komputery najnowsze, także te „domowo-osobiste”
mini-komputery zbudowane już na obwodach scalonych.

WITOLD GRZYBOWSKI

Wydaja się, źe zarekwiro­
wałyśmy na stałe kolejny po
spodniach element męskiej
garderoby - marynarkę. Prze-

padło! Nie był to jak się oka­
zało jednosezonowy szał. No­
siłyśmy je już jak prawdziwi
mężczyźni (styl męski), teraz

nosimy je jak prawdziwe ko­
biety. Taki jest kierunek zmian.

Mamy być w marynarce nie­
odparcie kobiece.

Co spowodowało, że marynar­
ka się zfeminizowała? Linia
oczywiście, sposób noszenia (ze­
stawienie) ale także materiały.
Oprócz tych klasycznych, typowo
męskich tweed. jodełka itp. są
miękkie flanele, gabardyny, na

ciepłą wiosnę i lato bawełna, dia-
gonal, len — uszlachetnione, no i

oczywiście jedwab. U nas można

kupić np. jedwabną buretę, któ­
ra jest znakomita na marynarkę.
Zmieniła się także kolorystyka w

kierunku kolorów soczystych,
słonecznych często „wściekłych”.
To jest nowość. Dawno nie wi­
działyście tyle pomarańczu. czer­
wieni, żółci. różu. Dotyczy to ko-

*

• BOJEIĆMOJE•

Mukashibanashi

g Wydawnictwo „Scott Foresman and Co.” w Illi­
nois usunęło 1 dwóch dramatów Szekspira 420 wier­
szy, nasuwających zbyt oczywiste skojarzenia sek­
sualne. Ocenzurowanymi utworami są „Hamlet", ■ któ­
rego usunięto 100 wierszy zawierających dialog księ­
cia duńskiego z matką oraz „Borneo i Julia”. W tym
drugim przypadku jako „niecenzuralne" uznano sek­
wencję, w której Julia wspomina ostatnio intymne
spotkanie ■ wygnanym kochankiem. (M.D.)

lorystyki garderoby wiosenno-le­
tniej w ogóle. Łączy się je z

czernią, bielą. Modne są także —

czerń + niebieski — indygo.
Oczywiście stonowane kolory no­
simy także, to o czym piszę to

są nowinki.

Rys. 1. Niby nic takiego, ale
spróbujcie zestawić pomarańczo­
wą marynarkę, krótką, bardzo
obcisłą spódnicę,
w talii. przepa­
sać to jakimś, np.
podkoszulkiem w

pasy, buty na ob­
casie, a zobaczycie
jak to jest
od wersji już
znanych.

inne
nam

Ma-Rys.2.i3.
rynarki zestawio­
ne ze spodniami.
(2.) Marynarka +

spodnie z diago-
nalu, grubego płó­
tna bądź lnu w

kolorze ciemne in­
dygo. porozpinana
obszerna koszula,
a pod spodem pod­
koszulek z cien­
kimi ramiączka-
mi. (3.) Marynar­
ka klasyczna w

kroju + bardzo
obcisłe spodnie,
przypominające

dawne narciarskie,
bądź dawne getry.
Może ktoś pamię­
ta. one mają pa­
sek pod piętą,
dzięki czemu są
idealnie naciągnię­
te. Te spodnie są
bardzo
nosi się
buty na

obcasie,
tygodnie
następne warianty
noszenia maryna­
rek.

modne,
do nich
wysokim
Za dwa

pokażę

Tekst i rysunki BOŻENA SIWECKA

dwa błękitne

T. Gr.

Reprod. JADWIGA RUBIS

Dawne lokomotywy zapre­
zentowano na 4 znaczkach Ja­
majki. 6 znaczka-cłi Kuby i 7

znaczkach Kampuczy.

♦ Austria przypomniała oko-
k licznościowym znaczkiem 400-le-
5 cię Uniwersytetu im. Karola

b Franciszka w Grazu.

0 RFN j Berlin Zachodni

towały doroczne serie po
znaczki z dopłatami pn.
sport”.

♦ W NRD ukazała się okolicznościowa emisja
2 znaczków propagujących tegoroczny Wiosenne
Targi Lipskie. Jeden przedstawia pomnik słyn­
nego kompozytora J. S. Bacha w Lipsku, drugi
— porcelanowy dzban z dekoracją liści winoro­
śli, wykonany w fabryce porcelany w Miśni
(Meissen) założonej przed 275 laty przez króla
Polski Augusta II Mocnego. Poza tym figuruje
na znaczku znak fabryczny, tj.

♦ Szwajcaria wydała 2 kolejne
znaczki z cyklu emisyjnego pn.
„Znaki zodiaku”. Przedstawiono
na nich znaki: Wagi i Skorpiona.

skrzyżowane miecze — herb Sasów. Znaczek ten

wżbogaca zbiory filatelistyczne „polonica”.
♦ W Belize ukazała się emisja 6 znaczków

i bloczka upamiętniających 500-leeie założenia
angielskiej królewskiej dynastii Tudoir Na je­
dnym za znaczków przedstawiono... księżnę
Dianę.

♦ Doceniając cenną inicjatywę budowy Pom­
nika Szpitala Centrum Zdrowia Matki - Polki
w Łodzi Koło PZF Nr 91 przy Biurze Projek­
tów Górniczych w Krakowie zorganizowało zbiór­
kę pieniężną przeznaczoną na tak szlachetny
cdi, uzyskując kwotę w wysokości 8.808 zi. Kwo­
tę tę przekazano na konto budowy Pomnika
Szpitala* Uważamy, że 1 inne Koła PZF pójdą
w ślady górników-filatelistów.

♦ Kilka krajów emitowało okolicznościowe
znaczki propagujące walkę z paleniem tytoniu
i jego szkodliwością. Reprodukujemy znaczek
Portugalii.

4

Telewizja kształci jeszcze lepiej niż podróże. Niedawno Radio­
komitet w ramach dokształcania narodu zafundował w dzie­
sięciu kawałkach film pt. „Shogun”. Dzieło to winni oglądać

obowiązkowo, bez honorowania zwolnień lekarskich, wszyscy ci,
którzy kombinowali jakby tu zmajstrować w Polsce taką małą,
swojską, pszenno-buraczana Japonię.

Przypomnijmy w kilku zdaniach treść serialu. Otóż na dalekie
i tajemnicze wyspy wyprawia się holenderska armada wiedziona
szóstym zmysłem dra Kildare’a, zwanego heretykiem. Na niezna­
nym i egzotycznym Wschodzie wstrząsnęły nim najbardziej dwie
rzeczy: widok jezuity oraz konieczność zażycia kąpieli.

Wszystko skończyło się jednak szczęśliwie ponieważ Kildare
przyhołubił zgrabną tłumaczkę i nauczył marynarskich pląsów
miejscowego dygnitarza za co ów obdarzył przybysza swa łaską,
prawem do azylu, tudzież znacznymi dobrami ziemskimi.

Różni uniwersyteccy mądrale gadają'że cały ten film to nic,
jeno Hollywood, pic i fotomontaż, ale lud im nie ufa. Zobaczył
przecież, iż Japończycy mówią bez przerwy „hai”, uśmiechają się,
jedzą ryż, myszy (hatsukanezumi) i obwody scalone. Pod lozględem
klasowym tamtejsze społeczeństwo dzieli się na samurajów i re­
sztę. Ulubionym zawodem samurajów jest chirurgia, konkretnie
amputacja głów i operacje brzuszne, eksperymentowane. na wła­
snych ciałach. Ulubionym zajęciem reszty jest poddawanie się
wspomnianej amputacji.

Japończycy w niemiły sposób skorygowali stare, nadwiślańskie
przysłowie: Gość w dom, wiadro wody do rosołu. Wcielili w ży­
cie inną zasadę: Gość w dom, gość do rosołu (niku-kara dashi-o
totta tsuyu).

Owszem, potrafią pracować w kolektywie, osobliwie na gale­
rach. Wiosłują równo, sprawnie, i o dziwo, w jednym kierunku. Bez
konsultacji, bodźców materialnych, samorządu, związku galerni­
ków, nie uzasadnionych postojów. Jedyną zachętą do podnoszenia
wydajności pracy jest muzyka bębna, obijanego przez muskular­
nego brygadzistę.

Nieco łatwiejsze do zaakceptowania wydają się zwyczaje mał­
żeńskie choć nieustanne ukłony żony przy podawaniu kapci (uwa-
gutsu), latanie z mieczem i prośbą o ścięcie za byle przewinienie
też mogą być na dłuższą metę męczące.

W ogóle całość pożycia męsko-damskiego reguluje przełożony.
Ale najgorsze, że w Japonii piją wyłącznie obrzydliwą salkę i do
tego z porcelanowych misek. Nic, tylko zrobić sobie puku (seppu-
ku). Tora' Tora! Tora!

iiiiniiiiinimn

ADAM RYMONT

• Niezwykle popularny sa­
molot pasażerski boeing-727, zda­
jący Świetnie egzamin na śred­
nich dystansach, odchodzi do
muzeum. Zakłady przemysłu lot­
niczego Boeinga w Seattłe w USA,
które specjalizowały się w pro­
dukcji tego typu samolotów i
w ciągu 29 lat wypuściły serię
składającą się ■ 1332 maszyn
B-727, zatrzymały taśmę mon­

tażową pod koniec ub. roku. Za­
przestanie produkcji wynika i

faktu, że wiele towarzystw lot­
niczych, które eksploatowały te

145-miejscowe, wygodne maszy­
ny, zaczęło rezygnować z ich

użytkowania 1 nie zamawiało

nowych. Powód —■ zbyt duże

zużycie paliwa 1 koszty przewo­
zu pasażerów lub ładunków.

(jot)

MAw J,

Rysunki
Aleksandra Sroczyńskiego

O tym

Owym
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Marynarka, Ada, Krok, Nazwa,
Okaz, Grek, Omsk, Trał, Akt,
Eol, Tren., Okctp.

NAGRODY KSIĄŻKOWE WY­
LOSOWALI: Łucja Badylak,
Kraków; Weronika Danielska,
Nowy Sącz; Bogumił Kacperski,
Kraków; Wiesława Wołkowicz,
Kraków; Jerzy Maśnicki, Kra­
ków.

liściaste o wonnych kwiatach;
34. Miłosława dla bliskich.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
NR 39: POZIOMO: Motyw’, Mar­
ka, Atańian, Wadera, Konar,
Ramol, Wierzynek, Oktan, Re­
tro, Markiz, Okorek, Szata, A-
leko.

PIONOWO: Smak, Stan, Krem,
Baal, Otok, Yrna, Warzelnia,

PIONOWO: 1. untófcność;
np. egida Zeusa; 3. unosi
nad moczarami; 4. cienkie płót­
no lniane na bluzkfi, prześciera­
dła; 5. rodzaj szkła imitującego
drogie kamienie; 6. żuraw por­
towy; 7. młody łoś; 8. góry we

Francji i Belgii; 13. chętnie
przesiaduje w domu; 15. pospol.
awantur®; 16. Jerzy Binczycki;
18. peklowana półtusza wiep­

rzowa; 19. sułtan turecki od
1299, twórca państwa tureckie­
go; 21. pr. dopływ Wisły; 22.

pierw, ehem. z rodziny glonow­
ców; 24. miejseowoścć w woj.
tarnobrzeskim nad Tanwią; 25.
nazwa radzieckiego statku ko­
smicznego; 27. spłonka w daw­
nych strzelbach; 28. w mit. gr.
matka Apollina i Artemidy; 30.

pierw, chem. o 1. aż. 23; 31. na

drzwiach mieszkania; 33. drzewo

■iimiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiniiHHiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiisicimiiiiiiaiiiiaiHniiiiimiili

POZIOMO: 1. dokonywani*
wywiadu; 5. tam grób St. Wy­
spiańskiego; 9. zawsze z Pa­
włem; 10. potocz, przegub; 11.

rodzaj poetyckiego utworu epic­
kiego; 12. r*. w Szwajcarii, i

Francji; 14. gryzie żelazo; 17.

kojarzy się « tabakierą; 18. ba­
talion; 20. pr. dopływ Kury; 22.
rodzaj gwoździ; 23. ajer; 24. po­
kłon; 26. pomieszczenie; 29. wa­
wrzyn; 30. koreański złoty; 33.

powieść E. Zoli; 33. przest a-

larm; 33. duży port nad rzeką
Jangcy; 38. Kraków; 37. zawsze

a Piotrem; 38. lekcja na wyższej
uczelni; 39. grządka kwiatowa.
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Przed 80 laty
22 III 1905 r.

@ Z gmachów Akademii
Sztuk Pięknych, Magistratu,
Gimnazjum św. Anny, Wyż­
szej Szkoły Przemysłowej spły­
wają żałobne chorągwie, u-

świadamiając przechodniom,
stratę, jaką w dniu dziesiej-
szym poniosła sztuka i kultu­
ra polska przez śmierć WALE­
REGO ELIASZA-RADZI-
KOWSKIEGO. Ten znany
powszechnie malarz, ilustrator
i popularyzator Tatr (jako
pierwszy niegóral wybudował
w Zakopanem własny domek),
urodził się w Krakowie i tu

uczęszczał do Gimnazjum św.
Anny, a następnie do. Szkoły
Sztuk Pięknych. W roku 1863
był kurierem Rządu Narodo­
wego, który wysłał go z misją
do Monachium, skąd mógł
powrócić dopiero w roku 1873.
Wówczas to na stałe osiadł w

naszym mieście i objął obo-'
wiązki profesora rysunków w

Gim. św. Anny. Był więc
pierwszym mistrzem naszych
najznakomitszych obecnie ar­
tystów malarzy: Mehoffera,
Tetmajera, Żelechowskiego,
Wodzinowskiego, Popiela —

żeby tych tylko wymienić. Z
twórczości arstycznej Zmarłe­
go niezwykłą wprost popu­
larność w całej Polsce, poprzez
liczne reprodukcje, zdobyły je­
go obrazy historyczne, zwłasz­
cza „Sobieski pod Wiedniem”
i „Czarniecki”. Walery Eliasz
malował też liczne widoki z

Tatr i Pienin oraz portrety
górali, okres.ane przez twórcę
jako „typy góralskie”. Poło­
wę swego życia poświęcił na

poznanie Tatr i istotnie poznał
je tak dokładnie, jak nikt
przed nim. Wynikiem tego by­
ło wiele publikacji populary­
zujących różnorodną tematykę
Tatr i Zakopanego. Ukorono­
waniem ich był słynny „Ilu­
strowany przewodnik do Tatr,
Pienin i Szczawnicy”, ozdobio­
ny rysunkami autora, wyda­
ny w roku 1870 i pięciokrotnie
wznawiany. W dziejach badań
nad przeszłością Krakowa
Zmarły chlubnie zapisał się
obszernym, nadzwyczaj dok­
ładnym opracowaniem „Stary
Kraków”. Jako sympatyk ru­
chu ludowego dobrze zasłużył
się swą działalnością w To­
warzystwie Szkoły Ludowej.
Niemałe zasługi położył także
około rozwoju krakowskiego
Towarzystwa Gimnastycznego
„Sokół”.

„Nowiny”

KOMUNIKAT MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne w Krakowie informu­
je, że w związku z remontem sie­
ci trakcyjnej w ul. Broniewskiego
w dniach 23 i 24 marca br. w godz.
od 8.00 do 12.00 zostanie wyłączo­
na komunikacja tramwajowa na

trasach z Mistrzejowic i os. Pia­
stów. Tramwaje będą kursowały
w tym czasie następująco:

LINIA „1” — od Ronda Kocmy-
rzowskiego przez al. Rewolucji
Październikowej do Placu Central­
nego — w obu kierunkach.

LINIA „14” — od Ronda Kocmy-

W Hucie im. Lenina zebrali się
na konferencji sprawozdawczo-
wyborczej delegaci fabrycznej or­
ganizacji LOK. Jest to najwięk­
sza organizacja w naszym woje­
wództwie, skupia 3200 członków
działających w 43 kołach wydzia­
łowych i 5 klubach specjalistycz­
nych: strzeleckim, radiowym,
płetwonurków, motorowym i ofi­
cerów rezerwy. Organizacja LOK

Kronika wypadków
© W ciągu minionej doby na te­

renie województwa m. krakowskie­
go doszło do 1 wypadku. Milicja za­
notowała ponadto 4 kolizje drogo­
we; zatrzymano 4 pijanych kierow­
ców.

ECHO KRAKOWA

Już niedługo otwarcie największego sklepu w Nowej Hucie

Trwa jeszcze krzątanina
Za kilka dni posadzki lśniły bę­

dą czystością, ekspedientki bielą
swych fartuchów a półki zapełnią
się towarem. Dziś trwa tu nerwo­
wa krzątanina; elektrycy kończą
swe prace, sprzedawczynie biorą
się za układanie proszków do

Z życia LOK

Wczoraj odbyło się spotkanie
sekretariatu KK PZPR z kierow­
nictwem zarządu wojewódzkiego
LOK, w trakcie którego omó­
wiono działalność krakowskiej
organizacji LOK oraz przebieg
kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej w jej ogniwach.

W spotkaniu uczestniczył gen.
bryg. Jan Cieślik — wiceprezes
ZG LOK.

„Barwy przyjaźni44
w Teatrze „Bagatela44

23 i 24 marca w Teatrze „Baga­
tela” Kraków będzie miejscem
IX Ogólnopolskiego Dziecięcego
Konkursu Piosenki i Tańca „Bar­
wy przyjaźni”. Będą to eliminacje
z udziałem 22 zespołów wokalnych,
wokalno-rytmicznych, tanecznych i
folklorystycznych z 9 województw
Polski południowej.. Dzieci i mło­
dzież od 6 do 15 lat przywożą do
Krakowa programy złożone z pio­
senek i tańców polskich oraz na­
rodów radzieckich. Kraków repre­
zentować będą Harcerski Zespół
Artystyczny „Krak” i „Towarzy­
stwo Dobrowolne” — zespół wo­
kalny ze Szkoły nr 145. Laureaci
konkursu uczestniczyć będą w

Festiwalu Piosenki Radzieckiej w

Zielonej Górze w czerwcu br.
Organizatorzy, Zarząd Krakowski

TPPR, Kuratorium oraz Wydział
Kultury UM Krakowa, zapraszają
na koncerty, które odbędą się 23
marca od godz. 10 do 18 i 24 mar­
ca z wielkim finałem o godz. 15
w Teatrze „Bagatela”. (j. r.)

Interweniowaliśmy i...
W odpowiedzi na krytyczną no­

tatkę pt. „Ekstra masło?” otrzy­
maliśmy takie oto wyjaśnienie wi­
ceprezesa ds. handlu PSS „Społem”
JANA ŹIŻKI: „Zakupione przez
klienta masło w sklepie nr 400
przy ul. Długiej dostarczone zos­
tało 1 lutego 1985 r. w ilości 60
kg bezpośrednio od producenta z

datą produkcji 31. 01. 85 r., a za­
tem klient zakupił masło z aktu­
alnym terminem przydatności do
spożycia. Po dokonaniu oceny orga-

rzowskiego przez al. Rewolucji
Październikowej, Plac Centralny,
al. Lenina do Pleszowa.

LINIA „16” — od Ronda Kocmy-
rzowskiego przez ul. Kocmyrzow-
ską, ul. Ujastek do Walcowni.

LINIE „20” i „26” — będą dojeż­
dżać tylko do Placu Centralnego.

LINIA „25” — od Ronda Kocmy-
rzowskiego przez ul. Kocmyrzow-
ską do osiedla Wzgórza Krzesła-
wickie.

N trasach: MISTRZEJOWICE —

PLAC CENTRALNY oraz OS. PIA­
STÓW — PLAC CENTRALNY bę­
dzie uruchomiona zastępcza komu­
nikacja autobusowa.

z Huty im. Lenina zajęła w ubie­
głym roku pierwsze miejsce we

współzawodnictwie wojewódz­
kim.

Podczas wczorajszej konferen­
cji Zarząd Fabryczny LOK otrzy­
mał sztandar ufundowany przez
załogę Kombinatu. Najbardziej
zasłużeni działacze zostali uhono­
rowani odznaczeniami „Zasłużo­
ny działacz LOK” i „Za zasługi
dla LOK”.

• W konferencji uczestniczyli m.

in.: I sekretarz KF PZPR Kazi­
mierz Miniur, wiceprezes ZG LOK

gen. bryg. Jan Cieślik 1 prezes
ZW LOK w Krakowie Stanisław

Gąciarz. (ms)
Fot. ST. MAKAREWICZ

prania, wazonów, kieliszków, her­
baty, mąki, soków.

Kierowniczka nowego sklepu
pani Stefania Krawczyk zamawia
telefonicznie pepsi-colę i herba-
wit. Ledwie skończyła rozmowę a

już biegnie odebrać kolejną par­
tię towaru. — „Chwili spokoju
nie ma” — twierdzi zaaferowana
— „nic, tylko wrotki sobie ku­
pić...”

Bez wrotek pewnie się obędzie,
ale trzeba powiedzieć, że nowy
sklep z artykułami s<pożywczymi
oraz gospodarstwa domowego 1
chemii będzie największą tego ty­
pu placówką handlową Nowej
Huty. Sklep ten, położony tuż o-

bok Domu Towarowego „Wanda”
(os. Na Lotnisku) ma bowiem po­
wierzchnię użytkową liczącą po­
nad 1500 metrów kwadratowych
(w tym sala handlowa — 627 m).
Czynny będzie codziennie w go­
dzinach od 7 do 19. Pracować ma,
podobnie jak „Wanda” w pierw­
szą i ostatnią sobotę miesiąca.

Załogę nowoczesnego, prze­
stronnego sklepu stanowi 31 o-

sób i kilkadziesiąt uczennic od­
bywających tu praktykę zawodo­
wą.

Przyglądamy się jeszcze przez
chwilę robotnikom montującym
stoisko z artykułami garmażeryj-

„Groteska" po remoncie
Teatr „Groteska” wznawia po

remoncie przedstawienia Teatru

Familijnego. Zapraszamy w nie­
dzielę — 24 marca o godz. 17-ej
— dzieci na przedstawienie „Lal-
karza” Martina Stevensa w reży­
serii Zbigniewa Poprawskiego —

a dorosłych — na przedstawienie
„Gilgamesza”, eposu babilońsko-
-asyryjskiego, w reżyserii Vojo.
Stankowskiego. ’.

noleptycznej nie stwierdzono cech
nieświeżego produktu. Nadmienia
się, że masło w cenie 94 zł w opa­
kowaniu pergaminowym nie było
zakwalifikowane do ekstra delika­
tesowego, po 98 zł, a zatem klient
nie poniósł straty”. Przypominamy
jednak, że nie o różnicę cen tu

chodziło, a w ogóle o stratę kostki
masła, bo wg oceny Czytelnika i

naszej produkt nadawał się tylko
do wyrzucenia. Być może zawio­
dły nasze zmysły. (tes)

P. S. Organoleptyka — metoda
oceny jakości towarów za pomocą
zmysłów: smaku, wzroku, dotyku
i węchu. Urzędowa nie musi być
bardziej miarodajna.

Polskie Radio zaprasza:
22 marca br. o gódz. 21.40 w

programie II na premierę słucho­
wiska Józefa Łozińskiego pt. „SER­
GIUSZ PAULUS”. Jest to historia

rzymskiego prokonsula sprawujące­
go rządy na Cyprze w I wieku
ń.e.

Występują: Ryszard Sobolewski,
Jerzy Grałek, Jan Peszek, Jerzy
Sagan, Henryk Giżycki i Andrzej
Buszewicz. Muzyka Antoniego Kru­
py, realizacja akustyczna Jerzego
Atamańczuka, opracowanie radio­
we i reżyseria Wojciecha Markie­
wicza.

Zaś 24 marca, w rocznicę przy­
sięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku
w Krakowie, w programie III PR
o godz. 18-ej proponujemy histo­
ryczne słuchowisko Jerzego Gruma
pt. „DZIEŃ ARCHANIOŁA GAB­
RIELA”. poświęcone tym wyda­
rzeniom. W rolach głównych: Maria

Kośoiałkowska, Ryszard Sobolewski
i Jerzy Grałek. Realizacja akustycz­
na Marii Jasińskiej, reżyseria Woj­
ciecha Markiewicza.
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Z końcem stycznia było w Kra­
kowie i województwie 11,4
tys. wolnych miejsc pracy.

Wydział Zatrudnienia wydał 5,3
tys. skierowań w ciągu lutego i
oto, pod koniec tego miesiąca do
obsadzenia jest wolnych miejsc
13,5 tys.! Wymyślono surowe prze­
pisy, które miały zahamować fluk­
tuację kadr, w niektórych przed­
siębiorstwach dyrekcja może za­
trzymać pracownika nawet na pół
roku wbrew jego woli, krakow­
skie hutnictwo dostało spory za­
strzyk finansowy i co? Ano nic.
Oczywiście nastąpiło pewne prze­
mieszczenie w branżach, hutnic­
two zyskało tysiąc walecznych,
(w porównaniu do roku ubiegłe­
go) ale w całym organizmie go­
spodarczym miasta i województ­
wa utrzymuje się deficyt 10

proc...
Rośnie 1 będtzie rosło zatrud­

nienie w budownictwie. Już dziś
jest większe niż w zeszłym roku
o tej porze o blisko 2 tysiące, a

przecież przed nami wiosna.
Przed wojną murarze pracowali
tylko latem a zimą przejadali za-

nymi 1 rybnymi. Widzimy takża
jak wiceprezes nowohuckiej spół­
dzielni „Społem” pani Danuta,
Bogda, czuwa na miejscu nad
przygotowaniami do otwarcia
sklepu, podpowiada nawet prak-
tykantkom jak ustawiać towar
na półkach...

Na koniec oglądamy umieszczo­
ne w piwnicach nowoczesne urzą­
dzenia m. in.: rozdzielnię, maszy­
nownię, agregaty chłodnicze, na-

wiewnice ciepłego powietrza itp.
Nowa Huta za kilka dni zyska

kolejny, duży sklep. Tym samym
dobiega końca budowa tzw. Cen­
tralnego Ośrodka Handlowego, w

śkład którego wejść ma Dom To­
warowy „Wanda”, sklep (o któ­
rym właśnie mowa) i położona
nad nim duża restauracja. Ta o-

statnia oddana zostanie do użyt­
ku za kilka miesięcy. (suł)

Fot. Stanisław Makarewicz
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Wczasy u przyjaciół
tylko z zakładem pracy
11 grudnia 1984 roku Główny

Komitet Turystyki wydał Zarzą­
dzenie nr 26 w sprawie sprzedaży
wczasów letnich do krajów so­
cjalistycznych. W myśl tego za­
rządzenia na wypoczynek, od 15
czerwca do 15 września, wyjeż­
dżamy tylko za pośrednictwem
zakładu pracy, który wcześniej
złoży swoją ofertę w jednym z

biur podróży. Rozporządzenie to

dotarło wreszcie do Krakowa.

Dlaczego tak późno nikt nie
wie. Wiadomo jednak, że w sto­
sunku do roku ubiegłego ilość
miejsc wypoczynkowych w Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD. Ru­
munii’ i na Węgrzech została
zmniejszona o 40 proc. A zatem

do, rozdzielenia pozostałe niewie­
le, tym bardziej, że biura środo­
wiskowe typu „Almatur” „Ju-
ventur”, „Logostur”, czy BORT
PTTK obsługują już konkretne
środowiska.- Co robić z. tym fan­
tem? Wczasy nad Balatonem, czy
Morzem Czarnym nie należą do
tanich ale chętnych było zawsze

wielu.
Nie pozostałe nic innego jak

złożyć jeszcze ofertę, przez zak­
ład pracy, do 31 marca, do kon­
kretnego biura podróży, ale czy
są szanse na wyjazd,.. Chyba mi­
nimalne. Po naszej rozmowie z

dyr. Sports-Touristu Z. Bednar-

czykową, w której wspominali­
śmy o tym zarządzeniu, wiele
iimiiaiiitmwmiiiKiiniiiHiiłHiiiiiiiiiaiimggiiBgHiiBggiinHiiHiHBiiginir

Pierwsza przejażdżka po takiej zimie to naprawdę wielka frajda.
Fot. ST. MAKAREWICZ

Statystyka prawdę powie...

Przednówek i szczypta optymizmu
robione pieniądze i naawijmy
rzecz po imieniu — biedowali po­
troisz®. Dziś budownictwo utrzy­
muje podstawową załogę ale pe­
wien znaczący wizorst zatrudnie­
nia można w sezonie zauważyć.
Skąd wezmą się ci pracownicy?
Jasne — z innych krakowskich
przedsiębiorstw.

Liczba ludności województwa
wyniosła na koniec 1984 r. 1 min
205,5 tys. osób i w ciągu rokiu po­
większyła się o 8,3 tys., w zasa­
dzie tylko z przyrostu naturalne­
go.

Najwyższa pora przestać się łu­
dzić. Nawet wyżebrane w centrali
zwolnienia z FAZ-u. które poz­
wolą na dodatkowe podwyżki nile ’

Str. T

zakładów pracy pospieszyło z od­
powiednimi zamówieniami. Tecz­
ki są pełne zgłoszeń kandyda­
tów na wyjazd. Co dalej? Do
dnia 31 marca powołana zostanie

komisja, której biura krakowskie
złożą swoje oferty (terminy, ce­
ny, kraje) i rozpocznie się roz­
dział

I wydaj© się, że wszystko w

porządku, ale... czy rzeczywiście?
Zarządzenie ukazało się przecież
w pierwszej połowie grudnia!

(dag)

Przekazują doświadczenia
młodzieży

Członkowie Komisji Ruchu Mło­
dzieżowego działającej przy Zarżą,
dzie Krakowskim ZSMP spotkają
się w sobotę na konferencji spra-
wozdawczo-programowej. Omówią
działalność Komisji w ciągu ostat­
nich kilku lat. Osiągnięć jest spo­
ro. Do najważniejszych zaliczyć
trzeba pomoc młodzieży i nauczy­
cielom w odpowiednim przekazy­
waniu wiadomości z historii naj­
nowszej. Byli działacze ruchu mło­
dzieżowego przeprowadzili m. in.
40 lekcji wychowawczych dla mło­
dzieży szkolnej, a przez Ośrodek
Tradycji Ruchu Młodzieżowego
przewinęło się 40 tys. uczniów. W

sobotę zostanie także wytyczany
program działania na przyszłość.

(ms)

zmienią sytuacji przedsiębiorstw.
Wolnych rąk do pracy w Kra­
kowie nie ma i nie będzie, a więc
trzeba myśleć o usprawnianiu or­
ganizacji pracy o wprowadzaniu
nowoczesności na większą czy
choćby mniejszą skalę... Oczywi­
ście papier jest cierpliwy i w ga­
zecie sformułowanie takie wyglą­
da jak frazes... Ale to przecież
konserwatyzm najczystszej wody
— wypisywanie zapotrzebowań do
Wydziału Zatrudnienia po to tyl­
ko, by w dającej się przewidzieć
przyszłości można było rozłożyć
ręce i powiedzieć „...niestety nie
mieliśmy ludzi”. Władza może na­
wet rozgrzeszyć ale reforma niie
powinna.

Tymczasem sytuacja krakow­

Elektryk i... szmata
Przystanek tramwajowy na

peryferiach. Kilku młodych
mężczyzn uwija się przy niemi­
łosiernie zapaskudzonych szy­
bach wiaty przystankowej. Je­
den z nich znużony monoton­
nym zajęciem, polegającym na

zdrapywaniu przyklejonych
mocnym klejem ogłoszeń cedzi

przez zęby do kolegi: Niech no

ja zobaczę k... jak ktoś przykle­
ja ogłoszenie! A po chwili w

ponownym odruchu złości: Zę­
by elektryka ze szmatą wysy­
łać, żebym przynajmniej kable

mył, no...

Swoją drogą jeśli MPK i wła­
dze miasta chcą by przystanki
były estetyczne — bo takie być
powinny — to trzeba będzie
chyba stawiać w pobliżu możli­
wie nie rażące oka tablice, na

których ludzie naklejaliby swe

oferty. (ag)

DZIŚ O GODZINIE:

#18—KDK,RynekGł.27 a.

Drewniana .

— „Najwspanialsze
teatry świata” Teatro Olimpico w

Vjcenze — ntowi dr Kazimierz No­
wacki.

# 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek4—Wcyklu„Światimy”
spotkanie pt. „Helmut Kohl i jego
polityka”. Mówić będą doc. dr Er­
hard Cziomer i red. Andrzej Nar-
towskż Wstęp wolny.

* 18 — SOK, ul. Mikołajska 2 —

Spotkanie Tow. Przyjaźni Polsko-
Indyjskiej. Projekcja przeżr. pt.
,Ganga wypływa z nieba”.

' # 18 — PAN, ul. Sławkowska 17
aula — Posiedzenie naukowe Kom.

Ochrony Zdrowia Społ. i Pol. Tow.

Higieny Psychicznej: ref. pt. „Opad
pyłku a nieżyt pyłkowy”.
W SOBOTĘ:

* 10 — PAŁAC MŁODZIEŻY ul.
Krowoderska 8 — Spotkanie z doc.
dr hab. E. Popiołkiem 8-ym pilotem
świata. Film „Droga do lotnictwa”.
O godz. 10—14 giełda modelarska 1
konkurs modeli kolejowych, bajki
filmowe (g. 12) teatrzyk Misia Co-

largola (g. 17).
* 10 — NCK, pl. Centralny —

Konkurs plastyczny dla dzieci pt.
.Wiosna”.
#16—KDK, Rynek Gł. 27 s.

115 — AUKCJA ANTYKWARYCZ­
NA Krak. Klubu Kolekcjonerów, o

godz. 17 s. Drewniana — Wieczór
autorski Ewy Lipskiej.
W NIEDZIELĘ:

# 9—14 — KDK Rynek Gł. 27 —

AUKCJA ANTYKWARYCZNA.
*11i12.30 — Pałac Młodzieży,

ul. Krowoderska 8 — Poranek

„Bajek z lizakiem”.

skiego przemysłu jest niewesoła.
Mamy prawo czuć siię jak na

przednówku. Braki gazu i wody,
mrozy j zimowe awarie spowo­
dowały fatalny spadek produkcji
(w cenach porównywalnych) naj­
większy w „Bonance” — 56,4
proc, a najdotkliwszy w HiL. W
ciągu dwu miesięcy zabrakło
tam do wykonania Dianu wyro­
bów o wartości 4 mld 25 min zł.
Nie wyprodukowano też wielu
planowanych ton cementu (48
proc.) a nawet wyrobów spiry­
tusowych (czyżby nie było czym
rozwadniać?).

Na pnzednówku, jak na przed­
nówku. Rolnicy ograniczyli sprze­
daż zboża ze zbioru 1984 prawie
o jedną czwartą, nastąpił niewiel­
ki spadek skupu żywca wieprzo­
wego, jest też mniej mleka, ale
wynika to chyba z trudnych zi­
mowych warunków — zwierzęta
nie mają w oborze centralnego
ogrzewania. Wzrosła natomiast
sprzedaż pasz przemysłowych dla
hodowców w sklepach GŚ. wzro­
sła kontraktacja. To dobry znak.

(rtk)
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Piątek I
18.25 Program dnia, DT — Wia­

domości
18.30 Dla dzieci: Galeria
18.58 Dl* dzieci: Piątek * Pan­

kracym
17.20 DT — Wiadomości

17.30 Telewizyjny miesięcznik mu-

syczny (wyd. 3)
18.00 Bez próby — Z czego śmie­

ją się Polacy
19.00 Dobranoc: „Sąsiedzl”
19.10 Tele-gol
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 Tu wróciliśmy — uroczysto­

ści związane z 40. rocznicą zdobydia
Wału Pomorskiego

20.45 „Młodzik” (1) — film fab.

prod. ZSRR
22.00 DT — Komentarze
2X30 Społecznicy — pr. publ.
22.45 Telewizyjny Teatr Małych

Farm: Cyprian Kamil Norwid „Mo­
ja piosnka” . .

23.25 DT — Wiadomości
Piątek II /

16.55 Program dnia
17.00 Śledztwo w sprawie nauki

— Groźne Słońce
17.30 Post scriptum magazynu Aut
18.00 Prosto z morza

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Zbliżenia — czyli to i owo

o filmie
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Galerie świata: „Muzeum
Antropologiczne w Meksyku” (1)

20.30 Jarmark
21.15 DT — wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Było, nie minęło — mag.

filmów dokumentalnych
22.00 Filmy E. Kazana: „Wiosen­

na bujnośe traw”
24.00 Gorąca linia — Leonard Co­

hen w Polsce
0.15 DT — Wiadomości

Sobota I '

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Chemia

7.00 TTR — Język polskij
7.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Sobótka — mag. dla młodych

widzów oraz film z serii „Don Ki­
chot z Manczy” — „Bakałarz Sam-
son Carasco”

10.30 DT — Wiadomośai
10.40 Historia dramatu polskiego:

Tadeusz Różewicz — „Świadkowie,
albo nasza mała stabilizacja”

11.30 Na krawędzi słowa

11.50 Telewizyjny koncert życzeń
dla honorowych krwiodawców

12.20 Rolniczy magazyn technicz­
ny

12.50 Andreas Vollenweiider w

Rockpalast
13.20 Dobry wspaniały świat —

pr. dokumentalny
13.55 Świat z bliska — Raport z

Nikaragui
14.30 Militaria, obronność, nowo­

czesność — Lasery — promienie
śmierci czy życia

15.00 DT — Wiadomości
15.10 Słów* na drogą — spotka­

nie z J. Pr^ymainowskim
15.30 Trybun* sejmów*
18.00 „Raj na ziemi” — polaki

film sensacyjny
17.40 Studio sport
18.10 Losowanie Dużego Lotka
18.20 Pegaz
19.00 Dobranoc: „Olimpiada Bol­

ka 1 Lolka”
19.10 „Zostawić ślad...” — repor­

taż
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Tim” — austral. film oby­

czajowy
21.45 Czas — mag. publicystyczny
22.15 DT — Wiadomości
22.20 Wiadomośai sportowe
22.45 Piosenlaj Magdy Czapińskiej
23.30 Kino nocne: „Stara strzel­

ba” — firanc. dramat psych.
Sobota II

9.30, 10, 10.30 NURT
11.00—0.10 Kraków w „dwójce”:

Wszystko zaczęło się... w Krakowie
11.00 W’iosna w Krakowie — po­

witanie
11.10 DT — Wiadomości

11.20 Melodie śwtiata sceny i ekra­
nu

12.05 Od soboty do soboty — te­
lewizyjny informator kulturalny

12.25 Studio sport
13.05 Kraków — kolebką 'filmu

13.30 Ojciec nasz — Antoni Boh­
dziewicz

13.50 Pobocza sportu i... filmu:

Druga twarz L. Drogosza i J. Ku­
leją

14.20 Podróże do teatru
15.00 Wideoteka
15.30 Jak zostać aktorem, a jak

reżyserem
15.50 Śpiewający aktorzy (1)

'

16.15 Aktorka — wczoraj i dziś —

spotkanie K. Miklaszewskiego z Z.
Niwińską i A. Dymną

16.45 Historia „Skowronka”
17.00 Co to jest muzyka teatralna

i filmowa ---- Spotkanie z M.

Eggerth
17.20 Co nam zostało z tych lat?
17.40 „Żyjąca planeta” — „Lasy

północy”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Droga do teatru” — repor­

taż
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Balet w AGH
20.25 Studio sport
21.00 Porucznik Borewticz 1... ko­

biety
21.30 Tydzień w polityce — ko­

mentuje K. Szyndaielorz
21.40 Co nam zostało z tych lat'

22.10 DT — Wiadomości
22.15 „Z dala od zgiełku” (2) —

film prod. ang.
23.45 Śpiewający aktorzy (2)
24.00 Północ w Krakowie —' po­

żegnanie
0.05 Na dobranoc: Strip-tease

Niedziela I
6.30 TTR — Jęzjyk polski
7.00 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa 1
7.30 Wszechnica rodziny wiejskiej

— W naszej rodzinie

(Od 22 do 28 marca 1985 r.)

mag.7.50 Po gospodarski! —

spraw wiejskich
8.15 Program dni*
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek oraz film prod.

ang. pt. „Przemytnik” (1)
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Decydujący front” — „Wy­

zwolenie Ukrainy” — film dok.
prod. radź.

11.25 Estrada folkloru — Karna­
wał górali żywieckich

11.45 Siedem anten
12.45 Kraj za miastem
13.15 Telewizyjny koncert życzeń
14.00 Teatr Młodego Widza: „Mał­

gosia contra Małgosia” (3)
15.00 DT — Wiadomośai

15.10 Galeria 37 milionów — ma­
larstwo Jerzego Dudy-Gracza

15.40 Wszystko, albo nic (1)
16.15 Teatr Telewizji: Yves Ja-

miague — „Wakacje w Acapulco”
17.05 Wszystko, albo nic (2)
17.40 Studio sport
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: „D’Artagnan i

trzej muszkieterowie”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ludwig” (2) film fab. prod.

włoskiej
20.55 Klub międzynarodowy
21.35 Sportowa niedziela
22.05 DT — Wiadomości
22.10 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
Niedziela II

9.35 Film dla niesłyszących: „Lu­
dwig” (2) prod. włoskiej

10.30 „W obronie i natarciu” —

reportaż filmowy
11.00—23.05 Niedziela w „dwójce”
11.00 DT — Wiadomości
11.15 Pałace, których nie znacie

— Pałac Mniszchów i...
11.45 „Wiosna” A. Vivaldiego
12.00 Kwadrans z hejnałem —

Wystawa pamiątek
12.15 Niedziela w kabarecie
13.00 Kalejdoskop filmowy ,J3no-

Oko”
13.45 WJielka gra — teleturniej
14.40 Rozmowa dnia — o zjeździe

ZHP
14.55 Kino familijne: „Trzeci hak

dla Kocura” — film prod. CSRS
16.15 Jutro poniedziałek — mag.

codziennych spraw rodzinnych
16.45 Utrwalić ślad
17.15 Śpiewa Shakin Stevens
17.30 „Wagner” — film prod. ang.-

węg. .

18.30 Igor Strawiński: „Święto
wiosny”‘

19.05 W świecie piękna i sza­
leństwa: Przekleństwo diamentów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio 'sport
21.00 Kinorama
21.30 DT — Wiadomości
21.35 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Saga rodu Palliserów”
22.35 Kobiety w życiu Picassa

Poniedziałek I
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Biologia
15.55 NURT — Style życia współ­

czesnych Polaków
16.25 Program dnia; DT — Wia-

domości
16.30 Dla młodych widzów: Ency­

klopedia TDC — Instynkt
16.55 Kino Zwierzyńca:

’

„Ogrody
zoologiczne świata” — „Tokio” —

film dok. prod. RFN
17.20 DT — Wiadomośai
17.30 „Strategia zwycięstwa" (2)

— film dok. TV ZSRR ’

.

18.45 TV Informator Wydawniczy
19.00 Dobranoc: „Jak piesek i ko­

tek myli podłogę”
19.10 Echa stadionów

,19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Ciro Fon-

tana — „Wyrok”
21.35 DT — Komentarze
22.00 Pro publtco bono — Piotr­

ków sejmowy
22.30 Historia wielkiego konkur­

su (2)
23.10 DT — Wiadomości

Poniedziałek II
17.25 Program dnia
17.30 Strategia zwycięstwa (2) —

film dok. ZSRR
18.00 Krajobrazy kultury — Wro­

cław
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przyjechała telewizja —

Spotkanie z nimi
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny
20.15 Spotkanie z Pakistanem
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Za kierownicą
21.55 Opowieści o miłości: „Wrota

piekieł” — jap. film fab.
23.20 DT — Wiadomośai

Wtorek I
6.00 TTR — Język polski .

6.30 TTR — Biologia
8.10 Fizyka, kl. 8 — Fale są nie

tylko w morzu

9.00 Plastyka, kl. 3 Przestrzeń —

perspektywa
9.40 Film dla 2 zmiany: „Niewol­

nica Isaura”
10.50 DT — Wiadomości
11.55 Wiedza o społeczeństwie, kl.

7 — Co zjemy na obiad?
12.50 Plastyka, kl. 3
13.30 TTR — Matematyka (powtór­

ka przed maturą)
14.00 TTR -- Hodowla. . zwierząt

(powtórka przed maturą)
16.00 Start .po indeks
16.25 Program dnia; DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna
16.55 Dla dzieci: Michałki
17.20 DT — 'Wiadomości
17.30 „Historia zza płotu” —

„Grunt to zaufanie” — »erial oby­
czajowy prod. NRD

18.30 Kram — mag. konsumenta
19.00 Dobranoc: „Braóiszkowfl*

Mróweczkowie”
19.10 „Klinika zdrowego człowie­

ka”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Niewolnica Isaura” —

brazyl. serial film.
21.25 Dwa teatry — Rzecz o J.

Szaniawskim
21.45 DT — Komentarze
22.10 Gwiazdy w zbliżeniu — Ni­

cole Croisille
23.10 DT, — Wiadomości

Wtorek II
17.25 Program dnia
17.30 Muzyka po południu —

spotkanie z. W. Ochmanem
18.00 Komu dać, ile dać
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Teleturniej „33”
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Konkursowe wspomnienia

Stefana Wysockiego
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Niech żyje sport — pr. publ.
22.00 Kapela przydrożna
22.30 Studio sport
23.00 DT — Wiadomości
23.05 Trybuna sejmowa — wyd.

specjalne
Środa I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Geografia, kl. 5 — Siadami

kanadyjskich traperów
9.00 Muzyka, kl. 1 — Forma mu­

zyczna
9.25 Film dla 2 zmiany: „Żegnaj­

cie słodkie marzenia” — czech. dra­
mat społ.-obycz.

10.50 DT — Wiadomości
11.55 Język polski, kl. 6 — Alek­

sander Zelwerowicz
13.30 TTR — Hodowla zwierząt
14.00 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa
14.30 Muzyka, kl. 1
15.55 NURT — Sytuacje wycho­

wawcze

16.25 Program dnia, DT — Wia­
domości

16.30 Dla młodych widzów: Krąg
— mag. harcerzy

16.55 Dla dzieci.: Tik-Tak
17.20 DT — Wiadomośai
17.30 Losowanie Express Lotka 1

Małego Lotka
17.40 Strategia zwycięstwa (3)

,19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Piłkarska kadra czeka
19.30. Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zegnajcie słodkie marze­

nia” — czechosł. dramat społ.-oby-
czajowy

21.40 DT— Komentarze
22.05 Studio sport — eliminacyjny

mecz do piłkarskich Mistrzostw
Świata: Belgia — Grecja

23.35 DT — Wiadomości
Środa II

17.25 Program dnia
17.30 Filmowy świat zwierząt

18.00 W obroni* własnej
18.30 Kronik* (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara — g*»

węda Wilhelma Szewczyk*
20.15 Dookoła świat*: Świat mu*

azli
21.00 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.15 Portret klasy
21.45 Jean Louis Barrault: „Język

ciała” — monodram
23.15 DT — Wiadomości

Czwartek i
6.00 TTR — Hodowla zwierząt
6.30 TTR — Mechanizacja rolnfl-

ctwa
8.10 Historia, kl. 6 — Szwedzi w

Polsce
9.00 Praca — technika kl. 1 —>

Śruby i śrubki
9.55 Film dla 2 zmiany: „Berge-

' rac” — „Krzyk w nocy”
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski kl. 1 lic. (po­

wtórka przed maturą) Poezja: Poe­
zja polskiego Oświecenia

11.55 Nauka o człowieku, kl. 7 i 8
— Układ nerwowy

12.50 Praca — technika kl. 2
13.30 TTR — Historia (powtórka

przed maturą)
14.00 TTR — Wskazówki metody­

czne

16.05 Krąg — mag. harcerzy (wyd.
specjalne)

16.25 Program dnia, DT — Wia­
domości

16.30 Dla młodych widzów: O
mnie, o tobie, o nas — Potyczki z

patronem oraz film z serii „Gru­
by” (ost.) — „W podziemiach kla­
sztoru”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio
17.55 PZU informuje
18.05 Poligon — mag. wojskowy
18.30 Sonda — Pozycja horyzon­

talna
19.00 Dobranoc: „Latający zają­

czek” \
19.10 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Bergerac” — .Krzyk w no­

cy” — ang. film krym.
21.10 Sprawa dla reportera
21.50 t)T — Komentarze

22.15 Program publicystyczny
23.05 DT — Wiadomośai

Czwartek II
17.25 Program dnia
17.30 To trzeba wymyślić
18.00 Czują tradycję i czas

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Klub Antoniego Piechndczka
19.20 . Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Salon muzyczny — Bohate­

rowie frontu muzycznego
20.55 Oddech — film dok.
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Oblicza polskiego kina: „Po­

kolenie”
. 22.55 DT — Wiadomości

NAUKĘ TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

w soboty

■proponuje
Studio Tańca

Towarzyskiego
Andrzeja Golonki'

w Klubie Sportowym
„GARBARNIA”

w Krakowie
przy ul. Sokolskiej 17

teł. grzecz. 66-05-94

PRACA

PRZYJMĘ pomoc domową, najchętniej
dochodzącą. Warunki bardzo dobre,
referencje mile widziane. — Oferty
54605 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — mgr Ry-
backi, tel. 33-70-37.___________________

AKADEMIA Medyczna, biologia, che­
mia — Banaś. Tel. grzecznościowy:
55-19-57, w godz. 16—20._____________

TAŃCE towarzyskie — kursy miesię­
czne or-ganiizuj-e KUSP ,,Gromada”.
Wpisy: Kraków, ul. Jana 13, w po­
dwórcu, tel. 22-66-85, w godz. 10—17,
Nowa Huta, os. Handlowe 7, tel.
44-09-72, w godz. 10—17 .

UŻYWANĄ szafę wnękową 90-tkę, na­
rożnik kuchenny — kupię. Tel. 66-31-82.

NAROŻNIK, fotele — kuplę. — Tel.
66-39 -21. g-54146

FLIZY oraz terakotę brązową, bardzo
ładne — sprzedam. Os. Górali 3/8.

FIATA 131 Mirafiori, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Węgrzce Wielkie,
tel. 24, godz. 8—15. g-54757

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie — z

gwarancją — Florek, tel. 37-28-64.

SPRZEDAŻ LOKALE

AUTOALARM — Miss, Elmf — mon­
taż, naprawa — poleca inż. Przepiór-
ski, tel. 37-24-08. g-53490

MALOWANIE, tapetowanie mieszkań
— Orzołek, tel. 55 -38-16.

PRZEDSTAWICIELSTWO

ZAGRANICZNE

w Krakowie

zatrudni

bibliotekarkę na 1/2 etatu

Wymagana praktyka w tym
zawodzie, dobra znajomość
języka angielskiego oraz u-

mlejętność pisania na maszy­
nie-

Oferty pisemne uprasza się
składać pod adresem: „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2 dla
nr K-2326.

I MATRYMONIALNE

NIEZALEŻNA, interesująca, zaradna,
energiczna, 43-letnia, wdowa — po-,
zna w celu matrymonialnym Pana, w

odpowiednim wieku oraz prosi o kon­
takt pana Stefana, który miał umó­
wione spotkanie w dniu 2 marca w

kawiarni hotelu ,.Francuskiego”. —

Oferty 53802 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._________________________________

WYSOKI szatyn, lat 37, rozwiedziony,
wykształcenie średnie zawodowe, po­
zna Panią w celu matrymonialnym —

najchętniej posiadającą mieszkanie. —

Oferty 54632 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPNO

ZNACZKI pocztowe — kuplę. — Tel.
grzecznościowy 48-57-23. g-53727

WIOSENNE porządki:
— mycie i czyszczenie podłóg, ścian, mycie okien, świetlików
— porządkowanie terenów, sprzątanie hal produkcyjnych
— zakładanie i konserwacja terenów zielonych

POLECA

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŻACZEK”
szybko — tanio — solidnie

Dla stałych zleceniodawców możliwość upustu ceny do 30%.

Telefoniczne zlecenia przyjmują Zakłady Usługowe:
— Nr 2, tel. 37-10-19
— Nr 4, tel. 37-50-19
— Nr 9, tel. 48-19-71
— Nr 11, tel. 11-91-44, wewn. 205
— Nr 3, teł. 37-42-49
— Nr 7, tel. 21-03-93
— Nr 10, tel. 37-47 -77, wewn. 353

Informacja usługowa tel. 33-18-80.

BONY PeKaO — sprzedam. — Tel.
48-23-09.

__________________

< g-52940
COCKER spaniele — szczenięta po
championach — sprzedam. — Kraków,
tel. 66-71-28.

_________ ________ g-52372
STEREO Sanyo lub Sharp — sprze­
dam. Tel.. 37-01-22 . g-53971
BOKSERKĘ — suczkę sprzedam. Tel.
48-13-28,__________________ g-53831
POMIDORY, asparagus — rozsadę
sprzeda zakład ogrodniczy. Kraków,
ul. Sosnowiecka 16, tel. 37-43-46. —

Przyjmujemy zamówienia.

ANILANĘ — sprzedam. — Oferty 54102
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam Zastavę 1100 p.
Tel. 21-59-72, godz. 9—15.

_____________

NOWE obrączki 1 pierścionek —

sprzedam. — Wiadomość: Celarowska
26a/47, po 17.

_________________ g-54385

NOWY akordeon Weltmeister, 96 ba­
sów — sprzedam. Tel. 37-37-21, pokój
414.

____________________________ g-54339
TELEWIZOR kolorowy Philips, uży-
wany — sprzedam. Tel. 55-31-25.

PSA rasowego — cocker spaniel, tri
kolor, roczny, z rodowodem — sprze­
dam. Wiadomość: tel. 78-18-59.

FIATA 126, w dobrym stanie — sprze-
dam. Tel. 33-34-64, po godz. 18.

_______

126P, grudzień 1980, garażowany, przy-
ezepkę N-250 — sprzedam. Tel. 37-91-32.

PRALKĘ automatyczną, polską —

sprzedam. Tel. 11-81-47.
______________

PUDLA średniego, brązowego — sprze-
dam. Ul . Bonerowska 3/3.

ROZSADĘ pomidorów Nortona —

sprzedam. Mieczysław Ptak, Czekaj 45

(przystanek PKS Bibice, za Węgrz-
cami).___________________ g-54414
LODÓWKĘ, pralkę, bojler, termę, ro­
bot, prodlż — zamienię na: segment,
zmywarkę, sokownlk. Tel. 66-58-93.

TELEWIZOR Neptun 625 — sprzedam.
Tel. 55 -14-52, po 17.

____________ g-34911
SILNIK diesel Mercedesa 200 D —

sprzedam. Dukla, tel. 149.
____________

SILNIK do Fiata 125 p 1500, nowy —

sprzedam. Wiadomość: Helena Mły­
narczyk, Świątniki Górne 174, tel. 7.

DYWAN zagraniczny 1,70X2,50 m —

sprzedam. Ul. Gdańska 40-50/22.
_____

„MERKURY,” stereo — sprzedam. Tel.
21-26-73.

________________________ g-54826

VIDEOTON zdalnie sterowany, Prak-
tłcę MTL-5, lampę błyskową Vivitar
Thlristor 265 — sprzedam. Tel. 55 -33-87,
URZĄDZENIE diagnostyczne ZD-2 A
do badania 1 regulacji silników spa­
linowych (wszystkie możliwe pomia­
ry) oraz robot kuchenny KM-8 —

sprzedam. Tel. 55 -33 -87.
________ __

ROZSADĘ pomidorów szklarniowych
— sprzedam. Ted. 48-59-23. g-55470

LUKSUSOWE, 3-pokojowe, Krowo­
drza, z telefonem — sprzedam. — Tel.
33-73-20, po 20.

_________________ g-53684
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia na rok, najchętniej z telefonem.
Oferty 54088 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

OLKUSZ — spółdzielcze M-3; super-
komfortowe, zamienię na garsonierę
w Krakowie. — Oferty 53922 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.__________________

DO wynajęcia od czerwca superkom-
fortowe M-3 na dwa lata. Czynsz ro­
cznie z góry. Ofrety 53649 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2. ,______ _

MIESZKANIE superkomfortowe, dwu-
pokojowe, w śródmieściu — zamienię
na większe, może być stare budow­
nictwo. Oferty 54246 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

PIĘCIOPOKOJOWE, superkomfortowe,
190 m2, w centrum — zamienię na dwa
mieszkania, 2- 1 3-pokojowe. Oferty
54189 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia mieszkanie w domu, w

Krzeszowicach. — OOerty 54331 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

___________________

ŁADNE mieszkanie komfortowe, po­
kój z kuchnią, wysoki parter, 45 m>,
na os. Oficerskim, ul. Feliksa Kona —

zamienię na większe, na tym samym
osiedlu. Oferty 54912 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

POSZUKUJĘ samodzielnego mleszka-
nia. Kraków, tel. 33 -42-99 .

___________

BYTOM — superkomfortowe, piękne,
dwupokojowe — zamienię na pokój z

kuchnią liub garson&erę w Krako­
wie. — Oferty 34543 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

KRAKÓW, komfortowe, pokój z ku­
chnią 1 Bytom, piękne superkomforto­
we, 2-pokojowe — zamienię na jedno
w Krakowie. — Oferty 54542 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

___________________

MIESZKANIE własnościowe, 3-poko­
jowe, superkomfortowe + telefon —

atrakcyjne położenie — sprzedam. —

Oferty 54549 „Prasa?’ Kraków, Wiśl-
na 2._________________________________

M-2 własnościowe 1 garsonierę kwa­
terunkową, w centrum, telefon — za­
mienię na dwupokojowe, własnościowe
lub inne. Oferty 54665 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______________________

MIESZKANIE, cztery pokoje, 80 ml,
piece,'dobre położenie — sprzedam. —

Oferty 54704 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRALEK automatycznych silniki —

i inne przezwaja — inż. Kaliciński,
„Elektro - Servis”, Teligi 13 — tel.
55-22-42 . g-54065
UKŁADANIE parkietu, mozaiki, z' ma­
teriałów własnych i powierzonych —

Czakon, tel. 22-63-96. g-53585

FLIZY, terakotę układam. — Major,
tel. 11 -68-85.

________ ___________ g-54424
ŻALUZJE montuję. Włodarczyk, tel.
66-53-76, 9—11, 16—18. g-50716

NIERUCHOMOŚCI

UZBROJONĄ działkę budowlaną, Kra­
ków — Bieżanów Drożdżownia, sprze­
dam. Oferty 54305 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._______________________

SPRZEDAM dom jednorodzinny, z ga­
rażem i ogrodem, w Nolwym Sączu.
GllwlC«k teł. 3M5-2Ł. g-55451

ZAWIESZANIE k-arnlszy, szafek, osa­
dzanie kołków — Dmytrak — tel.
44-85-33. g-54657

RÓŻNE

KUPIĘ, wydzierżawię myjnię samo­
chodową lub przystąpię do spółki w

warsztacie samochodowym. — Tel.
22-79-63. g-54546

UWAGA! Absolwenci szkół podstawowych!
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka 3

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1935/86

— do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej
przy MPK w zawodach:

mechanik pojazdów samochodowych
4“ blacharz samochodowy

tokarz
elektromechanik pojazdów samochodowych♦ elektromechanik

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończenie 15 lat, a nie przekroczony 17 rok życia
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej

’

— dobry stan zdrowia

Wymagane przy przyjęciu dokumenty
— podanie
— karta informacyjna ze szkoły podstawowej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (natychmiast

po ukończeniu szkoły)
— dowód osobisty jednego z rodziców, do wglądu, lub odpis

skrócony aktu urodzenia
— świadectwo zdrowia wydane przez lekarza szkolnego
—' cztery fotografie
Podania należy składać osobiście do 15 maja 1985 r. w sekre­

tariacie szkoły przy-ul. Wąskiej 7, pokój 7, I p. w godz. 7—14
codziennie, z wyjątkiem sobót.

Szczegółowych informacji udzielą: sekretariat szkoły, ul. Wą­
ska 7, tel. 66-21-55, w godz. 7—14, kierownictwo warsztatów
szkolnych, ul. Brożka, tel. 66-20-22, wewn. 12-05, w godzi 7—14.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesięczne 2050—2250 zł
w klasie I; 2400—2700 zł w klasie II; 21 zł/godz. w klasie III,
świadczenia socjalne jak cała załoga MPK oraz bilet wolnej
jazdy środkami komunikacji miejskiej.

Uczniowie mogą brać udział w organizowanych przez przed­
siębiorstwo obozach młodzieżowych i wczasach w kraju i za

granicą, rozwijać działalność w organizacjach młodzieżowych
oraz sekcjach klubu sportowego.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Hamlet ironia i
żałoba (Gościnne występy Wro­
cławskiego Teatru Pantomimy, a-

bonamenty nieważne). Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej, Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 17, 19.15 Psal­
my Dawida w wyk. O. Łukaszewi­
cza. Bagatela 14 Król Maciuś I. Lu­
dowy 18 Zemsta. Scena NURT 20.30
Milczenie. Operetka (ul. Lubicz 48)
19.15 Baron cygański. Scena „Fo­
rum” (ul. Mikołajska 2) 16.30 Tak

piękne jak prawdziwe. Scena Saty­
ry „Maszkaron” (Wieża Ratuszowa)
21 Arlekinada. Teatr STU (al. Kra­
sińskiego 16) 19.15 Stypa. Filharmo­
nia 19.30 Koncert symfoniczny.

Sobota

Bagatela 18 Zwodziciel z Sewilli.

Ludowy 18 Hiob. Scena NURT 20
Milczenie. Muzyczny 19.15 Baron

cygański. Kolejarza (ul. Bocheńska

5) 19 Krowoderskie zuchy. Maszka­
ron 21 Arlekinada. STU 19.15 Stypa.
Filharmonia 18.30 Koncert symfoni­
czny.

Niedziela

Opera — Teatr im. J . Słowackiego
12 Rigoletto. Bagatela 18 Zwodziciel
z Sewilli. Ludowy 18 Hiob. Scena
NURT 16 Milczenie. Groteska Te­
atr Familijny: 17 Lalkarz (przedst.
dla dzieci), 17 Gilgamesz (przedst.
dla dorosłych). Scena „Forum” 10.30,
12, 13.30 Sambaj z Bajlandu. Ko­
lejarz 15 Krowoderskie zuchy. Ma­
szkaron 21 Arlekinada. STU 19.15

Stypa.

KINA
Piątek

Kijów 16.30 Powrót Jedi (USA 1.

12), 19.15 Klasztor Shaolin (Hong-
kong-chiń. 1. 15). Uciecha 15.30

Szalony kankan (czech.-austr. 1 . 15),
17.45, 20.15 Więzień Brubaker (USA
1. 18). Warszawa 16.30, 18.45 Błękit­
ny Grom (USA L 15), 21 Christine

(USA 1. 18). Wolność 14.15 Przygo­
dy Bolka i Lolka oraz Wilk i za­
jąc (poi. b .o.), 16, 18 Czuję się
świetnie (poi. 1 . 12), 30 O-bi, O-ba

(poi. 1. 15). Wanda 15.45 E-T (USA
b.o .), 18, 20 Czy leci z nami pilot
(USA 1. 12), 22 Christine (USA 1.

18). Mł. Gwardia 16, 20 Film prod.
franc. z cyklu: Aktorskie portrety
— M. York, 18 Film prod. szwedK.
z cyklu: Historia filmu. Wrzos (ul.
Zamojskiego) 15.30 Imperium kontr­
atakuje (USA 1. 12), 17.45, 20.15
Thaiis (poi. 1. 18). Świt (os. Teatral­
ne) 16 Wodne dzieci (ang. b.o.), 18,
20 Przyspieszenie (poi. 1 . 18). Mała
sala 15, 17 Sny i marzenia (poi. 1.
15), 19 Rocky II (USA I. 15). Świa­
towid (os. Na Skarpie) 15.30, 17.30,
19.30 Spokojnie to tylko awaria

(USA 1. 15). Ugorek (os. Ugorek)
15.15 Synteza (poi. 1. 12), 17.15 Co­
ma (USA 1. 18), 19.30 Widziadło (poi.
1. 18). Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 18,
20 Panorama kina światowego (3)
— Kino szwedzkie. Kultura (Rynek
Główny 27) 14, 18, 20 Walka o o-

gień (kanad.-fr. 1. 18), 16.15 Cza-cza

(węg. 1. 18). Związkowiec (ul. Grze­
górzecka 71) 18, 20 Występ zespołu
Zorba. Tęcza (ul. Praska) 16 Wy­
starczy być (USA l. 15), 18:30 Jak

rozpętałem II wojnę światowa cz.

II i III (poi. b.o.) . Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 18, 20 DKF; cykl: De­
mony ekranu. Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15, 17, 19.15 Seksmisja (poi. 1.

15). Wisła (ul. Gazowa) 15.30, 18

Seksmisja (poi. 1. 15). .

Sobota

Kijów 13.45, 16.30 Powrót Jedi,
19.15 Klasztor Shaolin. Uciecha 15.30

Szalony kankan, 17.45, 20.15 Wię­
zień Brubaker. Warszawa 14.15

Błękitny Grom, 16.30, 18.45 Glina

czy łajdak, 21 Christine. Wolność
10 Szaleństwa panny Ewy, 12.15,16,
18 Czuję się świetnie, 14.15 Przygo­
dy Bolka i Lolka oraz Wilk i zając,
20 O-bi, O-ba. Wanda 10, 12.15,15.45
E-T, 18, 20 Czy lecii z nami pilot,
22 Christine. Mł. Gwardia 16, 18,20
Film prod. franc. z cyklu: Aktor­
skie portrety — M. York. Wrzos
15.30 Imperium kontratakuje, 17.45,
20.15 Thais. Świt 16 Wodne dzieci,
18, 20 Przyspieszenie. Mała sala 15,
17 Sny i marzenia, 19 Rocky II.
Światowid 13 Imperium kontrata­
kuje, 15.30, 17.30, 19.30 Spokojnie.to
tylko awaria. Mikro 17, 20 Panorama
kina światowego — Kino szwedzkie.

Ugorek 15.15 Synteza, 17.15 Coma,
19.30 Widziadło. Kultura 14.15 Aka­
demia pana Kleksa cz. I, 16 Uro­
dziny młodego Warszawiaka, 18, 20
Walka o ogień. Związkowiec 16,
19.15 Gandhii (ang. 1. 15). Tęcza —

niecz. Sfinks 16, 18, 20 Policjantka
(fr. 1. 18). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 13 Bajki, 14, 16 Poszu­
kiwacze • zaginionej arki. Pasaż 12

Bajki, 9.45, 12.45, 15, 17, 19.15 Sek­
smisja. Wisła 15.30, 18 Seksmisja.

Niedziela

Kijów 11.15, 13.45, 16.30 Powrót
Jedi, 19.15 Klasztor Shaolin. Ucie­

cha 13.30 Szalony kankan, 17.45,
20.15 Więzień Brubaker. Warszawa
14.15 Błękitny Grom, 16.30, 18.45
Glina czy łajdak, 21 Christine. Wan­
da 10, 12 Elza z afrykańskiego bu­
szu (USA b.o.), 15.45, „E.T.” 18, 20,
Czy leci z nami pdlot. Wolność 10
Szaleństwa panny Ewy, 12.15, 16,
18 Czuję się świetnie, 14.15 Przygo­
dy Bolka i Lolka oraz Wilk i za­
jąc, 20 O-bi, O-ba. Mł. Gwardia
12.30 Powrót Mechagodzilli (jap. 1.

12), 15, 17.30, 20 Kamienne tablice

(poi. 1 . 15). Wrzos 12 Bajki* 13 Przy­
gody Robinsona Cruzoe (radź, b.o.),
15.30 Imperium kontratakuje, 17.45,
20.15 Thais. Świt 12.30 W pustyni i
w puszczy (poi. b.o .), 16 Wodne
dzieci, 18, 20 Przyspieszenie. Mała
sala 15, 17 Sny i marzenia, 19 Roc­
ky II. Światowid 13 Imperium
kontratakuje, 15.30, 17.30, 19.30 Spo­
kojnie, to tylko awaria. Mi­
kro 18.30 , 20.30 Panorama kina
światowego — Kino szwedz­
kie.. Ugorek 14 Bajki, 15.15 Synteza,
17.15 Coma, 19.30 Widziadło. Kultu­
ra 14.15 Akademia pana Kleksa cz.

11, 16, 18, 20 Walka o ogień. Związ­
kowiec 12.15 Przygody barona Miin-

z chausena (fr. b.o.), 16, 19.15 Gandhi.
'

Tęcza — niecz. Sfinks 11, 12, 13 Po­
ranki, 16, 18, 20 Policjantka. Pod­
wawelskie 12, 13 Bajki, 14, 16 Po­
szukiwacze zaginionej arki. Pasaż

12, 13, 14 Bajki, 9.45, 14.45, 17, 19.15

Seksmisja. Wisła 11, 12 Weronika w

krainie czasów’, 15.30, 18 Seksmisja.

WYSTAWY

muzea
Piątek - Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Wawel zaginiony
(piąt. sob. niedz. 10—15). Skarbiec
i Zbrojownia (piąt. sob. ndedz. 10—

15). Muzeum Katedralne (piąt. sob.
10—15, niedz. 12.15—15). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Lenin i Krupska z pomocą więź­
niom polit., Kraków wolny (piąt. 9
—18, sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41: Mie­
szkanie Lenina, Miejsca zesłań i e-

migracji polit. Lenina (piąt. sob.
niedz. 9—15), w Poroninie (piąt, sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Krzysztofory, Rynek
GL 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (piąt. sob. niedz. 9—15). Fran­
ciszkańska 4: Początki życia lit. w

Krakowie 1945—1946 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Pomorska 2: Męczeń­
stwo i walka Polaków w Latach
1939—1945 (piąt. sob. niedz. 9—15).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. niedz. 9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały:, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.

10—16). Szołayskich, pl. Szczepański
9: Galeria pols. sztuki do 1764 r.

(piąt. niecz. sob. niedz. 10—16). Czar­
toryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar­
toryskich (piąt. 12—17 .30, sob. niedz.

10—15.30). Now'y Gmach, al. 3 Ma­
ja 1: Galeria mai. i rzeźby (piąt.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Sta­
nisława Wyspiańskiego, ul. Kano­
nicza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Plakat Muz.

Archeolog, (piąt. 10—14, sob. 14—18,
niedz. 11 —14). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (piąt. sob. niedz. 10—13).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud., Dzieła i twórcy
lud. w 40-lediu PRL (piąt. sob.
niedz. 10—15). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Wyst. prac F. Fra­
czka (piąt. sob. niedz. 10—17). Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt. sob. niedz.

10—17). Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.). Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Okupowana Polska
i pierwsze dni wolności (piąt. sob.
niedz. 9—19). Galeria „Forum”, Mi­
kołajska 2: Poster Exeo — wyst.
plakatu z kolekcji K. Dydo (piąt,
sob. miedz. 11 —20). ŚOK, Mikołajska
2: Mai. Dymitra Wojnowa (piąt. 11
— 16, sob. niedz. niecz.) . ZPAF, ul.
św. Anny 3: Wyst. retrospektywna
B. Gardulskiego (piąt. sob. niedz.

10—18). Ośrodek Teatru Cricot 2,
Kanonicza 5: Witkacy i Teatr Cri­
cot 2 (piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.)
KMPiK, Mały Rynek 4: Prace I.
Marlinkovica (Jugosławia) (piąt. Ił
— 18, sob. 11 —15, niedz. niecz.), al.
Róż 3: Fotografia artyst. W . Micha­
lika (piąt. sob. niedz. 10—17). KDK,
Galeria Fotografii, Rynek Gł. 27:

Wyst. fot. Woj. Klubu lustr. Foto­
grafii i Filmu (piąt. sob. niedz. 14

—18). Galeria „Pryzmat, Łobzowska
3: Rzeźba A. Gettera i A. Porczaka

(piąt. 11 .30—15.30, sob. miedz, niecz.) .

Galeria Krzysztofory, ul. Szczepań­
ska 2: Pokaz 6 obrazów M. Bern-

hardta, Wyst. obrazów A. Brunsza

(piąt. sob. niedz. 11 —17). Galeria,
Floriańska 34: Wyst. ze zb. wła­
snych (piąt. 10—18, sob. niedz niecz.)

ECHO KRAKOWA

PIĄTEK

22
SOBOTA

23
NIEDZIELA

24
MARCA MARCA MARCA

Bogusława Feliksa Gabriela

Katarzyny Pelagii Marka

Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 11 —18, sob. niedz

niecz.). Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

„Propozycje”, ul. Garbarska 9:

Współcz. medal religijny 1944—84

(piąt. sob. miedz. 11 —18). Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37: Wyst.
ze zbiorów własnych (piąt. 12—18,
sob. niedz. niecz.). Galeria „Plasty­
ka”, pl. Szczepański 5: Malarstwo,
rzeźba, tkanina (piąt. 10—18,
sob. niedz. niecz.). Galeria „Kra­
kowska Kuźnica”, Rynek Gł. 25

(piąt. 12—16, sob. 10—14, niedz.

niecz.). Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—15). Muzeum Żup Krakow­
skich, Wieliczka (piąt. sob. miedz.

8—15).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99, dla m. Niepołomic 198, I-
wanowice 99, Skawina 76-14-44, Lot­
nisko Balice 11-19-99, Niepołomice:
21-02-09, Krowodrza, ul. Piastowska
32, 33-39-99, N. Huta 44-49-99, dla
m. Skawiny 999, Wieliczka: 78-38-66
22- 23-54, alarmowy 999.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a. Urolog.
Prądnicka 35. Laryng. Kopernika
Okulist. Wilkowice. Chir. dziec.
Prokocim. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Tryniitarska 44. Urolog.

Grzegórzecka 18. Laryng. Koperni­
ka. Okulist. Kopernika 35. Chir.
dziec. Prądnicka 35. Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Niedziela
Chir. N. Huta, os. Na Skarpie 65 i

Kombinat. Urolog., Okulist., Chir.
. dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Kopernika. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne przychodnie 1 ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
■wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11-83-96,
ul. Ułanów 29a (8—14), teł. 11-53-33,
ul. Radomska 31 (8—14), tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os. Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1

(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), teł.
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33 -21 -97,
ul. Ruszn-ikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) -i- stomatolog., tel.
66-55-11, ul. Niemcewicza 7 (8—14),
Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55-16-11,
ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55 -40-55 .

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—115, sob. niedz.

niecz.). Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/ 52, N. Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99 . Lekarska Spółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—22) tel. 22-31-38, 22-25-66.
Krakowskie Tow. Swiad. Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.) .

Telefon Zaufania 33-71*37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, uL 1 Ma­
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.

27, p. 37, tel. 22-32-65 (13—17, niedz.

niecz.). Pomoc Drogowa PZM, ul

Kawiory 3, teL 37-55-75 1 37-48-92,

(7—22), al. Planu 6-letniego 154.
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz.

10—18). Młodzieżowy Telefon Zau­
fania 988 (14—19, sob. niedz. niecz.) .

Telefon dla Rodziców 22-02-16

(14—18, sob. niedz. niecz.) . Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p
porady prawne (śr. 15—17), porad­
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
tel. 22-54-74 (pon. piąt 16-19).

APTEKI
Piątek — Sobota — Niedziela

Rynek Gł. 45, tel. 22-08-06, Długa
88, tel. 33-42-90, Krakowska 1, tel.

66-23-21, Pstrowskiego 98, tel. 66-69-
50, Kozłówek — pawilon, tel. 55-51-
87, Dzierżyńskiego 36b, tel. 33 -58-06,
Nowa Huta — al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Stru­
ga 36, tel. 44-06-90.

różne
Piątek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19. 20, 22, 23,
0.01.

16.05. Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17 .00 Muz. i aktualnoś­
ci. 17 .25 Dyskretny urok franc. p:os.
19.30 Zielona Półnutka — aud. muz.

dla dzieci. 20.10 Koncert życzeń.
20.35 Komunikaty Totalizatora

Sport. 20.40 Wiersze dla Ciebie. 21.05
Kronika sportowa. 21 .15 Muzyka
bairoku. 22 .25 Repetycje z jazzu pol­
skiego. 23.25 Dyskoteka przed sobo­
tą.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21.15, 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 16.50 D. Francis — „Za­
słona dymna” — fr. pow. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii. 21.20 Wieczorne reflek­
sje. 21.25 Solo na syntezatorach.
21.30—1 .00 Wieczór literacko-muzy-
czny: 21.30 Nagr. wiecz. 21 .40 Teatr
PR: J. Łoziński — „Sergiusz Pau­
lus”. 22 .10 Płyta z gwiazdką. 23.00
L. Bielajewa — ;,Bezsenność” — fr.

pow. 23.20 Polacy na płytach świa­
ta — W . Małcużyński, 24.00 Głosy,
instrumenty, nastroje. 0 .45 Minia­
tura literacka.

Piątek III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

16 Zapraszamy do Trójki. - 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: E. Dored — „Kochałam
Tyberiusza”. 19.30 Trochę swinga...
19.50 J. Dńdion — „Modlitewnik”. 30

Trój-Dźwięki 20.45 Klub Trójki: Czy
poezję współczesną da się czytać?
21 Trzy kwadranse jazzu. 21.45
Klub Trójki (cz. 2). 22 .15 Śpiewać
poezję. 22.45 W kręgu Lorki. 23

Zapraszamy do Trójki. 23.50 J. Balri-
win —• „Inny kraj”.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.

16.10 Instrumentarium muzyki
rozrywkowej. 16.30 Widnokrąg. 17 .05

Arcydzieła muz. oratoryjnej. 18.00

Magazyn „Moje hobby”: Koń, mój
przyjaciel. 18.40 Studio ekspertów.
19.40 Język angielski. 19.53 O twór­
czości dla dzieoi: Nie tylko o „Żół­
tej ciżemce”. 20.20 Wieczór muzyki
i myśli: O chemii * przymrużeniem
oka. 22.00 Wirtuozi j ich nagrania,
22.50 Lektury Czwórki: Saint-Si-
mon. 23.00 Muzykaterapia. 23.30
Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz

radiowy.
Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,
16, 19, 20, 22, 23.

5.30 Poranne sygnały. 9.00 Cztery
Pory Roku. 11.00 Radio kierowców.
11.05 Koncert życzeń. 11 .35 Koncert

przed hejnałem. 12.05 Z kraju i ze

Haraomsana
świata. 12.30 Muzyka folklorem ma-

lowanaa. 12.45 Rolniczy kwadrans
13.10 Radio kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14 .05 Magazyn
muz. „Rytm”. 15.55 Radio kierow­
ców. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń. 16.55 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony. 17 .00 Mu­
zyka i aktualności. 17.25 Alkoho­
lizm, alkohol. 17 .30 Muzyka z filmo­
teki 18.00 Matysiakowie. 18.30 Stu­
dio sport: Relacje ze spotkań o mi­
strzostwo I ligi piłki nożnej. 19.30
Supełek. 20.00 Komunikaty Totali­
zatora Sport. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21.05 Radiowy tygodnik
kult. 21 .25 Polonezy z 5 kontynen­
tów — Telemann. 22.25 Na rocko­
wą nutę. 23.25 Słynne orkiestry roz­
rywkowe.

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień w tym o 7.45 „Pitaval
krakowski”. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereof. archiwum polskiej
piosenki. 8.30 Poranna serenada. 9.00
L. Bielajewa „Bezsenność” — fragm
pow. 9 .20 Muzyka, którą lubi J. Ko-
buszewski. 9 .50 D. Francis —„Zasło­
na dymna” — fragm. pow. 10.00
Godzina melomana — najpiękniej­
sze utw. J . S. Bacha. 11.00 Zawsze

po jedenastej. 11.10 Kabareton

Dwójki — Uwaga, wiosna. 11 .30 Ty­
dzień w stereo. 12.00 Ork. PR i TV
Studio S-l w Warszawie. 12 .25 Spot­
kania muzyków: J. Skrzek — T .

Szukalski. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.05 Literaci w powojen­
nym Krakowie. 13.30 Album opero­
wy. 14 .00 Co jest , grane? Pytania,
odpowiedzi, nagrody. 16.00 Wielkie

dzieła, wielcy wykonawcy. 17 .05—
18.30 Kraków na antenie: 17.05 Świę­
ta Wiosna Secesji. 17 .30 Repryza.
18.00 Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe. 18.30 Muzyczna galeria
Dwójki. 19.30 Wieczór w Filharmo­
nii. 21 .25 Wieczorne refleksje. 21 .30
— 1.00 Wieczór literacko-muzyczny:
21.40 Teatr PR Gilbert K. Chester-
ton „Niezwykłe przygody Gabriela
Gale’a”. 22.10 Studio stereo zapra­
sza. 23.00 L. Bielajewa „Bezsenność”
— fragm. pow. 23.20 Studio stereo

zaprasza. 0 .45 Miniatura literacka.

Sobota III
■Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 22.05.
6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30 Po­

lityka dla wszystkich. 8.30 K. Bor-
chardt — „Szaman morski”. 9.05 Po

prostu o nas. 9.20 Mała poranna
muzyka, 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: E. Dored — „Kochałam
Tyberiusza”. 10.30 Złote lata swin­
ga. 11 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie — przegl. tygodników. 11.15
Wokół .muz. latynoskiej. 11.50 J.
Didion — „Modlitewnik”. 12.05 W

tonacji Trójki. 13 K. Borcłiardt —

„Szaman morski”. 13.10 Powtórka z

rozrywki. 14 Wariacje na temat Pa­
ganiniego. 15.05 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville. 15.45 Po­
dróże reporterów. 16 Zapraszamy
do. Trójki. 18.05 Inf. sport. 19 Miasta
Festiwali Młodzieżowych — Berlin.
19.30 Trochę swinga... 19.50 J. Di-
dion — „Modlitewnik”. 20 Lista

Przebojów Progr. III . 22 .15 Tea­
trzyk „Zielone Oko”: „Bracia i sio­
stry” — słuch. A . Gałązki, 23 Za­
praszamy do Trójki

Sobota IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30, 23..50

7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Do­
okoła świata. 7 .30 Słuchamy zespołu
„Dire Straits”. 7.40 Język ang. 7.55

Muzyczny suplement. 8 .10 Człowiek
w swoim „M” — mąg. dla wszy­
stkich. 8.30 Poranna pozytywka. 8 .50
Aktualności. 9.00 Z katalogu nieza­
pomnianych przebojów. 9 .30 Zgad­
nij, sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze

starego gramofonu. 10.30 Vademe-
cum słów i znaczeń. 11 .00 Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12 .10 Polskie

zespoły instrumentalne. 12 .20 Biuro
Listów — odpowiedzi na listy. 12 .30

Między fantazją a nauką. 13.00 Zło­
ta seria C. Arraua. 13.55 Felieton
lit. W . Blillipa. 14.00 O kulturę sło­
wa. 14.29 Śpiewa Zb: Wodecki. 14 .30
— 16.00 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy: 14.30 Montaż poetycki „To
było tak”. 14 .45 Piano — forte. 15.00

Radiowy Teatr dla Młodzieży: „O-
biekt uczuciowy”., 15.45 Muzyka na­
stolatków. 16.00 Redakcja' Reporta­
ży proponuje. 16.05 Z mikrofonem

po kraju (Szczecin). 17 .05 Pejzaż
polski. 17.20 Ludzie, epoki, obycza­
je. 18.00 Warszawski tydzień muż.
i serwis pras. 19.00 Portrety Pola­
ków. 19.40 Język franc. 19.55 Orkie­
strowe granie. 20.20 Wieczór ze

Słuchowiskiem: St. I . Witkiewicz —

„Mątwa”. 21.20 Piosenki — przebo­
je. 21.50 Fotel w czwartym rzędzie.
22.00 Spotkanie z reportażem:
„Trzeba było zabić”. 22.25 Piosenki
K. Krotoskiej. 22 .50 Lektury Czwór­
ki. 23.00 Kulisy scen i scenek. 23.30

Rozmowy intymne. 23.55 Kalendarz

radiowy.
Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23,
0.01.

7.05 Informacje, rady, propozycje.
7.15 Muzyka w rannych pantoflach.
7.30 Czas i ludzie. 7.45 Program I

Sir. »

dziś poleca... 7.50 Echa sportowej
soboty. 8.30 Moskwa z melodią 1

piosenką. 9 .00 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 10.00 Gra Ork. PR iTV
w Poznaniu. 10.30 „Porwanie auto­
busu” — słuch. Cz. Szinowa (dla
dzieci). 11.00 Koncert w niedz. przed­
południe. 12.45 Muzyczne nowości

tygodnia. 13.00 Przegląd tygodni
ków. 13.15 Klasycy operetki. 14.00

Mag. międzynarodowy — Wektory.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.00 Podwieczorek przy
mikrofonie. 17.00 Niedz. wyd. mag.
muzycznego „Rytm”. 18.00 Dialogi
historyczne. 18.15 Na koncercie U.
Dudziak. 19.10 Koncert na jedep
głos. 19.30 Radio — dzieciom. 19.50
Śladem naszych interwencji. 20 05

Komunikaty Totalizatora Sport.
20.10 Przy muzyce o sporcie. 21 .05
Polskie rodowody. 21.30 Słynni wir­
tuozi: W. Kincaid czyli magia fle­
tu. 22 .00 „Miasto i ludzie” — aud.
dok. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.50.

7.05 Quod libet — czyli co kto lu­
bi. 7.40—8 .45 Kraków na antenie:
7.43 Aud. reg. 8.00 Co słychać. 8 .45
Koncert w stylu romantycznym.
9.15 Smoki — mag. 10.15—12 .00 Kra­
ków na antenie: 10.15 Minął tydzień.
10.30 Pamiętnik Stanisława Brzo­
zowskiego. 11.00 Włoskie canto. 11.30
Koncert życzeń. 12.00 Muzyczna po­
czta Dwójki. 12 .10 Muzyka dla ko­
lekcjonerów. 13.05 Niedzielny kon­
cert Ork. Ffilh. Leningradzkiej. 13.50
Piosenki z dobrą dykcją — J. Pie­
trzak. 14 .15 Klasycy muz. rozr. 15.00
Sławni wykonawcy Fantazji f-moll
F. Chopina. 15.30 Katalog wydaw­
niczy. 15.35 Piosenki na telefon.
17.05 Zakłócenia odbioru. 18.00—0 .55
Wieczór z płytą kompaktową. 18
Mozart: „Czarodziejski flet”. 21.0-5
Krak, aktualności sportowe. 21.20
The Doors: „Allive She Cried”. 22.10
I-Ialł and Oats — „Big barn bomm”.
23.05 Righteous Brothers „Greatest
Hlts”. 0.15 J. S . Bach — Koncert na

4 klawesyny i ork. i Koncert na

3 klawesyny 1 ork.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przebudzanie!. 8 Spra­
wy i sprawki wielkiego świata.

8.10 Komu piosenkę... 8.45 Kąty, wi­
dzenia. 9 Muzyczny poranek filmo­
wy 9.30 Z mojej płytoteki. 10' Tyl­
ko 50 minut. 10.50 Bliskie spotka­
nia: Pornografia. 11 Pod dachami

Paryża — K.. Cheryl. 11 .30 „Mdłość
w Niemczech” — słuch., dok. wg| . .

książki R. Hochhutha. 12 Recital G.

Malcolma. 12 .50 Bliskie spotkania
(cz. 2). 13.05 N&ach gra muzyka. 14

Prywatnie u W. Zagórskiego. 14.15

„Miłosne piosenki” — nowa płyta
Petera Hamilla. 15 Życie ną gorą­
co — przegl. wydarzeń tygodnia.
15.30 Odkurzone przeboje. 15.50 Bli­
skie ■spotkania (cz. 3). 16 Dzieła, in­
terpretacje, nagrania. 17 Powięk­
szenia. 17.30 Studio Trójki. 13

„Dzień Archanioła Gabriela” —

słuch. J . Gruma. 19.05 Baw się ra­
zem z nami. 21 „Czas nieodroczo-

ny” — słuch, poet. oparte na wier­
szach I. Bachmanna i P. Celana.

21.20 Muzyczne portrety: H. Majew­
ski. 22 Rozmyślania przed północą:
Sz. Kobyliński. 22 .10 Prix Musical

de Radio Brno 1984: W poszukiwa­
niu autentyczności. 22 .50 Rozmyśla­
nia przed północą. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.50 J. Baldwiin — ,Jn-

ny kraj”.
Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju. 8 .00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8 .20 Anegdoty i

fakty: Ucieczka w . muzykę — L
Strawiński. 8.50 Psalmy M. Gomół­
ki. 9.00 Transm. mszy św. z kościo­
ła św. Krzyża w Warszawie. 10.00
Recital organowy. 10.20 Krajobrazy
hist.: Miłosław. 10.50 Magazyn Roz­
głośni Harcerskiej. 12.10 Zagadki
muzyczne. 12 .30 Wyprawy Czwórki:

reportaże. 13.30 Pieśń romantyczna.
13.45 Dorośli o harcerstwie. 14.00

Monografie — S. Rachoń. 14 .30—

16.00 Popołudnie Młodych Słucha­
czy: 14.30 Z muzami pod rękę. 15.00
Teatr Klasyki dla Młodz.: I. Kra­
sicki „Monachomachia”. 16.00 Socjo­
logia i życie potoczne. 16.05 Słynne
przedstawienia operowe. 17 .05 Quiż
popularnonaukowy — WIST. 17.50
Włoska muzyka klawesynowa. 18.00
Nabożeństwo ekumeniczne w ko­
ściele Chrześcijan Baptystów w

Warszawie. 18.40 Sonaty da. chiesa

(kościelne) A. Corellego. 19.00 Alfa
i Omega. 19.55 Echa festiwali i kon­
kursów muz. 20.20 Wieczór muzyki
i myśli: „W legendzie i w zapi­
sach”. 22.00 Refleksje i rezonanse

muzyczne. 22.50 Lektury Czwórki.
23.00 Gra zespół „SBB”. 23.10 Ma­
gazyn publ. kult. 23.55 Kalendarz

radiowy.
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Wisła w Szczecinie, Cracovia w Świdniku

Stal Mielec zweryfikuje
I-ligowe aspiracje Hutnika

Jutro odpowiedź

Kto w finale
Bardzo efektownie rozpo­

częli swój udział w mi­
strzostwach świata grupy

„B” we Fryburgu polscy ko-
keiści. W meczu otwierającym
tę imprezę nasz zespół wygrał
i Włochami 7—1 (3—0, 0—1,
4—0). Dla Polski bramki zdo-

Z TRZECH ligowych spotkań piłkarskich z udziałem krakowskich
zespołów zdecydowanie na czoło wysuwa się niedzielny pojedynek
lidera „drugiego frontu" — Hutnika z mielecką Stalą. Ten mecz zwe­
ryfikuje aspiracje obu drużyn. Jego wynik będzie miał duże znacze­
nie w rywalizacji o awans do ekstraklasy.

Hutnicy, po dość pechowej po­
rażce w Białymstoku z Jagiello-
nią (mieli przewagę w polu i kil­
ka znakomitych sytuacji pod­
bramkowych), bardzo chcą się
zrehabilitować przed własną pu­
blicznością za to niepowodzenie.

Telegraficznie
BŁONIE. W towarzyskim

meczu piłkarskim juniorów (do
lat 18) Polska przegrała z Buł­
garią 0—3.

ZAKOPANE. Podczas mię­
dzynarodowych akademickich
mistrzostw Polski w narciar­
stwie zwycięstwa odnieśli: w

biegu na 5 km kobiet — Ka­
tarzyna Popieluch-Bryniarska
z AWF Kraków—AZS Zako­
pane, a na 15 km mężczyzn
Lubos Prchal z Czechosłowacji.

ROTTERDAM. W ćwierćfi­
nałowych spotkaniach turnie­
ju tenisowego Tomas Smid z

Czechosłowacji pokonał Stuar­
ta Bąle’a z Wielkiej Brytanii
6—4, 6—2, a Francesco Gon-
zalez z Paragwaju wygrał z

Pavlem Slozilem (CSRS) 6—2,
7—5.

HAWANA. Podczas zawo­
dów lekkoatletycznych na o-

twartym stadionie Javier So-
tomayor ustanowił rekord Ku­
by w skoku wzwyż, wynikiem
2.34, m. W biegu na .200 m

zwyciężył jego rodak Leandro
Penalyer. rezultatem 20,62 sek.

BRUKSELA. W finale roz­
grywek o Puchar Koraca ko­
szykarze Olimpii Simac Medio­
lan pokonali inny włoski ze­
spół — Pall Varesć 91—78.

LINARES. Po 10 rundach ;
międzynarodowego turnieju
szachowego liderem jest re­
prezentant RFN Robert Hueb-
ner, który ma 6,5 pkt.

LONDYN. W. zaległym spot­
kaniu angielskiej ekstraklasy 1

piłkarskiej Nottingham zremi­
sował z Sheffield Wednesday
0—0. W innym meczu New- i
castle przegrał na własnym ;
boisku z Leicester I—4. i

Niezwykle starannie przygoto­
wują się do próby sił z mającą
tyle samo punktów (20), zajmu­
jącą trzecie miejsce w tabeli —

Stalą Mielec.
Dziś mają jeszcze w planie

drugi popołudniowy trening, na­
tomiast jutro przeprowadzą roz­
ruch, po którym na jeden dzień
wyjada za Kraków. Zjawią się
na Suchych Stawach tuż przed
niedzielnym meczem.

Szkoleniowcy hutników zadbali
o to, by przekazać swoim pod­
opiecznym szczegółowe dane o

formie rywali. W tym celu drugi
trener Andrzej Bielenda obser­
wował potyczkę mielczan ze Sta­
lą Rzeszów. Na ile się to przyda,
przekonamy się w niedzielę.

Gospodarze wystąpią prawdo­
podobnie bez kontuzjowanego
Ryszarda Bargieła.

O zupełnie inną stawkę toczył
się będzie jutrzejszy pojedynek I

ligi pomiędzy Pogonią Szczecin
a Wisłą Kraków.

W tej chwili obie drużyny za­
mykają tabelę ekstraklasy i są
poważnie zagrożone degradacją.

Wiślacy już wczoraj udali się
samolotem do Szczecina. Uznano;
że potrzebują czasu na przysto­
sowanie się do nadmorskiego kli­
matu. W ich składzie zabraknie
tym razem Marka Motyki, który
został ukarany odsunięciem od
jednego meczu, za kolejną żółtą
kartkę. Kto go zastąpi? Janusz
Nawrocki lub Robert Markowski.

Jeśli idzie o Pogoń, to ciekawi
nas, czy zmiana trenera (Euge­
niusza Ksola zastąpił Maciej
Hein) wpłynie pozytywnie na po­
stawę zawodników.

Wiśle punkty są niezbędne, ale
chyba jeszcze bardziej Cracoyii,
Po remisie z bytomską Polonią,
sytuacja „pasów” nie poprawiła
się, nadal są „czerwoną latar­
nią”, a jutro staną przed kolej­
ną ciężką próbą. W Świdniku
zmierzą się z Avią.

Jak się dowiadujemy, w bram­
ce krakowskiej jedenastki nie
wystąpi Wojciech Wojciechowski,
który, nie ma co ukrywać, słabo
spisał się w ostatnim meczu. Tre­
ner Henryk Stroniarz nie może
też liczyć na Tadeusza Błachnę.

Jest raczej mało prawdopodob­
ne, by powrócił
boiska.

A oto program
rii gier: ekstraklasa POGOŃ —

WISŁA (sędziuje W. Urbańczyk
z Bielska Białej), Bałtyk — Wi­
dzew, Górnik Z. — Legia (I),
Górnik W. — Katowice, Lech —

Ruch, ŁKS — Lechia, Śląsk —

Motor i Zagłębie S. — Radomiak;
II liga (grupa druga) HUTNIK —

STAL MIELEC (sędziuje M. Mor­
cinek z Katowic), AVIA — CRA-
COVIA (sędziuje M. Piotrowski
z Warszawy), Błękitni — Jagiel-
łonia, Górnik K. — Stal St. Wo­
la, Polonia B. — Korona, Polo­
nia W. — Włókniarz, Stal Rze­
szów — Resoyia i Start Bałuty —

Igloopol. (js)

Krakowskie

Anno

na Ii-ligowe

najbliższej se-

kibicowanie

1985

się, czy WisłaPasjonujemy
i Cracovia utrzymają się w

swych ligach.
Gorzkie to emocje, lecz

„wedle stawu grobla”.
Choć nie o Suchych Sta­

wach tu mowa. (wag)

ROZGRYWKI
szykarek weszły
jącą fazę. Jutro rozstrzygnięta
zostanie kwestia, które drużyny
stoczą w przyszłym tygodniu po­
jedynki o mistrzowski tytuł. O-
gromne szanse na znalezienie się
w wielkim finale sezonu ma kra­
kowska Wisła. Jest bowiem w

stanie odrobić minimalne 2-pun-
ktowe straty ze środowego me­
czu z AZS-ern w Poznaniu.

Źródłem ewentualnego sukcesu
może być przede wszystkim o-

graniczenie do minimum ruchów
czołowej zawodniczki akademi-
czek, Elżbiety Grześczyk. W śro­
dę udało się to krakowiankom
dopiero w drugiej części spotka­
nia, gdy rozgrywająca AZS-u o-

padła nieco z sił. Z większym
powodzeniem Małgorzata Niemiec
i Elżbieta Doniec pilnowały na­
tomiast Teresy Komorowskiej.

Należy się spodziewać, że tre­
ner wiślaczek, Zdzisław Kassyk,
zaleci swym podopiecznym po­
dobną taktykę w jutrzejszym
rewanżu. Emocji na pewno nie
zabraknie. Warto więc wybrać
się do hali przy ul. Reymonta.

Z dużym zainteresowaniem o-

czekiwać będziemy również na

rezultat potyczki wrocławskiejŚlęzy z Łódzkim Klubem Spor­
towym. ŁKS znakomicie finiszu­
je. W środę pokonał wrocła-
wianiki różnicą 11 punktów. Cży

ekstraklasy ko-
już w dec.ydu-

ten kapitał wystarczy? Łodzian­
ki dysponują bardziej wyrów­
nanym składem, za Ślęzą prze­
mawia atut własnego boiska i
publiczności. Dla Wisły byłoby
lepiej, gdyby zwyciężył ŁKS (po
pierwsze; części rywalizacji, za­
jął niższą od krakowianek loka­
tę w tabeli, z czym wiążą . się
pewne przywileje
„Białej gwiazdy”).

Wspomniane dwa

dują się w centrum

patyków baśkętu,
miejsca 5—8 walczą jutro: Czarni
Szczecin z Włókniarzem Pabia­
nice i Spójnia Gdańsk z Lechem
Poznań.

Siedem goli
w bramce Włochów

dla zespołu

mecze znaj-,
uwagi sym-
ponadto o

(sas)

byli: Jobczyk i Zabawa po 2
oraz Piecko, Stopczyk i Klo­
cek, dla Włoch Pasąualottó.

Podopieczni Leszka Lejczy-
ka -i Jerzego Mruka zaimpo­
nowali wczoraj skutecznością,
aż siedmiokrotnie umieszcza­
jąc krążek w bramce Jima
Corsiego, Włocha kanadyjskie­
go pochodzenia.

W drugim czwartkowym
meczu Szwajcaria wygrała z

Węgrami 9—1.
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Dla tych co w góry

Śniegu pod dostatkiem

Z archiwalnych zbiorów

Jakie to drużyny?
WŚRÓD kilkuset klisz fotogra­

ficznych z lat 1900—20 odnalezio­
nych niedawno w Krakowie jest.
spora seria zdjęć sportowych.
Można to za-pewne tłumaczyć o-

sobistymi zainteresowaniami au­
tora tych zdjęć Władysława Boj-
cuna, który w okresie między­
wojennym był działaczem sporto­
wym i publicystą, a nawet przez
pewien czas sędzią narciarskim.

Z tej kolekcji wybraliśmy dla
dzisiejszych miłośników sportu
dwie fotografie przedstawiające
drużyny' piłkarskie, jakie dzia­
łały w Krakowie (względnie go­
ściły) na początku naszego wie­
ku. Klisze nie były opisane, stąd
trudność w ustaleniu nazw tych
drużyn i ich klubowej przynależ­
ności. Liczymy że wśród naszych
Czytelników są również kibice in­
teresujący się historią krakow­
skiego sportu. Może oni zdołają

rozszyfrować te archiwalne foto­
grafie? A może ktoś (mimo nie

najlepszej jakości tych zdjęć)
rozpozna swoich bliskich — ojca
lub dziadka?. (aż)

Fot. Ze zbiorów Muzeum Histo­
rii Fotografii KTF

O
WPRAWDZIE wiosna zapukała

już do naszych drzwi, ale w gó­
rach leży jeszcze sporo śniegu.
Zima rekompensuje teraz nar­
ciarzom to. czego brakowało im
z końcem listopada i na począt­
ku grudnia.

/ Zakopane na linii, ratownik
dyżurny GT GOPR PAWEŁ ZA-
DARNÓWSKI: „Duje. Prędkość
wiatru przekracza 15 m/sek. Ko­
lejki w Kotłach Goryczkowym i
Gąsienicowym nie pracują. A co

z kolejką na Kasprowy, czas po-
każe. Temperatura plusowa, jed­
nak jeszcze sporo śniegu. Można
bardzo spokojnie jeździć w Bu-
kouńnie. tam warunki sa zdecy­
dowanie najlepsze i jeszcze na

Gubałówce, ale tu już ostrożniej".
„Na Turbaczu pokrywa śnież­

na wynosi 60 centymetrów — in­
formuje ratownik dyżurny GP
GOPR ROBERT NALEPA. —

Śniegu dużo. ■Pracują wszystkie
wyciągi. Szczególnie dobre wa­
runki śniegowe i narciarskie sa

w Rdzawce".
IT „PODHALE” — PIOTR

MAREK: „Pracują wyciągi, oby­
dwa w Rdzawce i jeden w Py­
zówce. Ten ostatni jednak w za­
leżności od ilości chętnych. Za­
praszamy natomiast, już na 30
marca, na zawody. Slalom gigant
„O puchar Dyrektora” PT „Pod­
hale”. Zawody będą organizowa­
ne w Rdzawce z okazji XX-lecia
działalności firmy. Zgłoszenia
przyjmujemy do 28 marca (BORT
Nowy Targ tel. 40-17, kierunko­
wy z Krakowa 0-187). Zaprasza­
my wszystkich chętnych!

„W Krynicy temperatura plus
2 stopnie, ale śniegu dużo, na­
wet bardzo dużo od 30 do 60 cen­
tymetrów. Gatunek śniegu lodo­
szreni, . lub twardy „beton” —

to szczególnie na nartostradach.
Przy wszystkich wyciągach wa­
runki narciarskie dobre — rela-

cjonuje ROMAN PIERZCHAŁA
z GK GOPR. — Jedynie nie pra­
cuje wyciąg narciarski w Ty­
liczu, gdyż słońce stopiło śnieg,
ale za to ńa Jaworzynie jest go
tyle, że wystarczy do końca
kwietnia. Zapraszam w tym ty­
godniu na Słotwiny”.

„Równie dobre warunki są v>

Koniakach — przekazuje ZBIG-
NIEK WYŻGA z PTTK HiL —

Kursuje dalej biała linia. Działa­
ją wszystkie wyciągi. Na najbliż-

. sze dwa tygodnie powinno wy­
starczyć śniegu”.

Podobne warunki śniegowe pa­
nują w Beskidzie Śląskim, cho­
ciaż tu już w niższych partiach
gór powiało, polało i zmyło.

Zapraszamy jednak jeszcze na

narty! (dag)
JIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlHIllillllllllllllll

Dokąd pajdzierhy ?

Piątek
SIATKÓWKA

Godz. 16.30 hala Hutnika:
Półfinałowy turniej

MP juniorów

Erie Gerets może już grać
Z BRUKSELI nadeszła infor­

macja, że były kapitan piłkar­
skiej reprezentacji' Belgii — o-

brońca Erie Gerets, może już
grać w meczach ligowych j mię­
dzypaństwowych. Działacze bel­
gijskiej federacji piłkarskiej, u-

zyskali bowiem zgodę prezyden­
ta FIFA, Joao Hayelange, na

skrócenie dyskwalifikacji i mię­
dzynarodowa federacja darowała
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Adela Wheeler patrzyła mu spokojnie pro­
sto w oczy.

— Sądzę, że wie pan, kim jestem — powie­
działa.

Smith skinął twierdząco głową.
— Gdybym nie wiedział, to chyba nie zada­

wałbym sobie tyle trudu, żeby panią porwać.
Adela Wheeler wciąż wpatrywała się w nie­

go kamiennym wzrokiem.
— Nie łudzi się pan chyba, że ta głupia i

skandaliczna zbrodnia ujdzie panu płazem. ZaT

płaci pan za to. może pan być tego pewny.
Smith patrzył na nią z podziwem. Była ucie­

leśnieniem godności, stojąc spokojnie w wy­
twornej sukni, z wysoko upiętymi srebrnymi
włosami i władczą, wyniosłą twarzą. Spogląda­
ła na niego
wzrokiem.

— Proszę iść
jąc ręką Leah.

— W salonie

pani spokój i wygodę.
— Znam dobrze ten salon — odparowała pa­

ni Wheeler, — Natomiast szczerze wątpię, czy
pan kiedykolwiek w nim był, a jeśli nawet,
to czy witano pana z otwartymi ramionami. —

Odwróciła się i mijając Leah, zdecydowanym
krokiem wyszła na korytarz.

Komandosi w restauracji pod groźbą broni

spędzili wszystkich gości w jeden róg sali. Do­
łączyli do nich Graham i sprzedawca lodów,
prowadząc przed sobą kilku pracowników
wieży. Wysoko nad nimi, na drugim tarasie,
część komandosów wysypała się z windy i skie­
rowała broń na wycieczkowiczów. Jakiś
strażnik rzucił się do przycisku alarmowego,
lecz padł w pół drogi, ścięty serią z pistoletu
maszynowego.

— Nie ruszać się! — krzyknął Pei przez tubę.
— Stać spokojnie! Nie zgrywać bohaterów, bo
zginiecie!

Winda kontynuowała śr-' Iną jrrdę. Na

platformie obserwacyjnej, na samym szczycie

bert Ginałski

nieustraszonym, pogardliwym

za nią — rzeki Smith, wskazu-

dla gości honorowych znajdzie

wieży tuż pod masztem anteny telewizyjnej,
było zaledwie kilka osób, toteż grupa koman­
dosów opanowała ją bez kłopotu, rozbrajając 1

związując pokonanych strażników.

W restauracji na pierwszym tarasie C. W.

otworzył skrzynię z napisem: „Kuchenka mi­
krofalowa P769/521”. Zawołał Mike’a Grahama
i razem unieśli ostrożnie ciemny, połyskujący
Lap-laser. Wysoko nad nimi, przy poręczy na

drugim tarasie, trzej mężczyźni równie ostroż­
nie pomogli Sabrinie Carver przedostać się na

drugą stronę balustrady. Dziewczyna miała na

twarzy maskę spawacza. Ktoś podał jej palnik
acetylenowo-tlenowy i grubą, żelazną sztabę.
Sabrina zabrała się <ło roboty... a pracowała
szybko.

Pani Wheeler spoczywała wygodnie w fotelu
w. salonie dla gości honorowych. Splotła dło­
nie, by powstrzymać ich drżenie. Stanowczo
odmówiła wszelkich rozmów z Leah, która wy­
szła, zamykając za sobą drzwi. Adela Wheeler
nie miała pojęcia, co Smith chciał z nią zro­
bić, ale podejrzewała, że wybrał sobie złe

miejsce dla swoich planów. Jeżeli ona była
uwięziona na wieży Eiffla, to przecież on tak­
że, razem z nią. Miała dziwne przeczucie
które nie było nawet specjalnie przykre — że
nie uda jej się doczekać jutra.

Z górnych tarasów zjechały grupki turystów,
którzy stłoczyli się w restauracji i na wolnym

powietrzu. Smith zwrócił się do nich przez
tubę:

— Proszę o uwagę turystów i pracowników
wieży. Zostaniecie uwolnieni i nie spadnie wam

włos z głowy, pod warunkiem, że nie wpadnię­
cie w panikę i będziecie postępować dokładnie

według instrukcji. Wkrótce pod kierunkiem
moich ludzi, zaczniecie wchodzić do wind. Po

zjechaniu na dół natychmiast proszę odejść od

wieży, w przeciwnym wypadku grozi wam po­
ważne niebezpieczeństwo. A teraz ustawcie się
w kolejce 1 czekajcie na polecenia moich lu­
dzi.

Sabrina, siedząc ryzykownie na rusztowaniu

wieży między pierwszym a drugim, tarasem,
zakończyła spawanie. Mikę spojrzał w

pierwszego tarasu i dał znak C. W.

podbiegł do balustrady.
— Jazda — powiedział Mikę. C. W.

pętlę liny opasującej Lap-laser i wystawił broń
na poręcz. Na drugim tarasie komandosi za­
częli ciągnąć za drugi koniec liny.

Policjanci i przypadkowi gapie z narastającą
ciekawością i niepokojem obserwowali wąskie,
czarne urządzenie podjeżdżające w górę wzdłuż
stalowych belek. Z nie mniejszym niepokojem
obserwowała rozkołysany Lap-laser Sabrina.
Wiedziała to, czego nie wiedzieli gapie na dole,
że jedno mocniejsze uderzenie delikatnego
mechanizmu strzelającego — a zwłaszcza dede-
ktorów — o stalowe rusztowanie wieży, może
raz na zawsze unieszkodliwić tę cudowną broń.
Modliła się w duchu, żeby tak się stało... i to

szybko, zanim będzie zmuszona sama zmajstro­
wać coś w trakcie montowania lasera na pod­
stawie.

W tym momencie Sabrina myślała tylko o

jednym — żeby podjąć ostatnią, desperacką
próbę unieruchomienia przynajmniej jednej
zabawki Smitha, by zwiększyć szanse Philpot-
ta.

resztę kary Geretsowi, który pod­
pisał kontrakt z holenderskim
klubem Maastricht W.

Erie Gerets był jednym z 13 pił­
karzy belgijskich i dwóch dzia­
łaczy, którzy przed niespełna ro­
kiem zostali zdyskwalifikowani
za udział w piłkarskiej aferze-
przekupniczej. Gerets należał do

najbardziej obwinionych, i otrzy­
mał w pierwszej instancji trzy­
letni zakaz występowania - na

boisku. Potem karę obniżono do
roku, a teraz skrócono ją jeszcze
o miesiąc. Erie Gerets ma więc
prawo występu w reprezentacji
Belgii, i kto -wie czy nie zobaczy­
my go w eliminacyjnym meczu

mistrzostw świata z Polską w

Brukseli (1 maja).
Pozostali zdyskwalifikowani za

podobne przewinienia zawodni­
cy już grają w klubach belgij­
skich, holenderskich bądź za-

chodnioniemieckich.

Sobota
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 hala Korony:
Korona — AZS Kraków

Godz. 12 hala Hutnika:
Hutnik — Wisłą II

(II liga kobiet)
Godz. 16 hala Wisły:

Wisła — AZS Poznań
(T liga kobiet)

PIŁKA RĘCZNA
God-z. 17 Głowackiego 5:

Cracoria — Pogoń
(I liga kobiet)

Godz. 17 hala Hutnika:
Hutnik — Grunwald

(I liga mężczyzn)
Godiz. 16 hala AGH:
AZS Kraków — AZS Białystok

(II liga mężczyzn)
Gotdz. 18 hala AGH:

AZS Kraków — Azoty
(II liga' kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 8 hala Hutnika:
Półfinałowy turniej

MP juniorów

7.

Niedziela

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11.30 boisko Hutnika;

Hutnik — Stal Mielec
(II liga)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10 hala Hutnika;

Hutnik — Grunwald
(I liga mężczyzn)

Godz. li Głowackiego 5:
Cracovia — Pogoń

(I liga kobiet)
Godz. 10 hala AGH:
AZS Kraków — AZS Białystok

(II liga mężczyzn)
Godz. 12 hala AGH:

AZS Kraków — Azoty
(II liga kobiet)

BOKS

(Ciąg dalszy nastąpi)

górę z

Murzyn

docisnął

(44)

„100 Impra dla wszystkich
Krakowskie Towarzystwo

Krzewienia Kultury -Fizycznej
propnuje w tym tygodniu na­
stępujące imprezy:

Sobota (23 marca)
turniej tenisa stołowego

dla dzieci (12—14 lat), ul.
Skarbińskiego 16, godz. 10

turniej tenisa stołowego,
Nowa Huta. os. Stalowe 16
(DMR), godz. 10

# konkurs rzutek do tarczy,
ul. Sobieskiego 10. ognisko
„Łączność” godz. 10.30

.instruktaż kulturystyki
dla początkujących, ul. Ko­
narskiego 26, Szkoła Podsta­
wowa nr 33, godz. 11—13

Nied1ziela (24 marca)
# indywidualny i drużyno­

wy turniej szachowy, turniej
kręglarski, rzutki do tarczy,
ul. Praska 26 (POD „Dębniki”),
godz. 10.

Godz. 11 hala Wisły;
W7isła — Stal Rzeszów

(II liga)
SIATKÓWKA

Godz. 13.30 • hala Hutnika'
Półfinałowy turniej

MP juniorów

Gimnastyka
OSTATNIO odbyły się mistrzo­

stwa okręgu krakowskiego w

gimnastyce sportowej dziewcząt.
W wieloboju klasy młodzieżowej
zwyciężyła Katarzyna Płocica,
przed Dorotą Studnicką (obie
Korona) i Izabellą Tatarą (Wisła).
Natomiast wielobój w klasie
trzeciej wygrała Dorota Lipka
(Wisła), wyprzedzając koleżanki
klubowe: Katarzynę Hajdugę i

Annę Michaliszyń.

KKS „Olsza”, przyjmuje co­
dziennie w godz. 16—18, ul. Lu­
bicz 16, zapisy dziewcząt urodzo­
nych w latach 1976—1978 na za­
jęcia gimnastyki ogólnorozwojo­
wej.


